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Środa: ś. Wincentego a Paulo W.
Czwartek: śś. Eljasza Proroka i Czesława. 
Piątek: śś. Praksedy P. i Daniela Proroka. 
Sobota: ś. Marji Magdaleny.
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Prsegląd__polityczny.
Najważniejszą z wiadomości, jakie nadeszły z E- 

giptu, jest ustąpienie Arabi baszy z wojskiem w głąb 
'kraju, celem obrony przeciw inwazji anglików. Do-

Długość dnia godzin 16 minut 16 
Ubyło „ , O , 27.

“Wschód słońca o godzinie 3 minut 57.
Zachód  ,8-13.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.
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rachuba polityków -stambulskich, że w dalszym roz 
woju akcji powstaną nieporozumienia pomiędzy 
mocarstwami i wywiąże się z nich wojna europej­
ska, ma tyle ponętnych widoków, iż niepodobna się 
uwolnić pokusie oparcia planów obrony na tej wła­
śnie podstawie.

Gdy dnia 12 b. m. w parlamencie angielskim ze­
rwała się burza na wieść o brutalnem pogwałceniu 
przez Anglję prawa narodów, a Lawson zawołał, że 
Anglja zbombardowaniem Aleksandrji została sbań- 
bioną, że takowe było „czynem podłym, okrutnym i 
zbrodniczym11, Gladstone i Dilke mnsieli pośpieszyć 
z obroną swego kroku. Gladstone wyłuszcżał w iz­
bie, że bombardowanie nie było wymierzone prze­
ciw ludności egipskiej, ale przeciw.tym, którzy ją u- 
ciskają, to jest przeciw Arabiemu. Twierdzenie ta­
kie, to garść piasku rzucona w oczy. Arabi basza 
jest dzisiaj bohaterem swojego ludu i zapewne nie 
znalazłby naczelnik liberałów angielskich jednego 
egipcjanina, któryby zniszczenie pięknej Aleksan­
drji przez Seymoura uważał za wybawienie z pod 
despotyzmu! Dilke był szczerszym i rozsądniejszym, 
objaśniając izbę, że Anglja musiała zbombardować' 
Aleksandrję ze względu na Indje. „Utracilibyśmy—, 
mówił on—cały wpływ nasz w Azji i Afryce, gdy­
by się przekonano, że nie jesteśmy już tak silni jak 
dawniej.11 Czyżby zniszczenie jednego miasta, nie- 
zaopatrzonego w fortyfikacje i działa, mogące stawić 
poważny opór flocie, zorganizowanej wedle ostatnich 
rezultatów wiedzy militarnej, było istotnie czynem 
siły? P. Dilke dodał: „gdybyśmy nie pomścili rzezi 
z d. 11 czerwca, żaden europejczyk nadal nie byłby 
w Egipcie pewnym swojego życia11. Ależ Europa 
dążyła właśnie do tego, aby stwierdzić swą powagę 
w Egipcie, pragnęła tylko znaleźć ku temu środki, 
najmniejszy rozlew krwi rokujące. Czyż zadowoL 
nił Seymoura widok poszarpanych i pokrwawionych 
zwłok europejczyków, walających się po ulicach o- 
pustoszałej Aleksandrji, gdy wojska jego w dniu 13 
b. m. wkroczyły do miasta?

dostojnicy koronni i interesanci. Kto w Knyszynie 
pomieścić się nie mógł, a codziennie przedstawiać 
się Zygmuntowi Augustowi nie potrzebował, ten 
rad się lokował i dalej nieco u przyjaciela, znajo­
mego lub krewniaka. Z tego powodu i na staro­
stwie w Bielsku gościło osób kilkanaście, obecność 
których imć Hipolit zmiarkował, jak skoro w bra­
mę wjechał.

— Fiuu...— odezwał się— gości huk...
Starosta spotkał ich na ganku i, jak tylko na 

Janka okiem rzucił, wnet zawołał:
— A toć co, u Pana Boga żywego?...
— Brat mój, Jan...— odparł - wojski— z Francji 

wprost przybywa...
— Ihi!... oho!... O to się chyba gdzie szkuta z fran­

cuzami rozbiła!...
— Nie francuz, ale polak...— odrzekł Janek.
— Pozostawał przy dworze króla francuskie­

go...— dodał wojski.
— To i dobrze... Nie wyrósł zbytecznie, ale nie 

mu to nie zawadza, obok waszmości, mości woj­
ski...— odezwał się starosta tonem żartobliwym.— 
Was dwóch, gdyby złożyć razzm i następnie na po­
łowę równą rozdzielić, byłoby dwóch szlachciców 
nie ułomków... Prosimy...

Ręką na drzwi wskazał. Bracia przez sień weszli 
do izby gościnnej, w której, w głębi, Janek zoczył 
i odraza poznał pana de Balagny. Ale, tak pan de 
Balagny, jak on, zachowali się, jakby jeden drugie­
go w życiu nigdy nie widzieli. Patrzyli na siebie 
zdaleka i kiedy polacy obecni, otoczywszy Janka, 
witali go tak niemal, jak wita się powracającego 
do zagrody ojczystej syna marnotrawnego, pan de 
Balagny zagabnął kogoś:

— Co to za jeden, ten człowieczek malutki?...
— A toć on z Francji...— odpowiedziano mu.
— Z Francji?!...— zawołał zdziwiony.—Mówią 

z nim jednak po polsku...
(Dalszy ciąg nastąpi.)

—. I jakżebym nie słyszeć miał!... Z ich to porady 
pogłoska o Gaweńskim poszła...

— O jakim Gaweńskim?...
— Ano... O tym wojowniczym księciu francuskim...
Nie zrozumiał Janek, nie wiedząc,że miano d’Anjou, 

wzięte wedle brzmienia łacińskiego, przerobione 
w języku polskim na „Andagaweński8, przeistoczy­
ło się ostatecznie w ustach szlachty drobnej na „Ga- 
weński.8 Nie nalegał atoli, nie chcąc bardziej na­
ciągać struny, co tak wdzięcznie oddźwiękła. Znów 
więc brata o francuzów ouych zaczepił.

— Nie wiesz, gdzie oni?...
— Ale... jakże!... Wiem przecie... Z Sandomierza 

jechali rzemiennym dyszlem i ugrzęźli w Bielsku, u 
starosty... Czy masz do nich interes jaki?...

— Interes... hm?,., wyraźnego nie...
— Zkądże o nich wiesz?...
— Po drodze mi mówiono...
— Wiesz, co za jedni?...
— Właśnie że nie wiem i dlatego ciekaw ich je­

stem... Znajomi może... Znam ich tylu!...
— O tern się dowiedzieć najłatwiej... Chcesz, do 

starosty pojedziem : jednakowo kopa lat, jakiem go 
po raz ostatni widział...

— Dobrze... Jedźmy dziś...— Janek na to.
— Zmachanyś podróżą...—odparł wojski.
— Ij... to nic...
,—• I owszem... Przy okazji tej i ja popatrzę się na 

rarogów tych... Francuza w życiu nie widziałem 
jeszcze...

Rzekłszy to, na pachołka huknął i konie siodłać 
kazał.

Wkrótce później, po wypiciu polewki piwnej, 
dwaj bracia z pocztem sowitym do Bielska podążali 
i około godziny dziewiątej na starostwo przybyli.

Na starostwie ludno było. Przewlekający się po­
byt króla w Knyszynie sprawiał to, że, w promie­
niu mniej więcej mil dziesięciu około miasteczka 
tego, dwory szlacheckie znaczniejsze pozajmowali

tychczas mogła Anglja łudzić mocarstwa, że chodzi 
jej tylko o rozbrojenie bateryj, ustawionych przez 
Arąbiego w porcie aleksandryjskim, i że po zagwoż- 
dżeniu dział, lub zrównaniu z ziemią fortyfikaeyj, 
wycofa się i powróci znowu „na łono Europy,11'celem 
dalszego maltretowania Turcji notami zbiorowemi, 
żądającemi od niej, aby dla kaprysu Anglji i Fran­
cji wyjmowała z ognia kasztany, które one smacznie 
spożyją. System łudzenia drugich lub siebie samej 
przez Anglję nie mógł przetrwać 48 godzin; przy­
puszczenie, że akcja skończy się na zbombardowa­
niu Aleksandrji, nie miało w trzeźwo patrzących o- 
czach żadnej podstawy. Przeszłość Arabiego baszy 
nie pozwalała ani przez chwilę przypuścić, aby ten­
że przeprosił uprzejmie admirała Seymoura za spra­
wioną mu fatygę i dał siebie wypędzić z kraju, a 
swoją" arm.ję rozwiązać. W takim zaś tylko razie 
akcja mogła się skończyć prędko i pokojowo.

Ustąpienie wojsk egipskich z Arabim baszą na 
czele w głąb’ kraju, wymaga pościgu ich przez woj­
ska angielskie, zkąd wyradza się konieczność oku­
pacji zajętego terytorjum, to jest przedewszystkiem 
Aleksandrji.

Arabi basza próbował, jak już wiadomo, dnia 12 
b. m. parlamentówać z Seymourem, a komendant 
Aleksandrji Tulba basza, żądał rozmowy z admi­
rałem angielskim. Ten wszelako postawił za waru 
nek nawiązania układów poddanie bezwzględne 
fortów, dotąd nie wysadzonych w powietrze. Wa­
runku takiego Arabi basza nie mógł przyjąć, bo o 
cóżby w takim razie miał się dalej układać? Pozo­
stawało mu tylko: albo wznowić ogień i zagrzebać 
sic wraz z wojskiem w ruinach bronionych bohater­
sko fortów, albo opuścić Aleksandrję i ogłosić świę­
tą wojnę Islamu przeciw napastniczym giaurom. 
Pierwsza" ewentualność rokowała Arabiemu nie­
śmiertelność bohatera pamięci ludu, ale gubiła 
sprawę narodową. Wybrał więc drogę drugą, która 
jedynie może przedstawiać jeszcze pewną nadzieję 
pomyślnego zwrotu dla sprawy egipskiej, ponieważ
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Ogłoszenia.
Reklamy: za i eden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
log) a: -za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne' ogłoszenia: za jeden 

§8 wiei-sz drobnego pisma lub też jeg 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
żdy następny raz 8 kop. — Mafej 
ogłoszenia: za jeden wyraz pię£K^ / 
szy raz 2 kop., każdy następnylse 
l’/a kop. —Z wyjątkiem ogłoąjP 
do' „Nekrologji", 'wszelkie inne 
ogłoszenia muszą, być z dnia na 
dzień podawane.

ibaHs.iv ciąg. — Pater lt/3.)
Janek się uśmiechnął. Podobieństwo brzmienia 

Wyrazu, który weFrancji jest nazwą miasta, a w ję­
zyku polskim oznacza młyn ręczny, przystawionego 

:w sensie zaszczytu do imienia księcia d’Anjou, spo­
pularyzowało w Polsce to ostatnie. Zwycięzca z pod 
Jarnac (Żarna) zasłynął śród katolików tern łatwiej, 
że nazwa miejscowości, w której hugonotów zgro­
mił, nasuwała na myśl przysłowie polskie do gro­
mienia się. odnoszące i pobudzała pragnienie, ażeby 
i hugonotów p-dskich pod żarna wziął.

. — Potrzel ab nam—dodał—na króla wojownika, 
nie tyle przeciwno nieprzyjaciołom zewnętrznym, co 
przeciwko tej zarazie morowej, która się krzewi, gra­
suje i głowę coraz to wyżej podnosi... Krasśowscy 
Slepowrony, ho ho! nie zadzieraliby nosów tak, gdy­
by ich francuz w kluby wziął...

Więc byś, bracie, na francuza kreskę dał?...
~ Dziś... natychmiast!...—zawołał wojski. 
_ Au życ5a.i.efjzcze Zygmunta-Augusta?...
, Albożto ojciec nasz świętej pamięci nie da­

wał Kreski na Zygmunta-Augusta za Zygmunta Sta­rego!... J °
. poorze-—rzekł Janek sam do siebie.—Wróż­
ba dobra. w

/czego o pobycie francuzów jakich

— W dniu jutrzejszym, jako w uroczystość Mat­
ki Boskiej Szkaplerznej, odbędą się nabożeństwa 
z zupełnym odpustem w kościołach:

Oblubieńca N. Marji Panny (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieśeiu z 40-godzinnem nabo- 

I żeństwem;
Narodzenia N. Marji Panny (po-karmelickim) na 

Lesznie, z oktawą;
Opatrzności Boskiej, w kościele sw. Karola Boro- 

meusza przy ulicy Chłodnej — i
N. Marji Panny na. Nowem Mieście, gdzie przy 

wystawieniu N. Sakramentu z kazaniami i procesja­
mi rano i po południu nabożeństwo to odprawiać 
się będzie przez dni trzy, t. j.: w sam dzień święta, 
w następną niedzielę, podczas oktawy i w ostatni 
dzień oktawy z zupełnym odpustem, nadanym przez 
Stolicę Apostolską. W inne zaś dni pięć będą tylko 
śpiewane wotywy o godzinie 9-ej zrana.

W tymże kościele jutro uroczyście obchodzoną 
będzie pamiątka poświęcenia.

Jutro też, jako w trzecią niedzielę rozpoczętego 
kwartału, w kościele św. Marcina (po-augustjań- 

: skim) przy ulicy Piwnej, o godzinie 9 ej zrana, przed 
ołtarzem św. Tekli raęcżenniezki odprawioną zosta­
nie wotywa z wystawieniem N. Sakramentu, na,in­
tencję panieńskiego bractwa św. Tekli przy tymże 

f 'kościele istniejącego.
— W dniu jutrzejszym w kościele św. Anny (po- 

bernardyńśkim) na Krakowskiem-Przedmieśeiu nie­
szpory odprawiać się będą przy wystawienia N. Sa- 

i kraraentu.
_— Ewangelja święta, przypadająca na jutrzejszą 

niedzielę, zapisaną jest u Mateusza św. wrozdz. 7-m: 
O fałszywych prorokach.^
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Poniekziałelc ś. Aleksego Wyznawcy. 
Wtóre*: ś. Szymona z Lipnicy i Kamila.



gipskiemi wodami, albo Francja na mocy współza­
wodnictwa swego z Anglją na grucie afrykańskim, 
zdążą owładnąć tę wielką drogą morską do Indyj.

Br. Ż.

Nowa ustawa wekslowa.
Stosunki handlowe nie nadają sią do częstych re­

form i zmian prawodawczych. Hołdują one tradycji, 
naturalnie o tyle, o ile potrzeby czasu nie wymaga­
ją pewnych," słabszych lub radykalniejszych u- 
stępstw od utartych norm.

W takim właśnie stanie potrzeby znajduje się do­
tąd prawodawstwo wekslowe rosjjskie. Toteż pro­
jekt wprowadzenia nowej ustawy napotkał we 
wszystkich sferach handlowych życzliwe poparcie.

Oto losy tego projektu.
W dniu :?-m czerwca 1869 r. opublikowaną zosta­

ła w Niemczech t. z. Powszechna ordynacja niemiec­
ka wekslowa.

Uznając nowe to prawo za ostatnie słowo obe­
cnych potrzeb praktyki i wymagań teorji, rząd nie­
miecki postanowił wyjednać w państwach ościen­
nych zastosowanie tej ustawy, tak, by prawo we­
kslowe było wszędzie jednostajne.

Zgodnie więc z zasadą, że prawo dotyczące tytu­
łów zbywalnych uważać można poniekąd za prawo 
nie pojedyńczego kraju tylko, lecz wszechświata 
handlowego,— rząd niemiecki ustawę swą z 1869 r. 
zakomunikował innym państwom, wraz z odpowie­
dnim memorjalem.

Między innemi, komunikat ten dostał się i peters­
burskiemu ministerjum finansów, którego departa­
ment handlu i rękodzieł wezwał wszystkie komitety 
giełdowe,'ażeby zaopinjowały, w jakim stopniu u- 
stawa niemiecka nadaje się do zastosowania w Ce­
sarstwie.

Odezwę departamentu otrzymał też i warszawski 
komitet giełdowy, a rezultatem jego w tej mierze 
badań jest cenna praca p. Flamma o wekslach i cze­
kach, wydana w Warszawie r. z.

Ministerstwo finansów, po otrzymaniu materja- 
łów od komitetów, instytucyj i osób do opinjowania 
powołanych, przedsięwzięło opracowanie projektu 
nowej ustawy wekslowej, który właśnie świeżo zo­
stał opublikowany.

Już z powyższego rysu historycznego widzimy, że 
wzorem tego projektu było prawo niemieckie.

W istocie, oprócz niewielu zmian, spotykamy 
w projekcie całe artykuły, wprost przetłumaczone 
z ordynacji niemieckiej, a w części i z jej uzupeł­
nień, szczególnie zaś z nowelli norymberskiej.

Do znaczniejszych zmian pod względem formal­
nym należy mniej szczęśliwy, niż inne, pomysł o- 
kreślenia w samym początku ustawy typów we­
kslowych i następnie traktowania ich razem.

W projekcie naszym początkowe artykuły są po­
święcone definicjom weksli—prostych, ciągnionych, 
domiciljowanych, następujące zaś tytuły zawierają 
już przepisy weksli w ogóle dotyczące, przyczemjaa- 
turalnie, spotykamy w pojedynczych artykułach 
ciągłe zwroty do tej klasyfikacji.

Redaktorzy ordynacji niemieckiej i kodeksu han­
dlowego francuskiego postąpili przeciwnie, naj­
pierw podając przepisy co do weksli ciągnionych i 

tylko w końcowych artykułach normując Weksla 
własne. Dzięki też temu prawo niemieckie i franca 
skie odznacza sią prostotą i zwięzłością redakcji 
podczas gdy w projekcie, o jakim mowa, niektóra 
artykuły uderzają przewlekłością, ponieważ mowa 
w nich odraził o kilku rodzajach weksli.

Z drugiej strony, po części wskutek tego układu 
zasadniczego, w części zaś wskutek innych przy, 
czyn, redaktorzy projektu nie umieli zamknąć no' 
wego prawa w niewielkiej stosunkowo liczbie 100 
artykułów (Ord. Niem ), lecz niepotrzebnie ją p0. 
większyli. Niektóre np. artykuły prawa niemieckie, 
go, jak 18, 26, 29, zostały w projekcie rozdzielone 
na dwa, bez uzasadnionej przyczyny. Jest to 
wprawdzie szczegół tylko, lecz szczegół, której 
dziś starannie unikają wszystkie kodeksy. Reda- 1 
keja prawa jest tern lepszą, im zwięźlejszą i prost- 
sza.

Rozpatrywany tu projekt nie jest jeszcze ostate. 
czną ustawą, lecz tylko projektem, który ulegnie 
rewizji.

Czy jednak nowa ustawa odpowie pierwotnemu 
założeniu rządu niemieckiego, ażeby z natury ko­
smopolityczne stosunki handlowe posiadały kosmo­
polityczną też ustawę,— wątpimy.

Ordynacja niemiecka, jakkolwiek najbardziej, 
założenie to uwzględniająca, przedstawia jednak 
wiele punktów słabych i bynajmniej za ideał pra­
wodawstwa wekslowego uważana być nie może.

Z dalszcmi losami projektu nie omieszkamy czy­
telników naszych zaznajamiać.

Fr. Ol.

Towarzystw:) zachęty sztuk piękaych.
Kwestja przyszłego pomieszczenia wystawy, zbio- 

rów i kancelarji Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych, które pod koniec roku 1884 pozbawione zo­
stanie dotychczasowego lokalu, jaki od rządu dotąd 
otrzymuje bezpłatnie, powstała już od lat kilku, a 
od miesięcy kilku nie przestoje schodzić z porządku 
codziennego.

Komitet Towarzystwa postanowił w zasadzie, a- 
żeby Towarzystwo miało na przyszłość swój gmach 
własny; w tym celu dla zebrania potrzebnego fun­
duszu ogłoszone zostały składki wśród ogółu, które 
dotychczas małe dają Wpływy, urządzono wystawę 
szkiców i sprzedaż ich, co przyniosło kilka tysięcy 
rubli, i wreszcie na dzień wczorajszy zwołano ogól­
ne nadzwyczajne posiedzenie członków Towarzy­
stwa dla roztrzygnięcia wniosku komitetu, aby rze­
czone zebranie upoważniło komitet do działania 
w sprawie zakupu placu i wzniesienia na nim gma­
chu dla przeniesienia wystawy, zbiorów i kancelar­
ji Towarzystwa.

Prawo głosowania na wczorajszem zebraniu mieli 
tylko rzeczywiści członkowie Towarzystwa, a przy­
było ich czterdziestu kilku.

Posiedzenie zagaił przewodniczący zebraniu wi­
ceprezes Towarzystwa, p.Wojciech Gerson, i wyka­
zawszy krytyczne położenie Towarzystwa w przy­
szłości, jeżeli dotychczasowe dlań warunki nie ule­
gną polepszeniu, odczytał następnie wniosek komi­
tetu, co do upoważnienia go do działań, mających

■ Podczas, gdy działa angielskie grzmiały w por­
cie, Ąleksandrja wydaną została na łup motłochu, 
który z pianą wściekłości na ustach mordował resz­
tki nieprzezornych europejczyków, pozostałe wmie­
ście wbrew przestrogom konsulów. Aleksaudrja 
przedstawia dzisiaj kupę gruzów i rzekę krwi—a 
przed wkraczająćem do niej wojskiem angielskiem 
otwiera się horoskop walki z ludem pchniętym 
w rozpacz, ludem, który w takich razach jeżeli nie 
umie strzelać, to kąsa zębami.

P. Dilke oświadczył również, że Niemcy i Austrja 
na pierwszą wiadomość o bombardowaniu pośpie­
szyły z pochwalą energicznego kroku Anglji. Nasza 
wczorajsza depesza berlińska zaprzecza słowom 
Dilkego, a dokładność informacyj naszego kore­
spondenta pozwala nam przypuszczać, że pan Dil­
ke był optymistą, powiadamiając izbę o uznaniu 
akcji angielskiej za „uprawnioną11 przez rządy ber­
liński i wiedeński. Wieści, nadchodzące z Wiednia, 
pozwalały wnosić o wcale innem usposobieniu tam­
tejszych sfer decydujących.

Daily News donosi, że wszystkie już mocarstwa 
zgodziły się na wręczenie W. Porcie zbiorowej no­
ty, wzywającej takową do interwencji z tym doda­
tkiem, że w razie gdyby Turcja i teraz jeszcze zwle­
kała, Anglja zaproponuje konferencji inny środek. 
W Wiedniu zapatrują się pesymistyczniej również 
i na te sprawę-, żądać dziś jeszcze od W. Porty wy­
słania wojsk dc Egiptu, byłoby krwawem szyder­
stwem albo dyj lomatyczną humorystyką.

Turcja w chwili, gdy wysłanie do Egiptu wojsk, 
eelem uśmierzenia ąnarchji, nie miało jeszcze cechy 
policyjnej egzekucji rozkazów europejskich, prze­
niosła nad takowe pojednawczą misję Derwisza ba­
szy, polecając mu, aby starał się raczej oddziałać 
na Arabiego namową i przestrogą. Turcja zna grunt 
arabski i wie jak wiele ma w Afryce do stracenia, 
wpierw już straciwszy wszystko w Europie. Myśla- 
ła więc, że Derwiszowi baszy powiedzie się zręcznie 
usunąć na drugi plan Arabiego i siebie zwolna po­
stawić na jego miejscu, pokazało się jednak, że i ta 
rachuba, której przenikliwości trudno odmówić, 
chybiła; Arabi basza urósł już w taką potęgę w kra­
ju, że nawet legendowy urok padyszacha nie zdołał 
zaćmić blasku jego imponującej postaci w oczach 
arabów. I po przekonaniu się o jego porywającym 
wpływie na ludność egipską miałaby W. Porta wy- 
sełać teraz armję „żandarmów europejskich11 do E- 
giptu? Jeżeli się zbroi, jeżeli, jak doniosła nam 
wczoraj Ajencją Hąyasa, zamyśla o wysłaniu 30,000 
wojska nad Nil, to bliżsi zapewne jesteśmy prawdy, 
przypuszczając, że wojska te w danym razie nie 
przeciw egipejanom walczyć będą.

Anglja faktycznie wydała wojnę Turcji, chociaż 
nie zerwała z nią stosunków dyplomatycznych i nie 
postawiła ot wai tego casus belli. Konsekwencje tego 
dość jasne.

W niemniej krytyczną fazę weszła sprawa kana­
łu Sueskiego. Wprawdzie p. Dilke upewnił izbę an­
gielską, że admirał Seymour zamknął kanał tylko 
chwilowo, i to jedynie dla okrętów angielskich, nie 
chcąc narażać je na możliwe niebezpieczeństwa 
w chwili rozpoczęcia akcji, z drugiej jednakże strony 
mnożą się oznaki, że głównym ceiem zbrojnego wy­
stąpienia Anglji jest właśnie ubieźenie kanału Sue­
skiego, zanim Turcja, na mocy praw swoich nad e-

ALEKSANDRIA.
Na miejscu, gdzie plądrują obecnie kule pancer 

ników angielskich, leżała przed 2200 laty mała wio­
ska rybacka Rbakotis. Aleksander Wielki wylądo­
wał w starożytnej ziemi Faraonów, aby ją zdobyć... 
Pierwszej nocy, którą spędził w pobliżu Rbakotis, 
pokazał mu się we śnie — jak twierdzi podanie — 
sędziwy starzec i powtórzył słowa „Odyssei” Ho­
mera: „Jedna z wysep leży na pieniących się falą 
szeroką wodach morskich — tuż przed ujściem rze­
ki egipskiej, a nazywa się Pharos11. Aleksander po­
szedł za wskazówką sennego starca i’ zbudował na 
lądzie —tuż naprzeciw on ej wyspy—miasto. W ten 
sposób r. 332 przed narodzeniem Chrystusa powstał 
gród Ąleksandrja, Budowniczy,grecki Dynokrates 
obmyślił plan, a niebawem poczęły płynąć rzesze 
wychodźców z Grecji, kupcy i zbiegi z Syrji i Ju­
dei, robotnicy i handlarze z Egiptu, aby zaludnić 
nową siedzibę ludzką, ochrzczoną dźwięcznem i- 
mieniem macedońskiego króla-bohatera.

Ulubieniec Aleksandra, Ptolemeusz Soter (wyba­
wicieli został namiestnikiem nowej prowincji i za­
łożył wspaniałą rezydencję w Aleksandrji. Za jego 
rządów wzniesiono pierwszą latarnię morską i po­
łączono ląd stały z wyspą Pharos ciosową groblą, 
na śiedm stadjów (heptastadion) długą, dzieląc 
w ten sposób Aleksandrję na dwie połowy: port 
stary i nowy.

Grobla rozszerzała się zbiegiem czasu, rozpadała 

i odbudowywała —dzisiaj na skrawku ziemi, który 
z niej się utwierdził, leży znaczna część miasta.

Ptolomeusz zwoływał do Aleksandrji najwię­
kszych uczonych i artystów Grecji; Apelles wyko­
nał tu naj pyszni ej sze swe malowidła; Euklides ob­
myślił w niej podstawy swego systemu geometrycz­
nego.

Olbrzymi amfiteatr, muzeum, bibljoteka powstały 
rychło na wydartym oceanowi lądzie. Za czasów 
Kleopatry bibljoteka aleksandryjska liczyła pół 
miljona pergaminów.

Kwitły tu sztuki i umiejętności, życie towarzy­
skie górowało pod wielu względami nad życiem 
Aten, jak to widać z opisów Theokryta.

Nadeszła potem epoka rzymska. Przybyli Cezar, 
Antonjusz, Pompejusz—piękna Kleopatra wzniosła 
w Aleksandrji łoże rozkoszy. Ale i z tej epoki, 
w której urodził się kalendarz juljański, nie pozo­
stało szczątków historycznych.

Potężny tylko słup Pompejusza z czerwonego 
granitu na południowym krańcu miasta przypomina 
czasy, które tak świetnemi barwami odmalował 
Plutarch. Tak zwana „igła Kleopatry11, przewiezio­
na do Anglji, nie pochodzi według archeologów z e- 
poki „chorej z miłości despotki11. Tu i owdzie zdo­
bi jeszcze kapitel starożytny arabską moszeę, tam 
służy jeszcze sarkofag o klasycznie pięknym pro­
filu za żłób dla bydła, a w nędznych podwórzach 
lub ogrodach stopa przechodnia potrąca o ułomki 
żłobionych misternie, pogruchotanych pięścią czasu 
kolumn...

Nareszcie i chrześcijaństwo zawitało do Egiptu. 

Ebers powiada, że narodziło się ono w Palestynie, 
ale wychowało dopiero w Egipcie. Tam rozwinął 
się okres męczeństwa; wielu z najszlachetniejszych 
szermierzy kościoła Chrystusowego na placach ale­
ksandryjskich wyzionęło ducha; wiele białych go­
łębi uleciało ku niebu z nad czystych zwłok dzie­
wic chrześcijańskich. W Aleksandrji wybuchł też 
słynny spór o boską i ludzką naturę Żbawiciela, 
w Aleksandrji szukać należy kolebki* chrześcijań­
skiego dograatyzmu.

Z narodzeniem się islamu poczęło upadać mia­
sto, liczące za czasów Mahometa około 600,000 
mieszkańców. Arabscy fanatycy proroka zaleli E- ■ 
gipt, zhołdowali go i przenieśli siedzibę namiestni­
ka do Kairu. Głębiej jeszcze upadł gród starożytny 
z chwilą, gdy odkryto nową drogę do Indyj około 
Przylądka dobrej nadziei. Bejowie tureccy i du­
mny ród mameluków, którzy po wcieleniu Egiptu 
do Turcji poczęli gród wysysać, zapędzili go w 0- 
stateczną ruinę.

Przed stu laty Ąleksandrja leżała w głębokim 
upadku. Wiele kroci, tyle tysięcy ledwo mieszkań­
ców żebraczych i wynędzniałych liczyła ona teraz. 
Zbywało im na wszystkiem—nawet na zdrowej wo­
dzie do picia, gdy Nil w czasie wylewu nie wspo­
mógł łączącego z nim miasto rowu. Domki były 
nizkie i niepozorne, na ulicach walały się kupy grn* 
zów i nieczystości. Wycie szakalów i krzyk sów 
powitał Bonapartego; na targu sprzedawano tylko 
daktyle; na zburzonych ruinach dawnej twierdzy 
nie znaleziono jednego działa w należytym sta­
nie...
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na celu pozyskanie przyszłego pomieszczenia dla [ 
'Towarzystwa. .. , . , ,

Komitet wnioskował mianowicie, ażeby zebranie 
dało mu upoważnienie: albo do nabycia posesji nr 
957 i 958 na Krakowskiem-Przedmieściu, oddzielo­
nych tylko jednym domem od szpitala św. Kocha, 
albo do nabycia gmachu starej poczty lub też w ogó- ; 
le do załatwienia jakiej tranzakcji, przyczem komi­
tet Towarzystwa delegowałby z łona swego jedne­
go członka, który ze specjalnemi wskazówkami ko­
mitetu dokonałby kupna, sprzedaży, czy to wprost, 
bezpośrednio, czy przez licytację publiczną. , . .
; Kasjer Towarzystwa, p. Schouppe, w objaśnieniu 
do wniosku tego dodał wykaz szacunków nierucho­
mości pod nr 957 i 958. _

Za domy te wymagana jest suma rs. 80,000; prze­
strzeń zaśj jaką zajmują, wynosi łokci kwadrato­
wych 33,000.

Przeciw daniu upoważnienia komitetowi na razie 
wystąpił p. Artur Bardzki, dowodząc, że wniosek 
komitetu jest jeszcze'przedwczesny.

Zanim zebranie może się zgodzić na kupno do­
mów nr 957 i:958, winno wprzód być dokładnie po­
wiadomione, czy mianowicie posesje te odpowiednie- 
mi są do celów Towarzystwa, ile mianowicie potrze­
ba pieniędzy na ich przerobienie dla pomieszczenia 
Towarzystwa, lub dla wzniesienia na tych placach 
po zburzeniu owych domów stosownego gmachu dla 
Towarzystwa.

Zdaniem p. Bardzkiego, lepszym na przeznacze­
nie Towarzystwa byłby przerobiony gmach starej 
poczty.

Przedewszystkiem jednak proponował p. Bardzki, 
ażeby utworzona zestala komisja specjalna, złożona 
rz trzech osób, któraby zajęła się naleźytem zbada­
niem, o ile proponowane przez komitet domy mogą 
być przydatne Towarzystwu, i następnie poczyniła 
starania u prezydenta miasta o ułatwienie Towarzy­
stwu nabycia gmachu starej poczty.

Wniosek ten sformułowany7 złożył p. Bardzki ko­
mitetowi.

Wnioskodawcy, imieniem komitetu odpowiedział 
p. Wrotnowski.

Na co ma być wybierana komisja specjalna, zło­
żona z trzech osób, na co zwoływać dla wysłucha­
nia wyniku jej badania nowe ogólne zebranie, gdy 
przecież jest do rozpoznawania wszelkich kwestyj 
komitet, a nowet zebranie mogłoby być zwołane 
z pozwolenia władzy może dopiero w lutym?

Co się tycze starań u prezydenta miasta, to czy­
nione były jeszcze przed laty, lecz żadnego ustęp­
stwa i ułatwienia nie można się spodziewać, gdyż, 
jak oświadczył prezydent, minister) um życzy sobie, 
ażeby owe place sprzedane zostały, o ile można,naj­
korzystniej .

Wstrzymywać się z daniem komitetowi Towarzy­
stwa upoważnienia do kupna tej posesji, jaką uzna 
za dogodną dla celów pomieszczenia Towarzystwa, 
jest to okazywać votum nieufności, co zmusi komi­
tet do złożenia swego mandatu, do zrzeczenia sie o- 
bowiązków.

Na to p. Bardzki uczynił zastrzeżenie, że urażenie 
jednego lub więcej członków komitetu nie jest je­
szcze daniem votum nieufności, bo można się z kimś 
nie zgadzać, a ufać mu zupełnie.

Wzmianka o złożeniu obowiązku przez komitet 
jest, według p. B., niewłaściwą, gdyż stara się na 
głosowanie wywrzeć presję moralną.

Mehemet Ali, założyciel dynastji khedywów, zo­
stawszy panem kraju, zwrócił się o pomoc do pio­
nierów cywilizacji europejskiej. Poznał on, że Ale­
ksandrią do zdrowego rozwoju potrzebuje przede- 
wszystkiem regularnego zaopatrzenia w wodę, a 
więc odpowiedniego kanału łączącego się z Nilem. 
Europejscy inźenierowie i architekci, głównie z Fran­
cji, pośpieszyli na wezwanie Alego; 250,000 fełła- 
hów zmuszono do pracy. W ten sposób wykopano 
na południu miasta obszerny kanał, nazwany na 
cześć panującego sułtana kanałem Mahmuda.

W miejscu dawniejszego pustkowia rozkwitają 
teraz na stokach kanału wspaniale bukiety drzew 
palmowych, a w pobliżu miasta, kędy obok pro­
stych, ubogich łodzi piękne dahabijt służą do wy­
cieczek spacerowych magnatom egipskim—wznoszą 
się dumne pałace i wille, otoczone ogrodami, w któ­
rych zielenią się i kwitną rośliny wszystkich stref 
słonecznych.

Zwłaszcza w dni świąteczne, piątki i niedziele, 
spotyka się na ulicach, wiodących od miasta do ka­
nału, nieprzejrzane tłumy przechodniów, jeźdźców i 
zaprzęgów z szukającymi wytchnienia świeżą falą 
powietrza. W okazałych i malowniczych strojach 
pędzą salsy (laufry) obnażoną brunatną stopą przed 
karocami magnatów. Stroje dam i mężczyzn prawie 
bez wyjątku europejskie, fez tylko współzawodni­
czy z kapeluszem. Szeleszczą jedwabie, błyszczą 
złote ozdoby i klejnoty, wieją dumne pióra, czaru­
ją oko tualety pięknych aleksandrynek zapisywane

Komitetowi każdy ufa, lecz aby mu daću poważnie­
nie zebranie, musi być dokładnie obeznane z warun­
kami kupna placu, lub domu i następnie jego prze­
róbki.

Członek Towarzystwa p. Borowski zaproponował, 
ażeby Towarzystwo wzięło w dzierżawę wieczystą 
albo ogród pokarmelicki, albo pokapucyński—dzier­
żawa wynosi ledwie kilkaset rubli rocznie—i samo 
dla siebie wystawiło gmach.

P. Łapiński odezwał się z pochwalą dla działań 
komitetu i przemawiał za daniem upoważnienia.

Na zapytanie jednego z obecnych, wiceprezes To­
warzystwa oznajmił, że fundusze rozporządzalne 
Towarzystwa wynoszą obecnie rs. 19,300.

Wtedy znów zabrał głos p. Bardzki i gorąco do­
wodził, że z taką małą sumą kupować place, kupo­
wać domy, w ogóle myśleć o posiadaniu własnego 
gmachu byłoby to rzucać się w awantury, byłoby 
to narażać Towarzystwo na bankructwo nietylko 
pod względem materjalnym, ale i pod moralnym.

Stanowczo zaoponował p. Bardzki przeciw wnio­
skowi komitetu jako niemożliwemu.

Wiceprezes poddał wniosek komitetu pod głoso­
wanie, z usunięciem z niego punktu o nabyciu po­
sesji nr 957 i 958.

Według więc wniosku zebranie upoważnić miało 
komitet do nabycia gmachu starej poczty, lub w ogó­
le do innej tranzakcji, przyczem komitet delego­
wałby jednego swego członka do kupna, sprzedaży, 
wprost lub przez licytację.

Kilku członków zwróciło uwagę komitetu, iż na­
leżałoby we wniosku oznaczyć sumę, do jakiej wy­
sokości ów delegowany może dom lub plac naby­
wać.

Wniosek pozostał bez zmiany i w takiej formie 
został poddany głosowaniu.

Rezultat głosowania, które się odbywało przez 
kartki, wykazał, iż IG członków rzeczywistych było 
za daniem upoważnienia, 23 za niedaniem.

Tak wiec wniosek komitetu większością głosów 
został odrzucony i kwestja gmachu dla Towarzy­
stwa jest w zawieszeniu.

_______________ J. A.

Z muzeum pszczoluiczego.
Pszczolnictwo, niegdyś tak u nas kwitnące, a osta- 

tuiemi czasy tak bardzo zaniedbane, stanowczo zdaje 
się wchodzić w nową, pomyślniejszą dla siebie fazę.

Od czasu otwarcia muzeum pszczoluiczego na Koszy­
kach, zainteresowanie się ogółu tą gałęzią gospodar­
stwa znacznie się już podniosło i wzmaga się każdodzien- 
hie. Wiele osób z dalekich nawet stron kraju przybywa 
do Warszawy, aby obejrzeć muzeum i zapoznać się z 
metodą hodowli przez przyjętą.

Metoda ta zasadza się ściśle na poznaniu przyrody i 
instynktów pszczół, a porównanie krytyczne innych me 
tod i innych systemów uli, potwierdza najzupełniej słusz­
ność metody7 przez muzeum przyjętej.

Jest ono też urządzone tak. że zwiedzający bez naj­
mniejszej obawy żądeł i ukąszeń, mogą zapoznawać się 
zbliska z wewnętrznem życiem tych uspołecznionych o- 
wadów, oraz z niezmiernie doweipnemi, a zarazem i pro- 
stemi sposobami, jakich używa człowiek, aby ich popę­
dy i zwyczaje wyzyskać na swoją korzyść, t. j. uczynić 
je uległami swojej woli i zaprządz do pracy na równi 
z innemi zwierzętami domowemi.

z Paryża, sieją podziw wytworne ekwipaże sprowa­
dzane z Wiednia. Wieczorem cały ten świat wielki 
zgromadza się w teatrze Zizina na operze włoskiej. 
Około 3000 okrętów staje co roku na kotwicy ale­
ksandryjskiej, aby kwitnące miasto handlowe po­
łączyć z Europą.

*Za Saida baszy, wnuka Alego, zbudowano kolej 
z Aleksandrji do Kairu i położono sieć szyn żelaz­
nych, łączących ją z Suezem i Deltą.

Said, zamiłowany szczególnie w paradach woj­
skowych, człowiek lubiący używać świata z orjeu- 
talną prawdziwie rozrzutnością, zatwierdził także 
plan kanału Sueskiego, którego wykonanie przy­
pada wszakże dopiero na rządy następcy jego, 
pierwszego khedywa Izmaiła baszy. Za jego czasów 
uregulowano także port miejscowy i nadano mu 
kształty dzisiejsze.

Do portu wbiegają koleje łączące miasto z Ka­
irem, Suezem i Kozettą, tu mają ujście druty tele­
graficzne, łączące Aleksandrję z całym światem, a 
nawet z wnętrzem Afryki. Wodociągi urządzone 
przez Izmaiła baszę zaopatrują mieszkania w wodę, 
a obfita sieć rur gazowych zapewnia miastu noce 
jasne i bezpieczne przed czyhającą zbrodnią. Tyl­
ko najwęższe zaułki arabskiej dzielnicy nie mają 
dotąd gazu. Główne ulice są wybrukowane, w cho­
dniki i drzewa zaopatrzone.

Jak starożytna Aleksandrja byłą greckiem ra­
czej, niźli egipskiem miastem, tak w dzisiejszej 
miejscowy żywioł zepchniętym został z widowni

W muzeum znajduje się wszystko co ma łączność 
z pszezolnictwem, cała jego historja-i obecny stan w ró­
żnych stronach kraju i świata.

Porównywając odnośne kolekcje z przyjemnością za­
znaczyć możemy, że pomysły rodaków naszych na tem 
polu i nigdy nie były niższemi od cudzoziemskich, a o- 
becnic stanowczo nad nie okazały się wyższemi.

Łącznie z istniejącą przy muzeum pasieką stanowi o- 
no praktyczną uczelnię, otwartą każdodziennie dla ka­
żdego.

Uczący się, płci obojej w odpowiednich kostiumach 
ochronnych, dostarczanych najchętniej każdemu ze zwie­
dzających na każde ich żądanie, sami dopełniają wszel­
kich operacyj w ulach, mieszczących w sobie pszczoły 
rozmaitych ras.

Liczba praktykantów ciągle się zwiększa, co pozwala 
mieć nadzieję, że wkrótce posiadać będziemy zastęp 
młodych i uzdolnionych pracowników, którzy zajmą się 
szerzeniem wiedzy pszczolniezej, urządzaniem pasiek i 
przysporzą krajowi nowe, a wcale poważne źródło do­
chodów, które niejednemu pomoc przyniesie, a nie wy­
maga ani wielkich nakładów, ani nie naraża na żadne 
ryzyko.

Za wielce też pocieszający objaw uważać należy, że 
do muzeum zgłaszają się też, ehoć dotąd w niewielkiej 
liczbie, włościanie. W gospodarstwie drobnem, kilka­
naście uli, rozumnie prowadzonych, istotnie może pod­
nieść dobrobyt rolnika.

Szczególnie też pożądanemby było, aby racjonalna 
hodowla pszczół znalazła jak najwięcej adeptów pomię­
dzy ogrodnikami.

Ogrbdnicy-pszczolarze niezawodnie najłatwiej i naj­
chętniej byliby przyjmowani przez obywateli ziemskich, 
pojmujących to wybornie, że dwa te zajęcia doskonale 
pogodzić i połączyć się dają, a takie połączenie podnosi 
znakomicie wartość człowieka, utrzymywanego na wsi.

Z przyjemnością też dowiadujemy się, że szkoła ogro­
dnicza uczęszcza obecnie stale na praktyczne wykłady 
pszczolnictwa, odbywające się regularnie w muzeum co 
niedziela o godzinie 9-ej rano.

Na wykłady te uczęszczać mogą wszyscy życzący so­
bie obeznać się z tym przedmiotem, a wykład prowadzo­
ny jest w ten sposób, że słuchacz z każdego, nawet po­
jedynczego wykładu korzyść odnieść musi.

Tak więc muzeum, dzieło usilnych starali i wytrwałej, 
pracy malej garstki ludzi, wśród których pierwsze miej­
sce należy się znanemu pszczelarzowi, p. Kazimierzowi 
Lewickiemu, zaczyna już przynosić rezultaty pomyślne, 
które w ciągu lat kilku ujawnią się dotykalniej w pra­
ktycznych korzyściach dla całego kraju.

St.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Gołos donosi, iż jw. jenerał-giibernator wai*« 

szawski polecił wszystkim gubernatorom Królestwa 
Polskiego zwracać uwagę włościan na konieczność 
urządzenia w każdej wsi ochrony dla dzieci w ten 
sposób, iżby z kolei wyznaczane było codziennie 
inne domostwo na pomieszczenie dzieci pozostawio­
nych przez rodziców. Opiekę nad niemi rozciągać 
będzie gospodyni tego domostwa. Rozkład domów 
i dni winien być zawczasu przez gminę przygoto­
wany.

= Według Now. wrem., istnieje projekt uwolnie­
nia od cpłaty stępia akt notarjalnych zawieranych 

przez napływową ludność europejską. Dziś jak 
przed dwoma tysiącami lat Aleksandrja jest chao­
sem języków, strojów, obyczajów i wierzeń. Można 
o niej powiedzieć słowami Hadrjana: „Wszyscy tu 
znają jednego tylko Boga—Mammona!“ Przeważnie 
zamieszkałą jest wszakże przez greków i włochów. 
Naturalnie, że słowa te stosują się do Aleksandrji, 
jaką była przed rzezią z d. 11 czerwca i przed 
zniszczeniem jej w dwudniowem bombardowania 
przez anglików. Ten jej charakter na długo może 
zniknąć, pozostaną wszakże zapewne i potem gre­
ckie spelunki i pokątne domy gry, kędy zbiera się 
wyrniot społeczności, nad którego więcej zepsutym, 
namiętnym i wyuzdanym żadna stolica europejska 
poszczycićby się nie mogła.

Jeżeli kto przeto pragnie poznać wschód w Ale­
ksandrji, to powienien udać się do tych kryjówek roz-, 
pusty i zbrodni, albo zajrzeć w dzielnicę Pharos, za­
mieszkałą przeważnie przez turków. Słusznie wy-' 
rzekł Ebers, że w Aleksandrji tylko palma i wielbłąd, 
przypominają podróżnemu, iż stanął na glebie 
orjentu. ;

Dzisiaj posąg Mehemeta Alego, twórcy nowocze­
snego Egiptu, spogląda samotnie z wysokiego co- 
kułu marmurowego na opustoszałe pałace, na wy- 
i amane bramy i okna, na czarną sadzą pokryte i 
w zgliszcza rozpadłe mury, na krwią zbroczone 

trawniki bulwarów.
& P.



miedży włościanami na sumy nie przekraczające 
rs. 300.

ś= Warszawskiemu Dnien:. donoszą telegraficznie 
z Petersburga, ;' w odnośnych sferach poruszono 
myśl zniesienia opłat gildyjnych, nakładając nato­
miast podatek w stosunku do wysokości obrotu przed­
siębiorstw handlowo-przemysłowyeh.

= Nakazaną została rewizja wag i miar w skle­
pach, składach i na targach, celem przekonania się, 
czy Wszystkie miary i wagi są ostęplowane; handlu­
jący, posługujący się wagami, nie zaopatrzonemi we 
właściwy stępel, pociągani będą do odpowiedzialno­
ści sądowej.

~ Drugi zakład dla paralityków, mieszczący się 
ża rogatką belwederską, za inicjatywą osób dobro­
czynnych, jeszcze w roku bieżącym ma być znacz­
cie powiększonym. Dotąd w zakładzie tym fun­
kcjonuje oddział dla kobiet, w riedługiej zaś przy­
szłości utworzonym będzie drug; oddział dla nieu­
leczalnie sparaliżowanych mężczyzn.

— Szpital Dzieciątka Jezus o' ecnie odnawia si3 
wewnątrz i zewnątrz.1 *" ' *■ -

■ = Część miasta pomiędzy placem Grzybowskim 
a ulicą Śliską oddaloną jest znacznie od wszys­
tkich pięciu oddziałów straży ogniowej, wskutek 
czego, na wypadek pożaru, straż ogniowa nie przy­
bywa z pomocą dość wcześnie. Z tego powodu, a 
również i wskutek rozszerzenia miasta w tym kie­
runku, zamierz/?: c, jak donosi Warsz. Dniewn., 
zorganizować oddział straży ogniowej w wy­
żej wzmiankor ■ sj części miasta.

~ Od peri jo czasu w urzędzie pocztowym na 
placu Wareckim dokonywane "są rozmaite udogo­
dnienia i odnowienia. Radykalnej zmianie uległa 
ekspedycja gazet, którą pomieszczono we fronto­
wym budynku. Dla publiczności urządzono osobne 
miejsce, a wydawanie dzienników uskutecznia się 
przez okienko.

= Kwestję reorganizacji kasy zabezpieczenia 
rzemieślników i robotników kolei warsz.-wiedeń- 
skiej wywołały nieporządki, jakie wynikły w mie­
siącu kwietniu w warsztatach głównych tejże drogi. 
Niedawno rzemieślnicy wnieśli do zarządu drogi 
prośbę o utrzymanie tej instytucji, skutkiem czego 
reorganizacja odłożoną została do dnia I go pa­
ździernika r. b., do którego to terminu rzemieślni­
cy, opuszczający warsztaty, sposobem wyjątkowym 
otrzymują całkowite składki, jakie wnieśli przez 
czas swojej służby.

— W swoim czasie donosiliśmy o rozporządzeniu 
policji nakazującem dorożkarzom, aby ci posiadali 
własne naczynia do pojenia koni. Polecenie to by­
ło wynikiem zrobionego spostrzeżenia, iż główną 
przyczyną szerzenia się chorób zaraźliwych pomię­
dzy końmi jest pojenie koni przy studniach miej­
skich zjednych naczyń. Ponieważ jednak rozpo­
rządzenie to odbierało zarobek dzierżawiącym 
studnie miejskie stróżom, przeto ci oświadczyli, iż 
nie będą mogli uiszczać opłat dzierżawnych. Magi­
strat, mając na uwadze dobro ogółu, przychylił się 
do przedstawienia stróżów i ogłosi powtórną licyta. 
cję na dzierżawę studzien, żądając tylko po 5 rs. za 
dzierżawę każdej z nich.

= Z teatru i muzyki.
* Układy o gościnne występy zasłużonej i utalen 

towanej artystki dramatycznej lwowskiej sceny’ 
p. Aszpergerowej, nie doszły do skutku ze wzglę­
dów oszczędności tutejszego teatru. Natomiast 
p. Mendez otrzymał podobno pełnomocnictwo do 
zaangażowania na dłuższy czas pewnej włoskiej 
prima-balleriny.

* W przyszłym tygodniu grany będzie w teatrze 
letnim „Otello11, z nową obsadą ról głównych. Ty­
tułową rolę odtworzy p. Ładnowski, Desdemoną bę­
dzie pani Ładnowska, a Jagona zagra p. Waliszew- 
ski.

* Repertuar przyszłotygodniowy zapowiada w tea­
trze nowym nieznaną u nas operetkę w trzech a- 
ktach Ofienbacha p. t. „Rabusie cudzej zwie­
rzyny “.

* Dziś odbyła się pierwsza próba pamięciowa ze 
„Wspólnych win“, dramatu ludowego Galasiewi- 
ęza.

Do sztuki tej sprowadzono z Krakowa oryginal­
ne kostjumy, dla zakupu których dyrekcja przed 
kilku dniami wysłała na miejsce autora dramatu 
i p. Tatarkiewicza, starszego reżysera.

* W skład opery naszej wejść ma pan Bruszew- 
ski, tenor di forza, kształcący się od paru lat pod 
kierunkiem p. Chodakowskiego. Na odbytej próbie 
p. B. zyskał przychylne zdanie całego areopagu 
teatralnego.

— Jeszcze sprawy o rozruchy.
Wczoraj znowu kilka osobistości stanęło przed 

są dem okręgowym w zarzucie udziału w zaburzę. 

niach podczas zamieszek ulicznych w Warszawie.
W pierwszej sprawie Antoni Ziółek został uwolnio­

ny, czterech innych podsądnych uznano za winnych 
prostej kradzieży, skutkiem czego skazano Feliksa 
Fluksika i Jana Salka na dwa miesiące, zaś Jakó- 
ba Baranowskiego i Ignacego Gustka na 4 miesią­
ce więzienia.

W następnej na ławie oskarżonych zasiedli Be­
nedykt Zielnik, -Michał Niedzielski i Anłoni Dą­
browski, oskarżeni o rabunek po, rozbiciu szynku 
Felca przy rogu ulicy Zielnej. Śledztwo sądowe 
w tej sprawie dało wyniki dosyć kłopotb^-e dla sę­
dziów. Gdy bowiem szereg świadków, ze-awają- 
cych pod przysięgą, poświadczył kategorycznie u 
dział podsądnych nietyłko w rozruchu ale i w ra­
bunku, kilku świadków-żydów z lepszej sfery twier­
dziło również pod przysięgą wprost pr-ociwnie. 
Względem głównie poszlakcwanego Dąbrowskiego 
dowiedli alibi małżonkowie Zeligsohn, kA’rzy o- 
świadczyli, iż w czasie rabunku w szynku Felca, 
Dąbrowski ciągle znajdował się w ich mieszkaniu 
lub na przyległem podwórzu, nie wychodząc na uli­
cę a nawet, gdy Zeligsonowie odwieźli dzieci swo­
je do krewnych, pozostawili swoje mieszkanie na 
opiece Dąbrowskiego. To samo potwierdził miej - 
scowy rewirowy.

Prokurator zrzekł się wobec tego oskarżenia 
przeciw Dąbrowskiemu, a prosił o ukaranie Zielni­
ka i Niedzielskiego za naruszenie spokojności pu­
blicznej. Po obronie adw. przys. Godlewskiego i 
pomocn. adw. przys. Szymańskiego sąd uznał Dą­
browskiego za niewinnego, a pozostałych Zielnika i 
Niedzielskiego winsy-d rylui- zakłócenia spokojno­
ści publicznej i wszystkich trzech podsądnych od 
kary uwolnił.

= Starania.
Istniejąca w Warszawie gmina sióstr miłosier­

dzia św. Elżbiety, założona w maju 1880 r., a ma­
jąca ambulatorjum swoje przy ulicy Długiej obok 
arsenału, wystąpiła niedawno z prośbą do rządu o od­
danie jej na własność placu w mieście Warszawie.

Plac, o którego nadanie stowarzyszenie czyni sta­
rania, leży w zbiegu ulic Smolnej i Jerozolimskiej i 
zajmuje przestrzeni 131,021 łokci. Miejscowość ta 
znaną jest pod nazwą „Frater1* i pozostaje na teraz 
w zawiadywaniu wydziału górniczego miristerjum 
dóbr państwa.

Miasto miało niegdyś zamiar przeprowadzić tu u- 
licę i całą pozostałą przestrzeń podzielić na 17 spo­
rych placów—projekt ten wszakże nie przyszedł do 
skutku.

Jednym z najważniejszych motywów, na jatich 
stowarzyszenie opiera swoje żądania, jest ten, że 
plac o którym mowa, leży w dzielnicy fabrycznej, 
z ludnością przeważnie robotniczą, której ambula­
torjum i pomoc lekarska mogą oddawać istotne u- 
sługi.

Jak obecnie się dowiadujemy starania stowarzy­
szenia odniosły skutek i ministerjum przychyliło 
się do jego żądania z tem jedynie zastrzeżeniem, że 
w razie rozwiązania stowarzyszenia plac powróci 
w posiadanie skarbu.

— Tramwaje.
Od dnia jutrzejszego publiczność zyska nowe 

udogodnienie w komunikacji tramwajowej.
Linja wewnętrzna nowo otwartego kursu czyli 

linja z Muranowa na Grzybów otrzymuje odnogę 
prowadzącą od placu Grzybowskiego przez ulice 
Bagno i Świętokrzyską do zbiegu tej ostatniej 
z Marszałkowską.

Z ośmiu wagonów na linji Muranów-Grzybów 
kursujących, cztery chodzić będą: z Muranowa 
przez Grzybów i Twardą po za róg Marjańskiej, 
drugie cztery zaś z Muranowa przez Grzybów i 
wyżej wskazanym kierunkiem ao Marszałkow­
skiej.

Dla odróżnienia linij wagony te będą miały ta­
blice napisowe w połowie żółte a w połowie czerwone, 
napisy czarne, wieczorem sygnały świetlne odpo­
wiednie.

Również linja od rogatek mokotowskich przez 
Marszałkowską do stacji osobowej drogi wiedeń­
skiej lada dzień do użytku oddaną zostanie.

Jak widzimy są to wszystko odnogi i ułamki linji, 
któreby połączyć mogła dotąd w posiadaniu wiel­
kiego towarzystwa zostająca.

Miejmy jednak nadzieję, że i to przecież kiedyś 
nastąpi.

Bodajby jaknajprędzej.

= Węgiel.
Właściciele pruskich kopalni węgla, chcąc zapo- 

biedz stratom, na jakie mogłoby ich narazić podwyż­
szenie cła wwozowego od węglaw Rosji, wyjednali 
sobie podobno obniżenie taryfy przewozowej na pru­
skich kolejach—- tym sposobem węgiel zagranicz­
ny i nadal powienien utrzymać się w tej samej ee- 
nie, po jakiej dotąd był sprzedawany.

Z wiadomości tej zapewne zechcą skorzystać fy. 
tejsi producenci węgla, których zjazd, jak donoszą 
telegramy petersburskie, otrzymał już sankcję wła. 
dzy i odbędzie się prawdopodobnie w ciągu kilku 
miesięcy.

= Uroczystość.
Wczorajszy obchód święta narodowego przez ko- 

lonję francuską w Warszawie zgromadziło w sali 
Harmonji około 40 e^h.

Zebrani, na inicjatywę jednego z obecnych, po- 
stanowili zawiązać fri’e wsparcia dla niezamożnych 
francuzów w Warszawie przebywających i zebrali 
na ten cel pomiędzy sobą kwotę paręset rubli.

Uroczystości przewodniczył baron Fi" ot, mający 
niezadługo opuścić Warszawę.

Grono francuzów zgromadzone wczoraj przesłało 
do mir’stra spraw zacraniczuyeh i'-eezypospolitej 
francuskiej telegram, w którym proszą- go o pozo, 
stawienie nadal br. Finot na zajmo^unem dotąd 
stanowisku.

= Metamorfoza.
Komornicy przybierają rozmaite postacie, jak im 

z roli wypadnie.
Onegdaj jeden z nich sprzedawał bilety w ogród­

kowym teatrze, którego właściciel trochę się zadłu­
ży t _____

= Skarb.
Przy rozbiórce domu nr 5 przy ulicy Krakowskie- 

Przedmieście znaleziono 102 sztuk złotych duka­
tów holenderskich.

— Na rogu ulic Chmielnej i Brackiej zwracał 
dziś na siebie uwagę wspaniale przystrojony dom, 
do którego wejście ubrano w egzotyczne krzewy i 
kobierce.

Przyczyną tego była uroczystość ślubna, którą się 
łączą dwie zamożne rodziny z gubernji podolskiej.

Ceremonję kościelną zapowiedziano w kościele 
Wizytek na godzinę 12 w południe.

— Znany w piśmiennictwie naszem ekonomista 
i statystyk p. Witold Zalęski zaślubił w duiu4 
b. m. pannę Zofję Jasieńską córkę właścicieli dóbr 
na Wołyniu.

= Reklamy.
Warszawa staje się zupełnie europejskiem mia­

stem pod względem reklamy. Króluje ona już wszę­
dzie, nie królowała dotąd jedynie w teatrze.

Obecnie i tu panować pocznie.
Myśl, aby w teatrach urządzać kurtyny z anon­

sami powzięło, o ile wiemy, trzech ludzi, dających 
zupełną gwarancję poważnego zapatrywania się na 
to przedsięwzięcie.

Podanie do władzy zrobiono i teraz odbywają się 
pertraktacje z teatrzykami ogródkowemu

Widocznie nie danem jest naszemu teatrowi 
w niczem wyprzedzić prowincjonalne teatrzyki.

= Kolej iwangrodzka.
Roboty około budowy kolei iwangrodzko dąbrow­

skiej nieustannie postępują.
Obecnie rozpoczęto budowę wielkiego wiaduktu 

w okolicach stacji Strzemieszyce, kolei wiedeńskiej, 
w którem to miejscu kolej iwaugrodzka, od strony 
Dąbrowy ku Olkuszowi, przerzynać będzie plant 
kolei wiedeńskiej długim wiaduktem, rozpoczyna­
jącym się pod osadą górniczą Gołonogiem.

= Ucieczka rabusia.
Przytrzymany niedawno z niemałym trudem żni­

ny opryszek Soroborski, który w okolicach Zduń­
skiej woli był prawdziwym postrachem mieszkań­
ców, osadzony w więzieniu Sieradzkiem, w tych 
dniach zbiedz zdołał...

Przedsięwzięte na czasie najenergiezniejsze środ­
ki w celu pochwycenia zbiega nie przyniosły sku­
tku, a tymczasem okolica Sieradza i Zduńskiej 
woli na nowo w niemałym strachu.

= Rozszerzenie fabryki.
Fabryka tkacka J. K. Poznańskiego w Łodzi zo­

stanie znakomicie powiększoną.
Zakład ten liczący obecnie 55,000 kołowrotków, 

po swem rozszeszeaiu, bedzie ich posiadał ogółem 
120,000.

Obecnie przystąpiono już do budowy nowego 
gmachu, który styka się z obecną fabryką.

== Niepospolita grusza.
Pod Lublinem, w ogrodzie owocowym na folwar­

ku Rury po-jezuickie, znajduje się grusza, z gatum 
ku ber jesiennych, kwitnąca trzy razy do roku i 
wydająca potrójny owoc.

Pierwszy raz grusza ta kwitnie w porze zwyczaj­
nej, drugi raz w kilka tygodni później, ostatni zaś 
raz w początku lipca.

Wszystkie owoce dojrzewają jednocześnie, mają 
smak zarówno dobry, różnią się zaś jedynie tylko 
wielkością.

Osobliwa ta grusza co rok w podobny sposób ob- 
radża.
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•— Wiedzie się.” ... . . • IW pierwszych dniach wyścigów na torze moskiew­
skim konie hodowców z Królestwa Polskiego odnio­
sły kilka zwycięztw. .

W wyścigu Produce z pomiędzy sześciu biegają­
cych koni wzięły nagrody: pierwszą „Orkąn“ wła­
sność p L. Kronenberga i drugą „Koncept kon hr.

Potockiego, uwieńczony już wawrzynem na to- 
.■zc tutejszym.

Drugim i trzecim w wyścigu o nagrodę wystawy 
Inly Christophe8 hr. Krasińskiego i „Mango p. 
•MysYrowicza. W biegu tym uczestniczyło ośm koni.

Óncr-daj w drugi dzień gonitw w pierwszym wy- 
śd ni czterowiorstowym o wielką cesarską nagrodę 
6(!OÓ rs.—pierwszym był „Concorde8 p. L. Kronen­
berga, a trzecią u mety stanęła „Hilda8 hr. Kra°iń- 
gkic^o-.

Nareszcie w biegu o nagrodę Wojejkowa z po­
między dwunastu puszczonych koni u mety stanęła 
pierwszą hyża „Herta8 hr. Krasińskiego. W biegu 
tym trzecią była „Verite8 p. L. Kronenberga.

Jutro trzeci i ostatni dzień wyścigów w Moskwie.

= Jeszcze pożary.
Onegdaj nadeszła wiadomość do Warszawy o 

dwóch pożarach, wydarzonych w gub. płockiej, a 
mianowicie w osadzie Bielsk i miasteczku Drobinę, 
na szosie mławskiej położonych.

Bielsk liczy 840 mieszkańców i 102 domów, z któ­
rych dwa murowane.

Pożar wynikły w dniu 9 lipca r. b. zniszczył 11 
domostw i 21 stodół.

Drobin ma 2625 mieszkańców, przeważnie izrae­
litów, 145 domów, z tych 9 murowanych.

Ogień w dniu 10 b. m. wszczął się o godz. 9 rano 
i do wieczora zniszczył 12 domów drenianych i ku­
źnic, nadto 32 s*odół.

Straty podają na 35 tysięcy rubli.
Pomiędzy ratującymi odznaczył się Wiktor Go- 

mulicki.
We czwartek rano alarmowaną była straż pło­

cka, szczegółów pożaru nie znamy.
Delegat z tutejszych towarzystw asekuracyjnych 

dziś udał się do Drobina, celem sprawdzenia stanu 
rzeczy.

Żydzi płoccy już pośpieszyli z pomocą dla swo­
ich współwyznawców, którzy głównie klęską są 
dotknięci.

Jeszcze większa pod względem skutków klęska 
pożarowa nawiedziła miasteczko Wartę, w gub. ka­
liskiej położone.

Ogień powstał z niewiadomej przyczyny dnia 1,1 
lipca r. b. wczesnym rankiem, i w ciągu dnia obró­
cił w perzynę przeszło 140 domów i zabudowań 
gospodarskich, tak, iż w miasteczku całem pozo­
stało jedynie 56 domów.

Straty w nieruchomościach i spalonych sprzę­
tach wynoszą przeszło sto tysięcy rubli.

Najwięcej poszkodowaną jest ludność żydow­
ska.

Straż miejscowa przybyła z sikawką, lecz wobec 
wiatru i strasznych rozmiarów ognia, niszczącego 
żywiołu opanować nie mogła.

Pożar powstał z piekarni, a przeniósłszy sie na 
zabudowania drewniane, oraz do składu desek, 
w jednej chwili zapanował nad miastem.

Kilkadziesiąt rodzin zupełnie zniszczonych zo­
stało bez dachu.

— Dramat na gliniankach.
W dole przy ulicy Smoczej pod nr. 23 wczoraj 

kąpało się dwóch malców.
Obaj, nie umiejąc pływać, dostawszy się na głębie, 

nagle poczęli tonąć.
Zauważył to Jankiel F. i nie zważając na własne 

bezpieczeństwo rzucił się na ratunek.
Wydobył jednego i natychmiast powrócił po dru­

giego.
Sił mu jednak nie stało i razem z ratowanym po­

szedł na dno.
Spostrzegł to Józef B., który znów podążył na ra­

tunek ginących i obu wydobył z wody żywych jesz­
cze.

Ppłopca wkrótce przyprowadzono do przytomno­
ści i o ilesię zdaje żadne mu nie grozi już niebezpie­
czeństwo.

= Nagła śmierć.
Wczoraj zmarł nagle Leon B.. lat 40 liczący.

, Był on woźnym giełdy warszawskiej i mieszkał 
pod nr 30 przy ulicy Królewskiej.
= Wypadki.

. . ' bramie domu nr 10, przy ulicy Browarnej, wóz na- 
lad korą dębową przewróci! śię i przygniótł woźnicę 

o g-o raniąc.
A iwnicy domu nr 25, przy ulicy Twardej, u Matysa 

b., zapal ły Sj? ściany próbki towarów.
Ogień ugaszono bez następstw.

----------»«oigoa» ■ ■

Ze Aviata.
X Ratusz paryski. AVe: e kartek rozpoczęły się w Pa­

ryżu uroczystości,, połączone z.otwarciem nowegó ratu­
sza i narodoweni świętem republikańskiem, które coro­
cznie obchodzą tamże dnia 1 4-go lipca. Depesza z dnia 
13-go donosi: Paryż cały przystrojony we flagi. Tłumy 
ludu zalegają plac przed ratuszem. W wielkiej sali, o- 
świcconej elektrycznie, zasiada 520 osób do bankietu. 
Z koła prasy obcej zaproszono przedstawicieli: Timesów, 
Newyork Heralda, Neue freie Pressa, Kolnische Ztng, 
Standardu i Fanj-ulli. Na placu mustrują się bataljo- 
ny szkolne wśród okrzyków tłumu, pełnych uniesienia. 
Następnie udają się do ratusza, gdzie urządzony dla nich 
osobny bankiet. O wpół do piątej pod świetnym konwo­
jem kawalerji przybywają: prezydenci izby deputowa­
nych i senatu z biurami obu izb, ministrowie, członko­
wie ciała dyplomatycznego i obcy burmistrze. Natłok 
powozów i ludzi mięsza zmysły. Głośne okrzyki i marsz 
jeneralny zwiastują przybycie prezydenta rzeczypospo- 
litej. Wojsko prezentuje broń, sztandary pochylają się, 
tłum odkrywa głowy, brzmi pieśń narodowaa. Niebawem 
rozpoczyna się bankiet.

O godzinie 8 wznosi pierwszy toast prezes rady mini­
sterialnej Paryża, Songeon. Pozdrawia on imieniem Pa­
ryża prezydenta rzeczypospolitej, reprezentantów rządu 
i dyplomacji. Prefekt Sekwany, Floąuet. miał mowę peł­
ną polotu. Wznosi on toast na cześć przedstawicieli gmin 
całego kraju, na cześć niepodzielnej, w poko’u i patrio­
tycznej zgodzie żyjącej Francji. Ratusz ten, który był 
świadkiem tylu rewolucyj i tylu tryumfów sławy, będzie 
przytułkiem dla wolnego Paryża w wolnej, silnej i sza­
nowanej Francji. Grśvy mówił zwięźle, z godnością i 
szlachetną prostotą. Wita on tyle znakomitości, któremi 
chlubi się Paryż, zajmujący przodownicze stanowisko 
w sferze cywilizacji, Paryż—kolebka sztuk i umiejętno­
ści, najwyższych wytworów genjuszu ludzkiego, które 
stanowią czar życia i prawdziwą wielkość narodów. 
Wśród frenetycznych oklasków wzruszonym głosem koń­
czy Grevy słowami: „W cześć Paryża!“ Wieczorem za­
błysła czarująca illuminacja.

X Paryż był we środę o godzinie 10-tej znana areną 
strasznej katastrofy. Przy ulicy Francis Miron, położo­
nej obok nowego ratusza, którego uroczyste otwarcie 
we czwartek nastąpiło, wydarzył się gwałtowny wybuch 
gazu w piwnicy kawiarni Duchesne, wskutek czego cały 
dom wyleciał w powietrze, pod gruzami zasypując wiele 
ofiar. O ile do wieczora można było zbadać stan rzeczy, 
znalazło się 49. osób ciężko ranionych i poparzonych, a 
6 zginęło. P. Duchesne i inni mieszkańcy domu od ra­
na czuli nadzwyczajny wyziew uchodzącego z piwnic ga­
zu, którego nadzwyczajne zasoby nagromadziło towarzy­
stwo gazowe w przewidywaniu większej potrzeby tegoż 
w dniu otwarcia nowego „Hotśl de Villem". P. Duche­
sne Zaledwie powrócił z biura policji, dokąd udał się ce­
lem zasygnalizowania grożącego niebezpieczeństwa, gdy 
wchodzącego w próg domu zaskoczyła katastrofa. Pani­
ka w Paryżu zapanowała straszna, ponieważ wybuch po­
łączono ’z pogróżkami komunistów, że wysadzą w po­
wietrze „Hotel de Ville", ś

X Największa prędkość mechaniczna, jaką umysł 
człowieka mógł wytworzyć, jest bieg granatu, wyrzuco­
nego z działa ciężkiego kalibru. Tego rodzaju kula 
przebiega 500 metr, na sekundę. Bieg najszybszego na 
kolei żel. pociągu, w porównaniu z biegiem ciał niebie­
skich, można nazwać żółwim krokiem. Nasza Ziemia na 
swojej wokoło słońca drodze ubiega 55,000 m. na se­
kundę, bieg jej zatem jest o 61 razy szybszy od lotu 
granatu. Jeżeli więc ziemia na przebieżenie swojej 128 
milj. mil drogi potrzebuje rok czasu, to granat, gdyby 
mógł biedź jednostajną szybkością, potrzebowałby 61 
lat, a najszybszy pociąg pośpieszny okrążyłby słońce za­
ledwie w 1200 lat. Ruch ciał niebieskich w porównaniu 
z szybkością światła i elektryczności, można nazwać ta­
kże żółwim ruchem. Odległość ziemi od słońca wynosi 
około 20 milj. mil. Granat wyrzucony z wielkiego dzia­
ła dobiegłby do słońca po 9’/j latach, sznelcug w 190 
lat — tymczasem światło potrzebuje 8, a elektryczność 
51/, sekundy. Do księżyca, stosunkowo niezbyt oddalo­
nego od ziemi, pociąg pośpieszny dobiegłby w 173 dni, 
a kula działowa w 10 dni. Przechadzka pieszo na księ­
życ, robiąc 50 kilm. na dzień, zabrałaby 7500 dni, czyli 
20% lut- Najszybszy pociąg pośpieszny, przebiegający 
97 kilm. na godzinę (jak to ma miejsce na kolei z Nowe­
go Jorku do Filadelfji), stanąłby na księżycu w 161 dni. 
Takiż pociąg puszczony koleją zbudowaną na równiku 
okrążyłby ziemię w ciągu 18 dni. Przechadzka piesza, 
robiąc po 50 kilm. dziennie, zajęłaby 8T0 dni. Iskra 
elektryczna przebiega 62,000 mil na sekundę. Telegram 
z Londynu do Indyj, w przyjaznych wysłany okoliczno­
ściach, dochodzi na miejsce w ciągu 30 minut. Podwo­
dne liny telegraficzne wolniej przenoszą prąd elektrycz­
ny. Telegram przez ocean Atlantycki potrzebuje 2*/a 
do 3 minut. Głos przebiega w powietrzu 332, a w wo­
dzie 1494 m. na sekundę. Gołąb pocztowy robi 39 m. 
na sekundę, czyli 140 kilm. na godzinę, orzeł 115 kilm., 
a chart najlepszej rasy angielskiej ubiega 90 kilm. na 
godzinę, co się równa szybkości pociągu kolejowego.

X Dziwne widowisko. W Berlinie zapowiedziano przed 
kilku dniami afiszami zatrtułowanemi: „First-India-Rost- 
Company", że niejaki p. Paweł Mulcrtt z Bombaju, wła­
ściciel wielu orderów i złotych medali amerykańskich, da 
publiczności widowisko indyjskie „Rzezi i pieczenia". 
P. Mulcrtt w oczach publiczności upiecze całego wołu 
paśuego od rogów, aż do ogona, po dokonaniu czego 
rozdzielać będzie porcje w urządzonych w tym celu bu­
fetach. Ogromny ten wół wystawiony ma być wprzód 
żywy na widok publiczny. Dziwi nas, że p. Murlett, zwy­
czajem szarlatanów, nie nazwał się „profesorem szlach- 
tuza".

X Austrjacka wyprawa do północnego bieguna pod 
dowództwem kap Wohlgemutha znajdowała się w d. 18 
czerwca w Tromsoe. Z listu jednego z jej uczestników 
dowiadujemy się, że do miasta tegoż zawitał mr. Great, 
znany uczestnik wypraw’ polarnych, udający się z pole­
cenia rządu angielskiego barką „Carea" na morze Lodo­
wate, celem poszukiwania za przepadłym w r. z. tamże 
podróżnikiem angielskim Leigh Smithem. Dotrze on aż 
do brainy Franciszka Józefa. D. 19 czerwca, wyprawa 
austrjacka miała podnieść kotwicę w dalszą podróż ku‘ 
wyspie Jan Mayen. .. Jesteśmy" — pisże autor listu— 
„wszyscy ożywieni najlepszą otuehą i wiar ą w powadze-' 
nie powierzonej nam misji naukowej". Przyłączył się 
do wyprawy norweski kapitan Rielsen, sławny myśliwy 
na psy morskie, który w celu łowienia ich odbył już 22 
wypraw na morze Lodowate. ;

X Operetkowa trupa sceny lwowskiej zjeżdża w tych 
dniach do Krakowa, celem dawania przedstawień w tea­
trze letnim-

X lir. Wozele Gurowski mianowany został konsulem 
austrjackim w Nicei i Monaco.

X Dziełko Klemensa Kanteckiego „Sumy neapolitąń- 
skie." wyszło w przekładzie niemieckim w Poznaniu.

X W Tczewie, W rejencji gdańskiej, żyje przeszło 
100-letnia staruszka Liba Grosmaun, wdowa po kupcu, 
licząca 118 w prostej linji potomków, mianowicie: 4. 
żyjących dzieci, 60 ożenionych wnuków, 53 prawnuków 
i 1 pra-prawnuka.

X Na przedstawieniu „FedryN
— Czy to nowa sztuka?
— Nie... Rasyna.
— A Rasy u, czy to młody człowiek?
X Zuch mimo chęci.
Ktoś po bitwie chełpił się z lekkiej rany w czoło.
Na pociechę powiedziano mu:
— Pamiętaj na drugi raz, uciekając, nie oglądań 

się...

—• Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

(99) Za pośrednictwem M. Orgelbranda Gustaw 
Bogucki rs. 1, (101) Kazimierz Szulc k. 95, (107) 
Kazimierz Tański rs. 3.

Na pomnik Syrokomli.
(99) Gustaw Bogucki k. 50.

Na Macierz polską.
(99) Za pośr. księgarni M. Orgelbranda Gustaw 

Bogucki k. 50.
Dla najbiedniejszych.

(106) Jadwiga Snarska rs. 6, (108) Grossman 
Szymcha rs. 1, (112) Chraszczowski rs. 10.

—- Za pośrednictwem Tyg. llustr. rs. 96 na wy­
padki grudniowe.

— (103) Wygrane niesłusznie w niedzielę, w Gro­
dzisku. na totalizatorze, na wyścigach ludzkich no­
gami od p. M. K. rs. 1 k. 50 składam niniejszym na 
kasę pożyczkową dla rzemieślników. J. O.

— (105) A. n. Mam zaszczyt załączyć przy ni- 
niejszem wręczoną mi przez p. Henryka Eisenman 
na kwotę rs. 32 k. 50, pochodzącą z ofiar złożonych 
za inicjatywą b. p. Maurycego Brandysa przez kół­
ko obywateli tutejszych wyznania mojżeszowego 
na pomnik dla Adama Mickiewicza.

Z uszanowaniem dr Natanson.
— Portmonetkę z pieniędzmi znalezioną w tram­

waju około alei Jerozolimskiej w stronie Mokoto­
wa, za udowodnieniem odebrać można w kantorze 
Kuriera Warszawskiego.

— Warszawskie Towarzystwo wioślarskie ma zasz­
czyt podać do wiadomości pp. członków, że w dniu 
otwarcia Towarzystwa i pierwszych wyścigów wo­
dnych na przystali dozwolonym będzie wstęp tylko 
tym z pp. członków, którzy są zaopatrzeni w bilety 
wejścia na półrocze letnie; kto wiec z członków do­
tąd takowego biletu nic odebrał,* raczy się zgłosić 
dziś między godziną 7m ąa8-mą wieczorem* iub ju­
tro między 8 mą a 10-tą rano na*przystań Towarzy­
stwa, do gospodarza takowej.

Prezes Towarzystwa dr. Henryk Stankiewicz. : 
Sekretarz Leopold Scheller.

2W O ni <O»

-j- Jutro, w niedzielę, dniu 16 b. m.. jako w czwartą ro­
cznicę śmierci ś. p. Józefa Hollstein, odbędzie się nabo­
żeństwo e godzinie 8-ej ziana, w kościele św. Am



toniego, pray ulicy Senatorskie], na które pozostała łona 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i 
znajomych. —586—

■j- W dniu 17 b. m., w poniedziałek, o godzinie 9-ej zra- 
na, w kościele powązkowskimi odprawioną zostanie wotywa 
za duszę ś. p. Marjanny z Żołądkiewiezów Zeiischner, a 
to z legatu przez Edwarda Roezlera uczynionego; o czem 
nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia. —576 —

-j- Za duszę ś. p. Antoniego Chmielewskiego, magistra 
farmacji, jako w drugą .rocznicę śmierci jego, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w dniu 17 b. m., w poniedziałek, o go­
dzinie S-ej zrana, w kościele św. Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych 
i przyjaciół. —2247—

T Za spokój duszy ś. p. Jana Michnowskiego, obywa­
tela ziemskiego, zmarłego dnia 1 lipca wPodkonicach, w po­
wiecie rawskim, odbędzie się w kościele mokotowskim dnia 
17 b. m., o godzinie 20-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na 
które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —2253—

-f- W dniu 17 b. m., w poniedziałek, o godzinie 10-ej 
zrana, jako w rocznicę imienin ś. p. Aleksego Dobieckie- 
go, w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem, odpra­
wioną będzie wotywa żałobna, zaspokój jego duszy, na któ­
rą pozostała żona zaprasza krewnych i znajomych. —2235

•f- Dnia 17 b. m., w poniedziałek, w dniu imienin, odpra­
wioną zostanie w kościele św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, o godzinie 9-ej zrana, wotywa żałobna, za 
duszę ś. p. dra Aleksego Kurcjusza, na którą pozostała 
żona z dziećmi zaprasza. —2216—

•j- W poniedziałek, dnia 17 b. m., jako w dzień imienin 
ś. p. Aleksego Tadeusza Chlebowskiego, odbędzie Się 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o 
godzinie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo, za spokój du­
szy zmarłego, oraz jego dzieci ś. p. Emila i Aleksandry, na 
które w żalu pozostała żona uprzejmie zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. " —2252—

•j- W paniedziałek, dnia 17 b. m., z powodu rocznicy 
śmierci ś. p. Józefata Zaleskiego, b. ekspedytora głównego 
drogi żelaznej warsz.-wied., odprawioną zostanie o godzi­
nie 9 i pół zana, w kaplicy Pana Jezusa, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca, obok skweru, na Krakowskiem-Przed- 
mieśeiu, żałobna wotywa, na którą pozostała wdowa z dzie­
ćmi zaprasza. —-2226—

■f W dniu 17 b. m., w poniedziałek, w kościele dolnym 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie lO-ej zra­
na, odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako w bolesną 9-tą 
rocznicę śmierci ś. p. Franciszki z Rowadowskich Miazio, 
na które pozostały mąż uprzejmie zaprasza rodzinę i przy­
jaciół. —2260—

f Dnia 17 b. m., w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
10-ej zrana, odprawi się żałobne nabożeństwo za dusze 
ś. p. Ignacego i Emilji Szulców- —582—
f Ś. p. Karolina z Haybergerów Piwowońska, pó długiej 

i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 30, opatrzona św. Sa­
kramentami, w dniu 13 b. m. przeniosła się do wieczności. 
Stroskany mąż wraz z matką, bratem i siostrami zmarłej 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok w dniu 16 b. m., w niedzielę, o godzinie 5-ej 
po południu, z domu przy ulicy Podwal, nr 2, na cmentarz 
ewangelicko-reformowany. —2262—

-p D. 9 lipca r. b. odbył się obrzęd pogrzebowy ś. p. Jana 
Franciszka Schramma, na cmentarzu ewangelicko-augs­
burskim w Warszawie. Pozostała wdowa z bratem i dzie­
ćmi zmarłego składa gorące i serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę zmarłe­
mu, odprowadzając go na barkach do miejsca wiecznego 
spoczynku.
—2264— Wilhelmina Schramm z rodziną.
t Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki ukocha­

nego męża mego na miejsce wiecznego spoczynku, składa­
my serdeczne dzięki.
—2267— Walerja z Mareńskich Stiller z córką.

— We wtorek, dnia 18 b. m., jako w rocznicę śmierci 
b. p. Salomei z Koralów Kamioner, odbędzie się w syna­
godze przy domu schronienia starców i sierot, za rogatka­
mi wolskiemi żałobne nabożeństwo, na które ihąż nieboszcz­
ki zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2258—

Z ostatniej poczty.
Paryż 13-go lipca.—Według otrzymanych tu 

z Końdynu wiarogodnych wiadomości, Anglja za­
mierza stanowczo zawładnąć kanałem Sueskim i 
w tym celu pobuduje dwa forty, które panować bę­
dą nad obydwoma krańcami kanału.

Londyn 13-go lipca godzina 11 zrana. — Wojska 
angielskie gotują się do wylądowania. Pożar roz­
ciąga się na milę. Uchodzący pod osłoną wywieszo­
nej zdradliwie flagi parlamentarskiej żołnierze 
nie przeszkadzali beduinom plądrować i mordo­
wać.

Londyn 13-go lipca godz. 3 m. 12 po południu. — 
Właśnie odbyła się rada ministrów. Korespondent 
Neuefr. Presse dowiaduje się, że uchwalono wy­
słać korpus okupacyjny, złożony z 48,000 wojska, 

i utworzony z sił zgromadzonych w Malcie, Gibralta­

rze, Indjach i Cyprze. Wszystkie rozporządzalne 
parowce gotowe do odpływu.

Londyn 13-go lipca. — Aleksandrja opuszczona 
przez egipcjan. Wojsko uszło także. Cała dzielni­
ca europejska spalona. Arabi basza pokrył odwrót 
wojsk swoich wywieszeniem flagi parlamentarskiej. 
Okręty nie mają nic więcej do roboty; dalsza akcja 
odbywać się musi na lądzie. Spaliły się miedzy iu- 
nemi wielki skwer, giełda, urzędy telegraficzne. 
Setki europejczyków okrutnie wymordowane. Ci­
sza głucha na ulicach.

Londyn 13-go lipca.— Okręty „Pola* i „Bittern* 
stoją przed pałacem Ramleh; sytuacja khedywa 
krytyczna, ponieważ tłumy wojska buntującego się 
otaczają takowy. Seymour wylądował w Aleksan- 
drji 450 żołnierzy marynarki i 150 majtków. Woj­
sko egipskie skoncentrowano za miastem. Straty 
egipcjan olbrzymie.

Londyn 13-go lipca.—O godzinie 1 z południa, fort 
Ras et Tin wywiesił białą flagę. Seymour polecił 
kapitanowi Lampton na łodzi „Bittern* podpłynąć 
i zażądać wydania fortów Ajami, Marbuta i Meksu. 
Na jachcie „Mahrussa* zbliżył się komendant twier­
dzy aleksandryjskiej Tulba basza. Tulba, powitany 
uprzejmie przez anglików, rzeki, iż działa egipskie 
nie są dość silne, aby wytrzymać walkę z tak wiel- 
kiemi okrętami. Na warunki Lamptona odparł, iż 
nie może przyjąć żadnych propozycyj, dopóki nie 
porozumi się z pałacem Ramleh, gdzie znajdują się 
khedyw i Derwisz. Lampton odpowiedział, że jeżeli 
do godz. 372 nie zostaną wydane forty, kanonadą 
rozpocznie się na nowo. Pomimo, że w ten sposób 
rozbiły się rokowania, Seymour nie dał nowego sy­
gnału do walki z powodu strasznej burzy. Wywie­
szenie flag parlamentarskich widocznie miało na ce­
lu tylko zyskanie czasu, gdyż Tulba nie uczynił 
żadnych propozycyj.

Fetorsbwrg 13-go lipca.— Gołos, zalecający się 
wśród wielu organów prasy rosyjskiej spokojem i 
umiarkowaniem, wypowiada teraz swoje zdanie co 
do ostatnich zajść i czynnej interwencji Anglji 
w sprawy Egiptu. „Europa, powiada wspomniony 
dziennik, napróżnoby tylko marnowała drogi czas, 
gdyby obecnie wdawała się w dyplomatyczne ubole­
wania z powodu postępowania Anglji. Nie ubole­
wać ale starać sic chronić w Egipcie własnych in­
teresów należy. Wszelkie uwagi czynione gabine­
towi St. James mogą tylko bardziej skomplikować 
kwestję, obudzając w Porcie nadzieję sympatyczne­
go zapatrywania się niektórych mocarstw na jej 
protesty. Byłoby naturalnie lepiej, gdyby konfe­
rencji konstantynopolskięj Udało się zapobiedz od­
dzielnemu zbrojnemu wdawaniu się Anglji, nakło­
niwszy sułtana do tego, aby położył kres działa­
niom Arabiego baszy; obecnie jednak kiedy inter­
wencja Anglji stała się spełnionym faktem, zdajc 
się nam, że jedyną polityką mogącą rychło zakoń­
czyć zawikłania egipskie, jest zupełna solidarność 
wszystkich wielkich mocarstw z Anglja i niezwło­
czne doręczenie gabinetowi St. James pełnomocnic­
twa Europy. Krok taki lepiej niż wszelkie „remon- 
stracje* i ubolewania zwiąże swobodę działania an­
glików w Egipcie i jednocześnie da poznać sułtano­
wi, że choćby jaknajwięcej orderów rozsyłał na­
czelnikom państw stałego lądu europejskiego, to 
przecież poparcia ze strony Europy nie znajdzie*.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kreta.)

Petersburg 14-go.— Dziś svysrAy Dziennik praw za­
wiera rozkaz Najwyższy o zaprowadzeniu stanu 
wzmocnionej obrony w Niższym Nowgorodzie, oraz 
powiatach: niżnienowgorodzkim, bałachnańskim i 
Siemianowskim—na czas odLgo lipca do 1-go wrze­
śnia 1882 roku. Dalej: Najwyższe zezwolenie na u- 
rządzenie zjazdów górniczych w Królestwie Pol­
akiem i nowy regulamin akcyzy tabacznej.

Łóndyy 14-go. — Depesza z Aleksandiji wysłana 
wczoraj wieczorem o godzinie 9 donosi: Od chwili 
wylądowania żołnierzy marynarki słychać w mie­
ście strzały karabinowe. Khedyw i Derwisz basza 
znajdują się zdrowi na pokładzie statku.

Londyn 15-go. 7 rano. — Z wiarogodnego źródła 
zapewniają, że dziś Bright podąje się do dymisji.

Londyn 14-go. — Izba gmin. Dilke odpowiada 
Covenowi, źc oprócz Porty żadne państwo nie wy­
stąpiło przeciw bombardowaniu Aleksańdrji. Se­
kretarz admiralicji komunikuje następującą, instru­
kcję wysłaną Seymourowi: Admirał jest upowa­
żniony. Ponieważ opór ustał, nie niszczyć ani for­
tów, ani dział; starać się o wejście w przyjazną ko­
munikację z khedywem (śmiech na ławach konser­
watystów), zawezwać powagi jego do przywrócenia 
porządku w Aleksańdrji; konferować z Derwiszem 
i gdyby to było potrzebne, wysadzić na ląd żołnie­
rzy marynarki w celu policyjnym utrzymania po­

rządku, a to na wezwanie khedywa i za porozumie, 
niem się z nim. Zawiadomić o tern okręty europei. 
skie i zawezwać je do współdziałania. - ■

Londyn 14-go. — W Izbie gmin. Dilke zawiada. 
mia, że rząd otrzymał telegram od konsula jenerał- 
nego w Egipcie, iż Arabi basza uciekł, przeprawi" 
wszy się na łodzi przez kanał, niewiadomo dokąd" 
Konsul sądzi, że wojsko Arabiego rozproszyło sie

Konstantynopol 14-go. — Rozpoczęta wczoraj p« 
południu rada ministerjalna w pałacu trwa jeszcze 
dzisiaj. Słychać, że rozbieraną jest kwestja wysła- 
nia korpusu wojskajdo Egiptu.

Telegramy własne
„ Rur jera Warszawskiego." 

lAondyn 15 go lipca.
Z Aleksańdrji telegrafują,że w Kairze wybuchło otwar. 

te powstanie.
Na ulicach rzeź.
Arabi basza chciał zamordować khedywa i Derwisza 

baszę, ale żołnierze odmówili mu posłuszeństwa.
Mocarstwa uczyniły Porcie propozycjo, aby zajęła sie 

przywróceniem porządku w Egipcie, gdyż w razie odmo­
wy z jej strony Anglja i Francja same to uczynią.

Arabi basza zbiegł.
Khedywa w pałacu pilnują żołnierze angielscy.
Bombardowanie wstrzymane.
Dotąd poległo około dwóclrtysięcy egipcjan.

JLondyn, 15-go lipca.
Arabi basza stoi z wojskiem egipskiem pod Damanhift 

(l‘/a mili od Aleksańdrji na drodze do Kairu, przyp, 
red.) i organizuje obronę.

Anglicy strzegą wszystkich bram Aleksańdrji.
Khedyw usiłuje zorganizować nowe ministerjum.
JLondyn 15-go lipca.
Dziś wydano rozkazy wysiania znacznych wojsk do 

Egiptu.
JLondyn 15-go lipca.
Organ Gladstone^ Daily News piszą: Panuj®, 

w kolach politycznych przekonanie, że czas na in­
terwencję turecką minął.

Przywrócenie porządku w Egipcie zawdzięczyó 
będzie musiała'Europa skombinowanemu działaniu 
Anglji i Francji.

Uerlln 15-go lipca.
Interwencja posła amerykańskiego w Konstanty*, 

nopolu, pośrednicząca między sułtanem a konferent 
cją, spełzła na ni czem.

Turcja z moralnych i materjalnycji pobudek in­
terweniować nie może.

Wiedeń 14 -go lipca.
Urzędownie stwierdzono, że oświadczenie Dilkeg# 

w angielskiej izbie gmin, jakoby Austrja i Niemcy , uznały 
bombardowanie Aleksańdrji za uprawnione, jest niepraw- 
dziwem.

Obydwa rządy nie pytane przez Anglję nie widziały po­
wodu składania na teraz swych deklaracyj.

. Wiedeń 15-go lipca.
Reprezentanci Anglji układają sie teraz bezpośredni# 

z khedywem, który wydaje proklamacje wzywającą lud dó 
uspokojenia się i powrotu do domów.

Bram Aleksańdrji strzegą żołnierze angielscy.
Porta zgodziła się przyjąć na siebie zbrojną okupację, 

jeżeli mocarstwa usuną nastręczające się jeszcze trudno­
ści.

Petersburg 15-go lipca.
Katastrofa na drodze żelaznej kurskiej zaszła 

z pociągiem pocztowym złożonym z czternastu 
wagonów, a w tej liczbie dwanaście osobowych.

Z nasypu osunęło się naprzód siedm wagonów 
pasażerskich, .

Lokomotywa spadła następnie i przygniotła sobą 
wagony.

Skutkiem strasznej ulewy w rowy spłynęła woda 
z iłem i gliną, podmełła nasyp i wciągnęła wa* 
gony.

Zginęło w katastrofie około dwustu ludzi.
Do Orła przewieziono 34 ranionych.
Wagony zasypane z pasażerami dotąd nie zostały 

wydobyte.
Pierwsze osunęły się siedm wagonów osobowych



i jeden towarowy, które ciężarem swoim pociągnęły 
za sobą cały pociąg.

Rzadkie błoto zalało wagony i podróżnych.
Wiadomość podana przez moskiewskie dzienniki, 

jakoby w katastrofie zginąć mieli jenerałowie Ra­
decki i Czerniajew okazuje się nieprawdziwą.

Petersburg 15’g° HPca-
Dzisiejszy Praw, wiest. publikuje Najwyższy roz­

kaz dozwalający na urządzanie zjazdów producen­
tów’węgla w Królestwie Polskiem i drugi dotyczą­
cy podwyższenia opłaty akcyznej od tytuniu.

ZADANIE GEOMETRYCZNE 
z gry bilardowej, podał Br.

Z jakiegokolwiek punktu O na 
bilardzie A B O D, poruszyć bilę 
w ten sposób, ażeby ona uderzy­
ła się o wszystkie cztery bandy 
i powtórnie przeszła przez punkt 
O. Oznaczyć ze ścisły punktual­
nością kierunek lihij i punkty 
uderzenia bili o bandy.

B

O

'D

Rozwiązanie zadania konikowego zamieszczonego 
w n-rze 154.

Burzami gnany wędrowiec,
Czyż swoją ziemię powita?
Czy się o jego grobowiec
Blizka potomność dopyta?

Jeżeli miejsca spoczynku 
Nikt z druhów me zwilży łezką, 
Kalino, różo, barwinku, 
Strząście nań rosę niebieską.

Lucjan Siemieńśki.

Dobre rozwiązanie nadesłali: A. Zakrzewski, Konstanty i 
Aleksander Ladachowsey. Kazimierz Rudnicki, Wacław’ Lie 
bo, Irena Majnert, Wanda Gerlach, Antonina i Ainelja Wel- 
czowskie, J. Helcin i Salomea Jagielska.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności w upłynionym 
■łniesiącu czerwcu r. b. utrzymywało w domach instytuto­
wych w średniem przecięciu dziennie:

Starców i kalek obojei płci osób 261.
Sierot obojej płci 263.
Obiadów gościnnych wydawano dziennie osobom 70.
Zupy rumfordzkiej osobom 100.

j Oprócz tego Towarzystwo udzieliło wsparcia: w pienią­
dzach rs. 149 k. 50, osobom 74, w lekarstwach osobom 6Ó.

W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 828.
Do 25 sal ochron uczęszczało średnio dziennie dzieci 3309
Z funduszów kasy pożyczkowej udzielono pożyczek nieza 

.możnym rzemieślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym" 

.się 51, w kwocie rś. 6144, do zwrotu w 12 ratach miesię­
cznych.

Stan funduszów rózporządzalnych Towarzystwa był nastę­
pujący:

Z końcem miesiąca maja pozostało w kasie gotowizną 
rs. 3251 kóp. 93.

W ciągu miesiąca czerwca wpłynęło rs. 6356 kop. 52.
Było więc razem rs. 9608 kop. 45.
W ciągu tegoż miesiąca wydano' rs. 5288 kop. 42.
Pozostało zatem z końcem czerwca 1882 roku rs. 4320 

kop. 03.
Asygnacyj zaś zatwierdzonych do wypłaty i oczekujących 

.realizacji pozostało na rs. 7484 kop. 83.
Warszawa dnia 7 lipca 1882 roku. 

Prezes administracji ogólnej Świeszewski.
Za członka sekretarza Towarzystwa N. Werner.

BIURO INFORMACYJNE
4 nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka, nr 25. Posiedzenie 6 lipca.

domu Ulic& Nazwisko 
lub initialo UWAGI.

17
35
16
14

5
17
35
15

233
174e
845

11
7

Łucka 
Ogrodowa 
Krochmal 
Wielka 
Jerozolim. 
Wołyńska 
Dzika 
Browarna 
Wołowa 
Targowa 
N. Praga 
Książęca 
Lipowa

3 Górna

37 Tamka

Łukaszewska 
Piatuszewska 
Atte Gelender 
Krawczyk A.
Manswet By... 
Bielewicz 
S. Tyszybów 
Smungowska 
Rosińska Hel. 
Humięcka A. 
Malinowski A. 
Gnieszczyk A. 
Rutkowski M.

'Łoskocińska 

'Olszewska A.

Mąż chory, dz. dr. 4.
Mąż chory, dz. dr 3.
Mąż niewidomy, dz. dr. 4.
Zawiana, mąż w szpitalu, d. 2.
Żona ciężko chora, dz. dr. 4.
Mąż chory na rękę, dz. 4.
Wdowa, dz. dr. 3.
Wdowa, dz. dr. 3.
Mąż w szpitalu, dz. dr. 4.
Wdowa, dzieci dr. 5.
Wdowiec, dz. dr. 4.
Niewidoma.
Wdowiec, bez miejsca, dzieci 

dr. 4.
Wdowa, chora obłożnie, dz. 

dr. 3.
Niewidoma.

LETNI. Dziś: „Carmen11. Jutro:'„Katarzyna cór­
ka bandyty14. — NOWY: Dziś: „Ostatnia‘ wola44 i 
„Biretka44. Jutro: „Ostatnia wola” i „Biretka44.

Surdiiciki i Marynarki mffie, letń: 

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 2 cali &

(2113) Dentysta Gutsman, JBielańska 
nr 4. Zęby sztuczne pors. 2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksirod30—50k.

— Józef Karpiński, adw. prz., przeprowadził 
się pod nr 24 na Nowy-Świat. —2192—

— Przyjmuje za umiarkowaną prowizją do wy­
miany dawne weksle na nowe in blanco, z tek­
stem polskim i niemieckim od 10 kop. do 54 rubli 
za jeden weksel; podług nowej taksy z dnia 1-go 
(13-go) r. b. Jedyny dobrze asortowany skład 
stempli 'Zygmunta Szleifsteina, w Warsza­
wie przy ulicy JJhjcyieJ nr 11. przy katedrze 
prawosławnej. —584— 

— Br. Starzyński, budowniczy, mieszka o- 
becnie przy ul. Ogrodowej nr 5. —2109—

— Dr med. W. Jaroszyński, ordynuje 
w Karlsbadzie Kaizerstr: „Haus Warschau44, zaś od 
września jaki w roku zeszłym w HHeranie. (2188) 

— Juljusz Walewski, b. obrońca przy 
senacie, adwokat przysięgły, przeprowadził się. 
Długa nr 4S. —2075 —

— Choroby oczu, lir J. Patko, No­
wy-Świat nr 19. —2225—

— Dr J. Piaszczyński (Krucza nr 13b) 
powrócił do Warszawy. —2254—

— Dr Florkiewicz przeprowadził się z pod 
n.i. 69 przy ulicy Marszałkowskiej, pod nr 59 przy 
tejże ulicy Marszałkowskiej. —558— *

— Dr L. Guranowski przeniósł miesukanie 
na ulicę Królewską nr 43 (wprost Granicznej). 
Przyjmuje chorych, jak dawniej, do godziny 10-tej 
zrana i od 5 do 7 po południu. —2242—

na ławki szkolne, odbędzie się d. 17 b. m. i r. (po­
niedziałek), o god. 9 zrana, w lokalu b. szkoły pry­
watnej męz. VI kl. Długa 32 (Potkańskie). (2251)

Teatr „Nowy - Świat". 
(Towarzystwo art. dram, pod dyrekcją A. Sonenfel- 
da i J. Szymborskiego, ulica Nowy-Swiat nr 41.)

Dziś: Dawniej zawcześnie, dzisiaj 
zapóżno (pierwszy raz). Idcho (pierwszy raz). 
Złoty cielec. —562—

ELDORADO.
Towarzystwo artystów dramatycznych pod dyrekcją 

Juljana Grabińskiego.
Dziś: Wyprawa do Chin. Złoty cie­

lec. ' (2155)

— Kantor Maurycego Nelken ma ho­
nor podać do wiadomości z powodu obecnego sezo­
nu leczniczego, że:

1) Zaopatrzony jest w banknoty i monety zagra­
niczne, które sprzedaje po kursie dziennym;

2) Wydaje przekazy listowne i telegraficzne, nie­
mniej listy kredytowe okólnikowe (lettres de credit 
ciuculaires) na wszystkie główniejsze miasta, oraz 
miejscowości kuracyjne.

Listy kredytowe zabezpieczone być mogą goto­
wizną lub papierami publicznemi. (465)

— Doktor Władysław TFflec.o-K'©, zamiesz­
kał stale na Mazowieckiej nr 14. Przyjmuje od 8-ej 
do 9-ej zrana i od 4 do 6 po południu. —2130—

ża i poleca 'po cenach przystępnych magazyn 
towarów galanteryjnych Włodzimierza 
Kaniewskiego, róg JlliCJ Senatorskiej i 
placu resursy kupieckiej nr 22, napfz&- 
ciw pp. Braci Bardet. 568

Mowy-Swiat JSTr 55 (wprost Ordynackiego).

Od 9—10 chor, wener. i skóry, codziennie. Dr T. Żera.
Od 10—11 chor, szczęk i zębów, codziennie prócz świąt. 

Dr Piotrowski.
Od 10—11 chor, wewnętrzne, specjalnie płuc, gardła i krta­

ni, codziennie prócz świąt. Dr J. Pawiński.
Od 11—12 chor, wener. i skóry, codziennie. Dr J. Diehl.
Od 11—12 chor, nerwowe i organów moczopłciowych, co­

dziennie. prócz świąt. Dr M. Brunner.
Od 12—1 chor, uszów, wponiedziałki i piątki. Dr Tacza­

nowski.
Od 12—1 chor, kobiet, codziennie. Dr Rogoziński.
Od 12—1 chor, wewnętrzne, codziennie, prócz poniedziałku 

i piątku. Dr Baczyński.
Od 1—2 chor, wener i skóry, codziennie. Dr Anders.
Ód 1—2. chor, wewnętrzne specjalnie wieku dziecięcego, 

codziennie. Dr. Zacharewicz.
Od 2—3 chor zewnętrzne (chirurgiczne), codziennie prócz: 

świąt Dr Zawadzki.
Od 2—3 chor, kobiece, codziennie prócz świąt. Dr Szczy­

gielski.
Od 3—4 chor, oczów, codziennie. Dr Przybylski.
Od 3—4 chor, wewnętrzne, codziennnie prócz świąt. Dr B. 

Chrostowski. —147—

— Rozkład godzin przeznaczonych do bezpłatnego przyj­
mowania w gabinetach lecznicy, urządzonej przy warszaw- 
skiem zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy u- 
liey Długiej (wprost Bielańskiej), w gmachu warszawskiego 
artyleryjskiego laboratorjum.

W poniedziałki: od 12—1 (gabinet 1) choroby gardła 
prof. Trautfeter i dr Anders i Żera; od 1—2 (gab. 1) choroby 
gardła i płuc: dr Ołtuszewski; od 1—2 (gabinet 2) choroby 
oczu: prof. Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gabinet 1) choro­
by nerwowe i wewnętrzne: prof. Lambl i dr Pacanowski; 
od 3—4 (gab. 1) choroby nerwowe i 'wewnętrzne: dr Rosen-, 
thal; od 3—4 (gabinet 2) choroby chirurgiczne: dr Staryn- 
kiewicz.

We wtorki: od 12—1 (gab. 1) choroby wewnętrzne: pro-, 
fesor Andrejew; od 1—2 (gab. 1) choroby kobiet: profesor 
Neugebauer i doktor Sztembart; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: doktor Mikucki; od 2-^3 (gab. 1) choroby wewnętrz­
ne: doktorzy Heinrich i Sobolewski; od 3—4 (gab. 1) choro-- 
by dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby chirur­
giczne: doktor Perkowski.

We środy: od 12—1 (gab. 1) choroby zębów: dr. Koby­
liński; od 1—2 (gab. 1) choroby uszu: doktor Harteń; od 1—2' 
(gabinet 2) choroby oczu: prof 'Wolfryng; od 2—3 (gąb. 1) 
choroby wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 (gab. 1) 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktor Kru- 
zewski.

We czwartki: od 12—1 (gab. 1) choroby gardła: prof. 
Trautfetter i doktorzy Anders i Zera; od 1—2 (gab. 1) cho­
roby, gardła i płuc: dr Ołtuszewski; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: prof, Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gab. 1) choroby 
wewnętrzne i nerwowe: prof. Lambl i doktor Pacanowski’ od 
3—4 . (gab. 1) ehorooy nerwowe: dr Rosenthal; od 3—4 
(gab. 2) choroby chirurgiczne: dr Starynkiewicz.

W piątki: odl—2(gab.l) choroby kobiet: doktor Sztem­
bart; od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: doktor Przybylski- od 
2—3 (gab. 1) choroby wewnętrzne: prof. Popow; od 3—4 
(gab, 1) choroby wewnętrzne: dr Przewoski; od 3—4 gab 21 
choroby chirurgiczne: doktor Zawadzki. ‘

soboty: od 12—1 (gab. 1) choroby kobiet: doktor 
łucki; od 1—2 (gab. 1) choroby wewnętrzne: dr Stefano­
wicz;- od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: profesor Wolfryng; od 
2—a (gab. 1) choroby uszu: doktor Harten; od 3—4.(gab. 1 
choroby dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby 
chirurgiczne: doktor Kruszewski. 3

— Skład zegarków i pracownia Wł. 
Konopnickiego przeniesione z dniem 8-ym 
lipca do domu sąsiedniego, Nowy» Świat 
■nr 37._______________ ' __575_

— Dentysta S.KOTSftĘIM, wynalazca 
nowego sy stemu wpra wiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby 
szczęk i zębów, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu 
zęba; przyjmuje od 10—6 w. Królewska 37. (2122)

— Henryk 3VłTOłV«fó, obrońca przysięgły, b. 
mecenas, przeniósł kancelarjęhaLesznonr7. (2237)

róg Wierzbowej i Senatorskiej, 
nr 473t», dom Neprosa. Przyjmują w niej: Dr Lan­
dau, choroby szczęk i zębów. Zamówienia na sztuczne zę­
by’ i plombowanie, od 9 do 10. Dr Dorantowicz, choroby 
dzieci, od 10 do 11. Dr Ficki, chor, kobiet od 11 do 12. 
Dr Sierpiński, chor, organów trawienia, od 11 do 12. Dr 
Kadler, chor, weneryczne i skórne, od 12 do 1. Dr Pa­
włowski Kalikst, chor, wewnętrzne i dzieci, od 12 do 1. 
Dr Estreicher, chor, wewnętrzne, od 1 do 2. Dr Klecz­
kowski, chor, serea i organów oddychania, od 1 do 2. Dr 
Malcz, chor, płuc, krtani i gardła (Laryngoskopia. Le­
czenie wziewąniami), od 2 do 3 (w poniedziałki, środy i 
piątki). Dr Rosenthal Alb., chor, nerwowe. Leczenie ele­
ktrycznością, od 3 do 4 Dr Pankiewicz, chor, chirurgicz­
ne, od 3 do 4. Dr Przyborowski, chor wewnętrzne, od 5 
do 6. — Opłata za poradę kopiejek 25. —585—

— Dr Koś miński wyjechał za 
granicę. —2363—

ALHAMBRA.
Teatr z Poznania, 
pod dyrekcją Łucjana Koścleleckiego.

Dziś i Jutro i pojutrze: Nowa podróż po 
Warszawie czyli z tajemnic War­
szawy. (481)
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- Ze u nas wśród ludności wyznania mojźeszo- 
wego znajdują się ludzie uczciwi, dowodem tego 
służy fakt następujący:

Parę dni temu, potrzebując drobnych, weszłam do 
sklepu p; H. Salberga, utrzymującego handel towa­
rów łokciowych, w domu pod nrem 7, przy placu 
św. Aleksandra. Miałam w ręku dwa woreczki 
z pieniędzmi: w jednym z nich było przeszło rs. 200, 
w drugim zaś kilka pojedynczych rubli.

Wyjmując z tego ostatniego papierek rublowy, dla 
zmiany na drobne, woreczek z większą kwotą poło­
żyłam na stole i, wychodząc ze sklepu, zapomnią- 
łam go ze sobą zabrać. Gdy, dostrzegłszy moją zgu­
bę, zaniepokojona powróciłam dowspomnionego ma­
gazynu, właściciel jego, p. Salberg pozostawione 
przezemnie pieniądze natychmiast zwrócił i przyję­
cia ofiarowanego mu wynagrodzenia odmówił.

Za ten czyn, dowodzący wysokiej uczciwości, czu- 
ję Się obowiązaną publicznie objawić p. Salbergo- 
wi wyrazy mego uznania.
(2249) Bronisława Deżakowska, Żórawia 3.

— Beumatyzmy i teranie w ko­
ściach leczy radykalnie przewodnik elek­
tryczny patentowany Graetz'a zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami kl .-.rzy 
różnych krajów. Skład główny -..a Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i te-
go, nr 4S, Krakowskie-Prze^rrieścio.
—577— Gractz, ty Wiedniu.

Malarnia Porcelany 
S. GOEZELEWSKIEGO, 

od lat 15 egzystująca p~zy ul. Daniele- 
wiczowskicj, z dniem 1 lipca 1S88 
roku, przeniesioną została, ulica Ma­
zowiecka ttP i tamże udzielane będą lekcje, 
oraz załatwiane wszelkie obstalunki w zakres ma­
larstwa na porcelanie, szkle i emalji wchodzące.

583 S. Gorzelewski.
Zakład Naukowo-Rzemieślniczy

Hsoloiet
Suchowieckiej, 

przeniesionym został z ulicy Brackiej na 
IVowySwidt nr GS, i rozpoczyna, obok zwy­
czajnych, kursa wakacyjne, dla osób zaję- 
tych w ciągu roku. —578—

Ulica Świętokrzyska nr 19.

W Zakładzie Naukowo-Rękodzielniczym, 
Ratal jl Smdlskiej et Com., 

przy ulicy Świętokrzyskiej nr 19, 
rozpoczynają się nowe kursa: kroju sukien, strojów, 
kwiatów, krawatów męskich, rękawioznictwa, introligator­
stwa, buchhalterji i innych przedmiotów programem 
objętych, na które panie zapisywać się mogą codzien­
nie. Tamże przyjmują się do roboty suknie i wszel­
ką krawiecczyzna damska. —2261—

— Gabinet dentystyczny H. Jwtt 
przeniesiony został pod nr 11 na ul. Przejazd. — 
specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego 
bólu za pomocą gazu znieczulającego. 
Wstawia sztuczne zęby po rs. 2. —573—

— J. Kiełkiewicz, właśc. pracowni kwiatów, 
Długa nr 22, wyjechała za granicę. —2256—

— DrWladyslaw Saski przeniósł miesz­
kanie na ulicę Chmielną nr 32. —2259—

-— Dr Mulhausen przeprowadził się do do­
mu przy Wareckim placu nr 14. —2257—

— Z d. 1 lipca r. b., gabinet konsultacyjny den­
tysty francuskiego, Henryka Martin, przeniesio­
ny został na ulicę hr. Berga nr 9, gdzie codziennie 
przyjmuje od 10 rano do 5 wieczór. —2245—

— Dr Si er ago liski przeniósł mieszkanie 
na Marszałkowską nr 4G, przyjmuje do 
9:ej rano i od 4—6 po południu. —580—
»■ ■ .........................«i.ii— iii'.'!--------- 1

— Kulesza przeniósł się na ulicę Ele­
ktoralną nr 47, przyjmuje chorych od 5 tej do 
7 ej po południu. —Wejście w dzień: od ulicy, 
w nocy: przez bramę. —579—

— Władysław Arkuszewski, adwokat
przysięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Erywań- 
ską nr 5. Przyjmuje interesantów od godziny 10-tej 
zrana i od 4-ej do 7-ej po południu. —2214—

— <tfózejj Sobieszczański, adwokat przy­
sięgły, przeniósł kancelarję na ulicę Krakowskie- 
Pizedmieście nr 35, Kozia nr 5, hotel Saski. (2213)

— Dr med. H. Boehtendorff przeniósł miesz- 1
kanie na Wspólną nr 20, miesz. 4. . —2203—

— P. adw. przysięgi. Henryk Kagiel prze­
niósł kancelarję na ulicę Leszno nr 18. Przyjmuje 
sprawy cywilne i karne do godziny 9-tej i pół rano, 
tudzież od 5-ej do 7-ej i pół wieczorem. (565)

— Dr M. Przyborowskl, przeprowadził się 
z pod nr 11 przy ul. Bednarskiej pod nr 16 przy tej­
że ul. Bednarskiej; przyjmuje od 8—9rano i od 3—5; 
niezamożnych w lecznicy przy rogu Wierzbowej i 
Senatorskiej, od 5 — 6. —2227—

— rienryk Dziewulski, adwokat przy­
sięgły, przeniósł kancelarję na ulicę ISrywan- 
ską nr S. _____________ —2215—

' IWW.atM' .„Ul .U i_iii..1J.i.h.i.i. _l| limiuani JJ l-l> Iimm l—łwrmrwi SI i. ■mu I I i 'ż i ,1 ,I*T

— ZsUóro administracji żeglugi pa­
rowej craz kantor Maurycego Fajansa, przenie­
sione zostały z dniem 11-ym b. m. do domu Dyzmań- 
skiego, plac Saski nr5. —2212—

— Dorantowicz przeprowadził się na 
Krakowskie-Przedmieście nr 28. —2142—
========-

— Komitet resursy kupieckiej. Hrabia 
August Potocki w podaniu do komitetu, oświadcza,: 
ze akcja resursy kupieckiej nr 130 oznaczona, a do 
ojca jego zmarłego, ś. p. hrabiego Maurycego Po­
tockiego należąca i dotąd w kontroli na ten cel u- 
trzymywanej na tegoż hrabiego Maurycego Potoc­
kiego zapisana, zaginęła, i żąda duplikatu takowej. 
Komitet przeto wzywra osoby akcję tę posiadać mo­
gące, aby w ciągu sześcin miesięcy od daty niniej­
szego ogłoszenia, zawiadomiły go o prawach swych 
do rzeczonej akcji, po upływie bowiem tego czasu, 
odpowiednio do uchwały ogólnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów resursy kupieckiej z dnia 17-go li­
stopada 1877 r. duplikat żądany sukcesorom wyle­
gitymowanym hrabiego Maurycego Potockiego wy­
danym, :> pierwotna akcja umorzoną zostanie. (1587

— Ferdynand Wagner, p. ad w. przys., 
przeniósł kancelarję na ulicę Erywańską nr 8, przyj, 
muje od godz. 5 do 7. —2105—

— Kantor ekspedycyjny p. firmą ,Ho- 
bert Horm1, przeniesionym został na ulicę 
Marszałkowską do domu pod nr 49. —561—

Od dnia 8-go lipca
Magazyn Ubiorów Męzklch 

Jana Słońskiego 
przeniesiony został z ulicy Bielańskiej na Elekto­
ralną nr 37, wprost Solnej. —2195—

— Kantor „Nafty ruskiej* domu handlowego 
„Bemlt ) i Kahan“, przeniesionym został z u- 
licy Nalewki nr 43, na ulicę Keszno pod nr 12, 
vis-a-vis prokuratorji. —2194—

Dr Broźeit w Berlinie 524
leczy suchoty beż kawerny, miękkie fibroidy (gruczo 
ły pod brzuszne) i dolegliwości raka bez operacji.

'iimrwwiiwataawaaju. mjutowjumum—b—

Szkoła 4-klaso  wa 
klasyczna z pensjonatem Jozefa liadziuki- 
nasa. Smolna nr 17.   —2207—

— Dr. Juljan Grekowicz, b. naczelny lekarz 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu, zamieszkał przy uli­
cy Chmielnej nr 28 lit. A, leczy choroby wewnętrz­
ne i kobiece, przyjmuje od 8—10 i od 4—6. (2210) 
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— Dr Kleczkowski, ord. szpitala ujazdow­
skiego, przeniósł mieszkanie naŚwiętojerską nr 12A. 
Przyjmuje z chorobami wewnętrznemi w domu od 
4-ej do 6-ęj; w lecznicy (płac Teatralny dom Pety- 
skusa) od 1-ej do 2-ej. —2206—

— Dr li. Goldblum przeprowadził się na 
ulicę Bednarską nr 11 i przyjmuje chorycli do 
godz. 10 zrana i od 4 do 7 po poludniil. —2184—

— F. Józef Ciągliński, pom. adwokata przy­
sięgłego, przeniósł kancelarję na ulicę Tłomackie 
nr 9, przyjmuje do 10 rano i od 4—7 po poł. (2198)
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— Dr Jakób Szwajcer, Długa 57 (róg Prze­
jazdu), przyjmuje od 8—9 i od 4—6. (2177)

-• » m n u m nr ' nuLJ imr ■ h i m

— Doktor Kalikst Pawłowski, Świę­
tokrzyska nr 17, przyjmuje zrana do 10-ej i od 4-ej 
do 6-tej po południu. —2175—
ą tćijw wr?>ta laatbTjjłg- g^BraW'»aitqW^laMII-1 w—II

ZĘBY po rs. 2 wprawia 
najlepszym systemem amerykańskim M. If.Den­
mark, dentysta. Płomackie nr Si. (2167)

— Dr Zawadzki przeprowadził się pod nr
4, ulica Nowy-Świat. —2176—

prasy ulicy Mnrwzałkowskiej nr 38.
Od 9—10. Dr Wójcikiewicz Feliks. Choroby wewnę­

trzne. Codziennie oprócz niedziel.
Od 10—11. Dr Zawisza Konrad. Codziennie. Choroby 

wewnętrzne.
Od 10—11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroby »- 

czów.
-Od 10—11. Dr Strasburger. Codziennie z wyj^tkiew 

niedziel i świat. Choroby chirurgiczne i zębów.
Od 11--12. Dr Kosiewicz. Codziennie. Choroby gardła, 

krtani i jamy nosowej.
Od 11—12. Dr Groer. Codziennie oprócz niedziel. Cho­

roby właściwe kobietom.
Od 12—1. Dr Rosenthal Kazimierz. Codziennie. Cho­

roby wewnętrzne i wieku dziecięcego.
Od 12—1, Dr. Heiman. Codziennie. Choroby uszne i 

chirurgiczne.
Od 1—2. DrDinte. Choroby chirurgiczne i organów ntó- 

czoplciowych. Wtorek, czwartek i sobota.
Od 1—2. Dr Sieragowski. Codziennie. Choroby wene­

ryczne i skórno.
Od 2—3. Dr Korniłowicz. Chor, nerwowe i umysłowe; 

leczenie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i niedziela.
Od 2—3. Dr Śipniewskt. Codziennie. Choroby właśni' 

we kobietom.
Od 3—4. Dr Saski. Codziennie. Choroby wewnętrzna.
Od 3—4. Dr Watraszewski. Codziennie. Choroby w®' 

neryczne i skórne. —108r—

Istniejąca od roku 1873
Pierwusa Lec sn ica 12 r

dla przyenoozęeyeń cnorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (ben 
Towarz. Lekarek.) Przyjmuję w niej następujący Lekarza

Od g. 9—10 Tomaszewicz Anna, choi. właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (i wyjątkiem niedziel i świąt).

Od 9-10 Dobrski K. Chor.wewnetrzne (specjalnie plue i 
krtani; Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedz. i piątko).

Od 9 —10 Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia 
na sztuczne zęby I plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent Oniwers. Choreby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od li1/,—12'/ł Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 12’/}—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele.

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. 0e- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 21/!— "i‘1, Belke Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Od g. 3— 4 Brzeziński J. Cnor. wewnętrzne, spec, nerr#'- 
we. Leczenie elektryczacscią. Codz. z wyjątk. niedziel i świat

Od g. 'ill,—4‘/z Gutvoin J. Choroby chirurgiczne i zębó.r. 
Codziennie z wyiątkierw niedziel i świąt.

Od 4—óBenńt K. Chor. uszu. W poniedz., środy i pijłli
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. CodziM»ra 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od g- 2’/,—31/, Perkowski S. Lek. ord.szp. Ujazd. Cha 

weneryczne l chirurgiczne organów moczopłciowych. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 49. Zupełnie niezamożni otrzymy­
wać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy, oraz w'Bitt- 
rze informacyjnym o nędzy wyjątkowej (Ijtmka nr 10). J

567

SKŁAD f
Fortepianów i Instrumentów Organowych, 

Hermana i Grossmana, 
od 1-go lipca r, b. przeniesiony został z uft 

cy Miodowej nr 10, do domu własnego 

przy ulicy Mazowieckiej nr 14,
ZlSTsij prz-srj exxxxxiej sza

w smaku ze
wszystkich wód gonWch

WODA WĘGIERSKA .

OFNER RAKOCZY, 
zawierająca o 214 części soli działających więcej a- 
niżeli Hunyady Janos. Uznana za skuteczną przez 
akademję medyczną paryską i akademię nauk w 
Peszcie. Nagrodzona 8 medalami złotemi i srebrne- 
mi na wystawach powszechnych.

Składy główne w aptekaeh pp. dra T. Heinricha, 
Kucharzewskiego, Wendy i Wiorogórskiego, M.Soł- 
tykiewicza i w instytucie wód mineralnych doktora 
Weinberga i we wszystkich aptekach.

Bracia Loser,
w Peszcie.(Wfr ___

Dra Aleksandra M. Weinberga 
Pracownia Chemiczne-Rezbiorewa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta* 
cja doświadczalna dla celów hygieny, 
Ulica Graniczna nr 14. —133—r
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16 p.

17w.
23 r.

20 r. 
33w.
15 r.

30 w.
30 r.

SKŁAD WIN 
i delikatesówei reki a we Czwartki przez licytację. 

W-elki wybór mebli nowych Używanych,
* . . . cLenm ti vati

>550.
H0r.

10 w.

40 p. 
45r.

10 r. 
— w.

Pasażerski
Pocztowy,...............
Miej. os. t. do N. Dworu
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy ...............................
Pasażerski  
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

Z dnia li-go lipea 1882 roku.
na stacji .Praga" d. ż." Warsz.-Terespolskiej. 

PSZENICA: wyborowa 166—172, średnia 
153—158, ordynaryjna 135—139.

ŻYTO: wyborowe 87—91, średnie 82—86, 
ordynaryjne, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —.—, średni —.—,

21" 
817?.

10
10

i Kostiumów

35 p.
25 p.
30 r.

10
2
915 w.

950w. 
5"

10

Statki parowe odchodzą: Z
Warszaw’y do Płocka, codziennie 
o 9 zrana, oprócz Niedziel. — Z 
Płocka do Warszawy, codzienni* 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Nowo- 
Ąleksandrji do Sandomierza, w PoniedziałkŁ

1 Pi%tki o 5 zrana. —• Z Sandomierza 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Nie- 
dziele. Wtorki i Czwartki o 7 zrana

Przez licytację w drodze działów, w dniu 
5 (17) Lipca r. b., o godzinie 10-ej rano, 
w’ Wydziale IV Sądu Okręgowego War­
szawskiego, sprzedaną będzie należąca do 
SS-rów Stanisława Rudnickiego ■wspaniała 

Nieruchomość
na rogu ulic: Jerozolimskiej i Kruczej pod 
Jś 1582L hyp. a 9 i 21 poi.—Licytacja od 
summy rs. 94,798 kop. 49. — Objaśnienia i 
ułatwienia w kupuie, udzieli prowadzący

Pszon. 242—250 sm. i ord. 
.  pstra I dobra
» „ biała....
„ t wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
„ Brednie. ..... 
, wadliwe ..... 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. 
Owies..................“ . 141 f..
Gryka  202 f.. 
Rzepik letni..................

. zimowy. . 212f.. 
Rzepak rapos zim. 212 f.. 
Groch polny . . . 262 f.. 
Jarzyny: Ziemniaki . . . 
Okrasa: Masło świeże funt 

, solone pud 
Siano..................... . pud
Słoma pud 
Drzewo opał. twar. s. Łub.Dla PP. Czeladzi PiekarsldcL

W osadzie Cegłów, przystanek Drogi Żeh 
iWarsz.-Terespolskiej, jest do wydziel żawie- 
nia Piekarnia z rekwizytami (egzystująca od 
lat 2). Młyn i drzewo w miejscu. Ogródiłąka 
uioże być dodana; czynsz dzierżawny przystę­
pny i to pieczywem. Chleb razowy wymaga­
my- Adres: J. Zatorski, w Cegłowie, Ż345

Dnia 11 b. mi. o godz. 9 wieczorem, w do­
rożce wziętej z ulicy Marszałkowskiej, przy 
banhofie, kolei Warsz.-Wied., i w przeja­
ździe na ul. Nowomiejską, pozostawiono

Torebkę skórzaną,
z różnemi rzeczami, którą znalazca raczy 
odnieść do właściciela domu Ni 14, ha ulicę 
Nowomiejską. za wynagrodzeniem. 4356Licytacja.

Dnia 16 (28) Lipca r. b., to jest w Piątek, 
o godzinie 10-ej rano, w domu pod 95 
(457), przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, 
naprzeciw kolumny Zygmunta, w dotychczas 
zajmowanym sklepie, odbędzie się przez pu­
bliczną licytację sprzedaż Sklepu z wy­
robami jubilerskiemi, wraz z urządze­
niem, należącego do ś. p. Marji Kotheil. 
.Sprzedaż rozpoeznie się od sumy rs. 4,190 
kop. 75. Przystępujący do lieytaeji obowią­
zani są złożyć vadium 10% sumy szacunko­
wej to jest rs. 419 na ręce Komisarza gn­

idowego Papl-ockiego, a w razie nie utrzyma­
nia się przy kupnie takowa natychmiast 
zwróconą będzie.

Życzący sobie obejrzeć tak przedmioty 
sprzedaży jako też teraźniejsze urządzenie 

: Sklep u, mogą z tern żądaniem udawać się 
do Głównego Opiekuna Franciszka Bobra, 

j ulica Danielew iezowska J6 4a, gdzie obja- 
,śnione mieć mogą wiadomości co do warun­
ków kupna pomienionego sklepu. 4340

Ktoby miał SKLEP
do najęcia lub odstąpienia na uliey Nie­
całej, pr..3zony jest zawiadomić Perfumerię 
Renaissne-e, Nowy-Świat 41; dlafilji tej- 
że Perfnmerji. 4358

Ros. Poż. Prem. z r. 1864 
, . . r 1866

I Pożyczka wschód, rs. 100
II „ , 100
III - , „100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. żel. W.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Ake. Banku Band. wWar. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fabr. cukru 
Ake. T. i. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel.t.fabr.cukru 
Ake- T. Lilpop, Rau i Lew. 
Ake. Tow. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Ake. T. zakl. przędz. Zaw.

Wartość ku;______
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów’ zastawu nowych 5% k. 3117/l8. 
Od list, zast-m. Warsz. ser. I i II k. 144%. 
Od listów zast. m. Łodzi kop. 102%.
Od listów likwidacyjnych kop. 47%

SALA hrfCTJŃlW™
Miodowa Ni 10, l-o piętro.

Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho 
mośei towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe kazdodziennie z
/ . ___ 1 n-w<>rtki nrzez hevtaeia.wolne

3) W-elki wy bór me on nu w y cu * u\i » uuy c
41 wykwintnych, jakoteż skromnyen. 

Óbstalunki na roboty tapicerskie.
41 Dywany serwety, lustra, żyrandole, bi- 

*~»erjn, porcelana, szkło, garderoba.
■ 5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wsrelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 

1 Otwarta eodzień od godz. 9 rano, do 7 
wice»ór, w Święta od 12 do 6. 1011

przy ul, Nalewki N; 9, wprost ulicy Święto- 
J?r. I’ nadszedł znaczny transport angiel­
skich dywanów w różnych wielkościach; ta- 

wojłokowy eh w różnych wiol ko­
ściach, Chodniki w różnych gatunkach, oraz 
serwety pluszowe i rypsowe, kołdry bajowe 
w rożnych gatunkach, oraz wyroby kokosowe 
angielskie t. j. słomianki i chodniki na seho- 
'dy-rraKupeom odstępuje się rabatlll 4363

PROGRAM 
Wyścigów wodnych 
wraz z zabawą na wodzie 

w dniu 16 Lipca t. j. w Niedzicę 
urządzonych 

pa rzecz niezaisożiiycii uczniów i SzKeły 
rzemiosł przy ulicy Jasnej, 

przez

Warszawskie Towarzystwo
częsc i.

1) Bieg łodzi grenlandzkich.
2) w , 2-wioslowych hamburskieh.
3) „ „ 4-wiosłowyeh hambursłfich.
4) , , 8-wiosłowyeb.
6) „ „ angielskich t. z. seuhngów.

część ii.
4) Śpiewy chóralne pod dyrekcją pp. Wi­

ślickiego i Hertza.
2) Żywe obrazy na wodzie.
3) Korowód wszystkich łodzi towarzystwa 
CZęŚĆ III urozmaicona będzie ogniami

bengalskiemi, światłem elektrycznem, oraz 
fajerwerkami.

Podezas całej zabawy grać będą orkiestry 
wojśkowe pod dyrekcją L. Lewandowskiego.

Bilety do krzeseł, ustawionycn na bnlwarsu 
ed stiony Pragi nabywać można po rs. 1 i 
po rs. 2, w księgarni Gebethnera i Volffa, 
W cukierni p. Toura, oraz w sklepie wyro 
bów żelaznyen F, Szymański i syn, Nowy- 
Swint X 61, a także podezas zabawy przy 
wejściu na bulwark. 1864r

ordynaryjny 72—78.
GROCH: 90.110.—, GRYKA 90.-.- 

sza 100—135, średnia —, ordynar. 
B. Werner et Comp.

DOWOZY: Osią dostawa franco, skład ku­
pującego.
Pszenicy —, żyta 650, jęczmień. 20, owsa 

£60. grochu poi. kor. 40.
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

Deski modrzewiowe rznięte z belek; 
belki, różnego rodzaju ei?sielskie i stolar­
skie, jak: senody, drzwi, okna, okiennice sa- 
luzjowe, bramy do stajen i wozowni.

Rury dwucalowe, wodociągowe i ga­
zowe, oraz 2 studzienki gazowe.

Ankry, drzwi, okiennice żelazne, kraty 1 
różnego rodzaju, żelastwo ślusarskie i ko­
walskie.

Cegła, kafle, szyny 11% łokciowe, szyby, 
rynny.

Drzewo w sążniach.
Wszystko pewne co do suchości i trwa­

łości, wypróbowane przez czas i Użytek, 
sprzedaje się na składzie w Warszawie: róg 
ulicy Dobrej i Leszczyńskiej, u B. Korpa- 
czewskiego.18611-

20 r.
50 p.
12 w.

8r.
43 w.

Czekolady
z parowej fabryki

J. BBK
W WARSZAWIE, 

a mianowicie: Czekolady w tabli­
czkach, w proszku, Praliny w pu­
dełkach, Cacao w proszku. 1812r

z patentom gimnazjalnym, konweisaeią fran- 
euzką i muzyką średnią, oraz NAUCZY­
CIEL, z kcaworsaeją franenzką, potrzebni 
są. — Biura Nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Krakowaaio-Przedmieście 8. 1874r

Do odlewni żelaza ^Paulinów’ w’ Prusz­
kowie, potrzebni są zdolni 1867r

SłOZT (Fomierze).

11
3
7

Warss.-Wiedeńska;
Pośpieszny 3 klasy*............
Osobowy 3 klasy.........
Osobowy 3 klasy..................

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

v wtorek, czw.. sob.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy..................
Kurjerski 2 klasy.  
Osobowy 3 klasy..................
Roboczy: pon., środa, piątek 

, wtorek, ezw^ sob.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy................
Osobowo-towarowy  
Warsz.-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  , 
Pocztowy 3 klasy .......

młoda, świeżo przybyła, jest do umieszczenia 
! jako bona.—Biuro Nauczycielskie Łuczyń­

skiego, Krakowskie-Przedmieśeie M 6. 1872r

warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona dwukrotnie medalem—Wielki wybór 
wyrobów własnych i pat-yzkich —Skład fabryczny w,Polskim Składzie Nici, ul. hr. Berga Nr 11. W66r

7 33 w. 
340r.

12 58p.

56 w.

na rogu ulic: Jerozolimskiej I Kruczej 
Jś 1582L hyp. a 9 i 21 poi.—Licyiacj, 
summy rs.
ułatwienia w kupuie^ udzieli prowad 
działy Stantslaw Gałecki Adwokat, prz 
Mazowieckiej pod żś 1 zamieszkały.

4341___________ Stanisław Gałecld.

Jest do sprzedania 

001 dwupiętrowy 
z mansardami i suteryuami z wejściem do 
nich od frontu, przynoszący dobry dochód, 
położony blizko środka miasta, przy śt. tramwa- 
jowej. Może być również zamieniony na su­
mę hypoteczną, lub mały mająteezek zago­
spodarowany, blizko Warszawy.—Do kupna 
potrzeba 20,000 rs.— Wiadomość u p. Kon­
stantego Wysockiego, Leszno Je 27, lub u 
rządcy domu, diiea Sienna M 27A, od godz. 
3 do 10 wieczór. 4359

TARGI „na placu Witkowskiego.*' 
Warszawa, dnia 14-go lipea 1882 roku.

U 
jest do wynajęcia Dom na rok 1 i dłużej, 
składający się ze 7 pokoi, 2 kuchen i 2 spi­
żarek, oraz piwnicy i drwalni. Mieszkanie 
to może być podzielone na 3 lub 4 poko­
je z salonem, kuchnią etc. dla 2 familij. 
Woda wyborna; dom suchy i ciepły, położo» 
uy w ogrodzie, sąsiadujący z parkiem insty. 
tutowym,—Zgłosić się do właściciela posesji 

4. w miejscu wyż. wspomnionein. 4344

Cena okowity z dnia 15 lipea. 
Hurt, skład, wiadro rs. 7.47’, garniec rs. 2.43

dla pojedynczych osób przy familii na 1 pię­
trze, do wynajęcia zaraz, za nader nizką ce­
nę.— Krakowskie-Przedmieśeie M6, vis-a-vis 
Ś-go Krzyża, stróż wskaże._ ___________1875r

W Wierzbnie
z powedn wyjazdu do Karlsbadu, zaraz do 
odstąpienia letnie mieszkanie, jeden pokój 
z kuchnią, w domku rzymskim.—Wiadomość 
na miejscu, lub w kantorze. Długa 21. 4346

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Niedzielę dnia 16 Lipea 1882 t.

Orkiestry Wojskowej pod dyrekcją K. Wa- 
silewsuiegj.—Początek o godzinie 6 po po- 
łudniu.—Wejśeie kop. 20,________4369

Z powodu braku miejsca, do sprzedania 
za przystępną cenę

 Gifflkr Mii
mogących ozdobić salonik.—Wiadomość nli- 
ca Ma r s z a ikowska Ne 77, mieszk. 15. 4357

ZSorx-sr ixiexxxlsi 
potrzebne są zaraz.— Biuro Nauczycielskie 
Łuczyńskiego, , Krakowskie - Przedmieście 
Jife 6, vis-a-vis Ś-go krzyża.1873r

Weksle:
Berlin 100 m, z kr. 
Londyn 1 f. st. „ 
Paryż 100 fr. , 
Wiedeń 100 gul. ,
Papiery public 

4% L. zast. 3 o kr. s. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.
- • » ■ m- 

List, zast. m. Warsz. ser. I

: : : : :m 
List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d.

TEODORA i AUGUSTA 
przy ulicy Senatorskiej V 477 (17) 
i Nowo-Sonatorskiej ?ś 8 w Warszawie.

50 uzdolnionych Pracownic 
do wyrobu gorsetów zostaną zaraz przy­
jęte.—Zajęcie stale zimą i latem, wynagro­
dzenie dobre, w Fabryce gorsetów, ul. 
Swiętokrsyzka 24. 18ó5r

przy uliey hr. Kotzebue 3, świeżo 
tapetowane: 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarka, wygódka, piwnica, wodociąg, zlew, 
na 1-m, 2-m i 3-m piętrze, są do wynajęcia 
w’ każdym czasie. 4342

Z końcem giełdy
żądano płacono
49.50
10.07
40.35 <sw=>oc=CT
84.05 —■“

’***?»'****
900
99.60 —
93.50
92.25 —«—•
91.60

87.30 w—i.w—
87.10 —

.t—
—,— —

- ——•
89.50
89.50 —
89.50

-i— 192.
126.
286.
294.
295.

—o—* 140.
316.
315.
250.

1000.
—■

— 245.

60
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Kantor i Skład
Przyborów powozowych

Lejb-GwnrdJI pułk Litewski, podaje ni­
niejszej do wiadomości. ii na mocy rozpo­
rządzenia Warszawskiego Zarządu Okręgo­
wego Intendentury. w piątek, t j. dnia 9 
(21) b. m. Lipc* o godzinie 11 trans, na 
dziedzińcu Koszar Ujazdowskich, gdzie pułk 
Litewski Lejb-Gwardji się mieści, sprzeda­
wać się będzie przez licytację sukno żółte, 
bez plomb, w ilości stu trzydziestu 
arszynów, ośmiu werszkow, oszaco­
wano na rs. sto trzydzieści koc. pięć­
dziesiąt. 18*lr

I 1 4 Piotr Sliźyński 14 
udziela lekcje tańców A ł 
salonowych u siebie w ‘-oUla 

domu, jnkotei po domach prywatdyeli i r— 
sjiich, sposobem najkrótszym wyuez* w 2>utż 
kilku lekejach 6-eiu tańcłw najpolrzebni*-- 
szych. Podwal 20, wprost Cyrkułu, 4U1S

. - >rle, po c-
nacb niezwykle umiarkowa- 
nych, poleea magazyn Al. Man- 
kielewicza, w gmachu Tsatrł. 
pod filarami. 1806r

Dyrslcja Drój Żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej

i

Warszawsko-Bydgowskiej,
Pozostawione w ciągu kwartału II 

r. b., w powozach i na stacjach dróg 
żelaznych rozmaito przedmioty, mogą 
być odebr., za udowodnieniem własno­
ści, od zawiadowcy stacji Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być 
przejrzanz każdodzieunie w kancelar- 
jach zawiadowców stacyj: Warszawa, 
Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, 
Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty nie odebrane do dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 1882/83 r., stoso­
wnie do przepisów porządkowych dróg 
żelaznych, zostaną sprzedane przez li­
cytacją 1868r

^*** i Portmonety srebrne ła- 
dnie odrobione; Pierścionki 
złote z rozmaite mi kamieniami; 
Eiżuterję złotą i srebrną 

„ w znacznym wyborze, po ce-

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ!!
LAMP STOŁOWYCH I WISZĄCYCH,

25% niżej ceny, przy składzie szkła i porcelany

Powozy używane w różnym rodzaju, 
karety podwójne,potrójne i poczwórne. 
Plauwaga na 8 osob, bardzo lekka. 
Faetony do miasta i do wsi. 
Chomonta angielskie.
Chomont z dugą do rossyjskioj jardy. 
Perelotka rosyjska.
Dorożka rossyjska czyli wolant, za 

ra. 75.
Wózek dla chorego.
Kilka Powozów zdatnych do nżytki 

od -rs. 70 do re. 25'J. 4349

Ulica Królewska Nr 19,

Fabrykant Po wWażne dla rodziców!
Z 'upoważnienia władzy edukacyjnej w Szko­
le prywatnej męzkiej, nowo-otworzonej przr 
ulicy Ciepłej ?« 2, oprócz zwykłych nauk, oil 
d._l (13) Czerwca, przysposabiają się ucznio­
wie do szkół rządowych, gdzie także mogą 
znaleźć stałe pomia-zczenio wraz z icdzieiel- 
ską opieką,—L. J. Grabowski. 4362

nadeszły w tych dniach 
do fabryki powozów 

W. Romanowskiego,
i można takowe zamawiać, oraz fabry­
ka podejmuje się obciągać stare kola 
nowym kauczukiem. 43óUr

I860 przeniesiony został

na ulicę LESZNO Nr 7.

Pracownia Snkiou i Okrtć Damsktó
W. Kowalewskiej, 

przeniesiona z d. 8 Lipc* r. b.. na ul. 
tokrzyzką Ni 6, 1-e piętro od frontu. 4J>

20 Okien.
Jest do sprzedania 20 okien dubeltowych 

z francuzkiem okuciem, z futrynami i okien­
nicami, w bardzo dobrym stanie.— Wiado­
mość przy ulicy Dzikiej N 5. — Tamże do 
nynajęea różne SKLEPY.4360

HłNiesłychanie tanio!!!
Dywany wschodnie, strzyżone, od 2-«M 
Biżuterję, Materje, i t p, pel»«* 

,,orient*1, ■>. Wester*ia» » 
iiidiue) Wiptysajliil

Skład Maszyn Juljana
z ul. Miodowej N 10, przeniesionym ioslł* 

na ulicę MAZOWIECKĄ*1* 
wprost Ery wańskiej. 17~4f

WODY MINERALNE 
źródeł leczniczych, krajowych i zagranicznych, 

najświeższego transportu. 3^9
Biorącym w większych ilościach odstępuje się rabat. — Załatwia 

się wysyłkę kolejami, na przekaz (nachnahme).
Odstawa do Dworców kolei i domów bezpłatna.
Sezon picia w Instytucie przy Aptece, codziennie od godz. 6 rano 

do 10 przed południem, serwatka, mleko i sól Karlsbadzka przy piciu, 
dodawane bez doliczenia kosztu, temperatura źródeł przestrzega się.

Adres dla listów: Skład Główny Wód Mineralnych: przy Aptece 
Magistra Farmacji L. Ziemińskiego w Warszawie, ulica Marszałkowska. 

Adres dla telegramów: L. Ziemiński, Aptekarz w Warszawie.Wiedeńska Parowa Fabryka 
SKRZYS i RUBELEK

przy ulicy Wspólnej M 36, 
świeżo urządzona podług najnowszych wy­
magań i zaopatrzona w wielki zapas su­
chego drzewa wykonywa wszelkie obstalun- 
ki jaknajiiośpiesżaiej i po najniższych ce­
nach. — Obstalunzi przyjmują się w kanto- 
rze przy ulicy Wspólnej Ne 3d.4352

UWIADOMIENIE.
W odpowiedzi na odezwę p. Czesława Biernackiego, umieszczoną w X WJ Korjera 

Porannego, zmuszeni jc3t#*.-niv ninirjbztui obja^nionioin, kłamliwe twierdzenia i pełne zlej 
wiary Ukta sprostować jak następuje: .

1. Wychodząc z zasady, la oddanie dochodów z przedsiębierstw* przez lat dziesię.-
pod naszą firmą prowadzonego na rzec* , Wspólkl Kom»ndytowo-Akevjaej.“—rozumieliśmy, 
nie zawiązanie towarzystwa eksploatacji interesu, ludzi i samych wspólników, prze* Jedną 
osobo, do wśpólki należącą—lecz, legalne, prawe i prawne prowadzenie Spółki na zasa­
dach do kontraktu takowej felśle zastosowanych. ___

2. Nie przewidnjne, jako działający w dobrej wierze, iż p. O. Biernacki (wspól­
nik firmowy), kerzyslójac z kłopotów pieniężnych uiżej podpisanych—zeelice zastawione 
przez nich Akcje akUpywać za cenę nader nUką—deskredytując przez to, tok ich—jak siebie 
samego. Jak I swój wl.isar interes.

3. Że p. Biernacki nie zeebce. mając prywatną plenipotencję niżej podpisanych, do 
administrowania obydwóch Biur, dopełnić ani jednego warunku z tyeh, jakie kontrakt 
zawierał, przez półtora roku swego zarządu.

4. Spółka 1 i 2 Biura Posłańców jest akcyjną—jednak ani jeden doehód miesięczny 
nie przechodził w depozyt innego Banku (jak cliciał mieć kontrakt), opróez kieszeni p. 
Biernackiego.

5. Nam p. Biernacki przyznaje, it Spółka trwa do czasu wylosowania Akcyj—które 
może nigdy nie nastąpił, gdyż p. Biernacki wcale ichnie losuje, chociaż do tego obowią­
zany kontraktem.

6. Już nie kontrakt Spółki, ale Ustawa nakazuje wydawanie książek murkowych 
posłańcom darmo, jednak p. Biernacki zdążył przez półtora roku swego zarządu pobio’raf 
skromne 20 kop. za książkę,—czyli nie tylko zwracał sobie koszta, ale zarabia) na bie­
dnych ludziach po dwii kopiejki na każdym egzemplarzu.

Sądzimy, że podane przez nas punkta doskonale rzeez całą objaśniają—nadmieniając, 
że my legalnie na rzefcz Spółki działamy i że wszelki czysty wpływ, z prowadzonego 
przez nas, za wiadomością i zezwoleniem Władzy, 1-go Biura.—do Banku składać będziemy; 
więc p. Biernacki nie szarpać nas win?n, ale przeciwnie, być nam wdzięcznym. gd)t naszą 
działalnością może się tylko nauczyć—jak legalnie, uczciwie i bez złej wiary, dla 
akcjonarjuszów, nie dla siebie, interes pi o wadzić trzeba.

Końezymy objaśnienie niniejsze zawiadomieniem, że z powyżej przytoczonych powo­
dów, plenipotencja prywatna została p. Biernackiemu urzędownie cofniętą jeszcze w m. 
Maicu r. u.—więc nie niżej podpisani, lecz p. C. Biernacki mieniąc się zarządzającym 1-go 
Biura, jest samozwańcem.

Warszawa dnia 14 Lipca 1882 r.

B. H. Szaniawski. 
Konstanty Wzdulski.

Wspólnicy firmowi Spółki Komandytowo-Akcyjnej 
1-go i 2-go Biura Posłańców w Warszawie.

Specjalna Pracownia

Ubiorów dziecinnych
MARJI GINTER,

Otworzoną została w d. 8 Lipca r. b. w Alei 
Jerozolimskiej Ni 13,  4301

i L ena»
PMI | 

MLEKA 
! 7R j

. WWWWVWWWV

Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego. W. A. Zeusebaera,
F. A Galio, Lud. Spies i Syna. A. M. Sierzputowskiego, Henryka Welt, 

Feliksa Stevner (Apt. Dworu’ J. C. Kr. M.), L. Ziemińskiego, H. Kucharze wskiego, 
Braci Wróbel, Sowińskiego i Szulca. Leona Bernsteina ulica Marszałkowska, oraz we 
wszystkich Aptekach w Warszawie i na prowincji.

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie 

A. GALEWSKI 
w Warttsaitie, Tłuc Teatralny Ar 3, dom p. Aeproaa.

Gtówij Ateut na Cesarstwo itajjste:
Upraszam Szanowna Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 

tych tylko puszek zaręczam, które zaopatrzone są w stempel niebieski i podpis 
pana Aleksandra Wenzel* Generalnego Agenta mojego na Roseję.

r—1435 Henri Nestlć, Vevey (Sswajcarja).

PRYSZNIC
nowy, w szafie, najnowszej konstrukcji; Ku­
fer podróżny. paryzki, bardzo lekki. Ku­
ferek moly, skórzany, do wagonu; Kufry 
dwa skóiza ie większe Pudła na kapelusze. 
Ulica Królewska X 19, stróż domu weksle.

W m. Białymstoku jest do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia zaraz ł3W 

BROWAR 
do wyrobu piwa bawarskiego, z ut.nsyipnl 
i zabudowaniami, przy którym jest do® 
mieszkalny, park* obszerny, buf cl 
w parku i stawek. Wszystko to obejm®)? 
i rzestrzeui 2,000 sążni  miary rossyjskió^ 
Bliższa wiadomość u Al. Pajewskiego, wła­
ściciela drukarni. Niecała 12. w Warszawy

Cena
PUSZKI 

i MLEKA 
1 kop. 75. i >

Prawdziwa fj—

MACZKA MLECZNaI mączki | NESTLE’A UEiJ
DO K ARJIIKMzk DZIECI,

używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, oraz

ulica Przejazd, vis-a-vis Długiej.

WłiuMyw-

3633
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Do odstąpienia z powodu wyjazdu za 75 rs

Fabryka Maszyn i Narzędzi
Jakóba Fajans i S-ki w Warszawie, 

ulica Danielcwiczowska Al 5 (6*3), 
poleca po cenach przystępnych, pod gwarancją dokładności: 

Tokarnie pociągowe i pedałowa, od 3-ch do 12-tu stóp długości; 
Wiertarnio ścienne, filarowe i stołowe, do ręki, pasa i do nogi; 
Tłocznie i Balansiery do wycinania i dziurkowania żelaza; 
Nożyce do blachy i żelaza;
Walce do wyginania obręczy; r—319
Transmisje dla Zakładów przemysłowych, oraz wszelkie roboty me­

chaniczne i reparacjo maszyn pospiesznie na zamówienia wykonywa.
Części składowe powyższych maszyn znajdują sio na składzie. 

Piśmienne zlecenia punktualnie wypełnia, cenniki franco przesyła.

HANDEL WIN i DELIKATESÓW

S. STRYBEL,
z dniem 8 Lipca r. b. przeniesiony został z ulicy 
Granicznej Nr 14, na ulicę Królewska, dom 
W. Wolf, N r 31, obok Telegrafu i poleca do­
borowe gatunki Win, Herbaty, Delikatesów i Towarów 

Kolonjalnych. 4246

NAUKA KROJU
bielizny i damskiej krawiecczyzny, 

podług najnowszych i najpraktyczniejszych systemów (trzema sposobami do wyboru), 
udziela się przez osoby faenowo wykształcone, w języku polskim, a w razie potrzeby wc 
francuzkim lub niemieckim.

Kurs trwa 4 tygodnie, a dla osób mniej uzdolnionych, <lo ezasu kompletnego wyu­
czenia się bez osobne; dopłaty.—Cena kursu rs. 10 (dziesięć). Godziny wykładu od 9 
rano do 2 po południu.

Panie tyczące pobierać naukę, raczy eię zgłaszać na ulicę Twardą M 8a, trzecie 
piętro, iesrkania' Xi 26, dom p. Walfisza. r—1855

KASZMIRY 
wyłącznie czarne, Jako specjalność, 
eraz Materjały wełniane do po­
krycia palt. Inter I dolmanów, sprze­

daj o po eenach fabrycznych 
na|tanio| 1780— r

KT.
Ś» tętokrzyzka. tóg Włodzimierskiej.

3 pokoje, werenda I kuchnia, z meblami i 
ogrodem, przy samym losie, za Moskiewską 
rogatką, Wawer, w mie scowości Glinkach, 
u rejenta. M 2. Mięso i wszystka żywność 
■a miejscu. Dowiedzieć etę mętna w domu 
bkwarcoua Aó 7, w biurze, u p. Kiryczenho. 
od goli. 10—1, nlbo na miejscu.____ 4326

[Przeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do nasion 
.AUMY DUPUY*,

której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881 wydało reznltaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych. Jeden pakiet wagi około p/> wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztują kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Żarnowiec* uskuteczniają się za u- 
przcdnlem przesłaniem należności, oraz ko­
sztów przesyłki. Mb landy i S-ka.
W ARSZ AWA, ul. LESZNO Nr 57.

Za rs. 400 rocznie
do odstąi ienia w każdej chwili mieszka­
nie bardzo wygodne.— Długa A? 22, wiado­
mość u stróża lub rządey nomu. Ib69r

eh® ram
oraz robotę z powierzonych mnterjalów, po­
dejmuje się pracownia przy fabryce szmu- 
klerskiej, ytnrszałkoryska Aó 73. 4094

SKŁAD SZKŁA 
Porcelany i Fajansu | 

przy ul. Podwal As 7, poleca dobór fa­
jansów i Półpercel.iny w różne desenie, oraz 
Szkło stołowe czeskie gładkie i szlifo­
wane, oraz wiele innych przedmiotów, po co- 
nach przystępnych.—Aleksy Baytel 

’hpliicf
! z drobnemi kapitałami od 2—5,000 
, rs.. poszukiwani są do korzystnego interesu 

a mianowicie do rozszerzenia fabryki pie­
ców kaflowych i założenia obok mej fabry­
ki wyrobów z terra-cotty i majolfki.—Wta- 
aonio^ć w Redakcji sInżynierji i Budownic­
twa*, Warecka -w 2 4296

iLicytaĘal 

j hmi Sali Licytacyjnej i
| | zawiadamia niniejszem, iż w d. id 

■ 6 (18) Lipca r. b , odbywać się ■ 
] 3 będzie od godz. 9 rano w Maga- 9 

I zynie Eksploatacji Dróg Żela- I 
 znycli Warszawsko-Wiedeńskiej I 

R i Warszawsko-Bydgokkiei, sprze- | 
| g daż prxox pnbiiczuą licytację E 
i 3 to wat ów nieodebranych na sta- I

1 cjacłt tychże dróg przez inłere- |
2 santów. 184ór |

Przelot Zalłada Naatiw Żećstieio 
przy ul. Grzybowskiej % S, 

R. LANDAC, 
zawiadamia osoby interesowane, te zapis u- 
ezeanie. p asjoanrek f pól- cne ona.ek i * rok 
Szkolny 1S82’J. trwać będzie -d 12-go Li|*e* 
b. r., do rozpoczęcia kursu nauk. 4><M

Dnia 5 (17) LIpM I”® » <8<,Ł ,10 ra"
w Sądzi- Okręgowym, odbędzie się 

fWfta IM

psto.tałyeh po zmarłej ś. p. Marszalknwej 
Oeriji Omieeińskiej, a mianowicie: garde­
roby damskiej, mebli, fortepianu, sreber sło­
jowych i kosztowności, nabywać eię będzie 
od godz. 10 rano, od poniedziałku, t. j. od d. 
6 (17) Upea i dni następnych w domu .'ń 45 

nrzr nlier Nouy-Swiat. 4325

tolnionej przy nl. Pańskiej, wprost Mariań- 
ok; ' M la-—Li:ytacja rozpocznio się od su­
my 14,241 rs._________________ <T’1

ZA NAGRODĄ -WG
r> U bipca rano z Miodowej Ań 3/495 wy- 

biegł pień wyżeł, kasztanowaty, rosły. zna­
ki arlziel I pierś biała i końce tspflnieeo. 
Łaskawy snaiazea raczy psa odesłać; nie­
prawy posiadacz do odpowiedzialności po- 
Ląrnięt/m będzie.—Adres mój wskale stróż 

ti wymienionego domu. 4321

vVl NO DEFRESNE Z PEPTON A
Nowo-otworzony wielki

Doza ; Pól kieliszka zwycz. ijucgo przy deserze

W Warszawie u pp. Ludwika Śpiew i Syn, A. F. Galie i Mrozowskiego.

(Touiczno-Pozy wue)
Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw ; ’

FHja Ii aur jonowanego Domu Korni- 
son ego firmy •!- JFedecki. przenesioną została 

z pod Nr 23 na Nowym-Świecie cło drugiego domu na tejże ulicy 
itfowy’-Awlat Yr 25. — W Kantorze tejże filji załatwiane są 
następujące czynności: 1) Wynajem lokali. 2) Stręczcnie 
sług obojga płei i oficjalistów. 3) Pisanie i tlóma- 
czcnic wszelkich podań i aktów. — Tamże mieści się 
Agentura Asseknracji otl ognia.— Biuro zarazem uprze, 
dza. że przy wszystkich swych czynnościach i posyłaniu rachunków- 
używa specjalnych druków zaopatrzonych pieczęcią tejże firmy. 1851r

PEPTONA DEFRESNE MIĘSO ROZPUSZCZALNE •

mwn Fo w h*1 sti4 Jtagrodaona na Wystawie Powszechnej w ISIS j

ikiri : * do rtl>>-'- <• f lub <1..brv.n winie. I
CEfRtSBE. Arrtmnz !•! iu«r w PaaritJ WYIH1ZU MMREATYHt

.!« brnedania rółne Meble, Garnitury. 
Szaty, Szeslonci, Kredcnsa, Lustra i 
L d —R-z Swięrokrrytkiej i Marsiałkow- 
s ki ej w bramie J4 48.___________ 43.’ 8

d r u
Marszałkowska Nr 63, 

a< t*rażni»i»iy seton t.nopatrxony so- 
atał w wielki wybir ebić papierowych

> aiepraktykowanie niikteh cenach. 
_________________ 4265

tegrnąictayeh i krajowych, świeżych i seion- 
t)«b. erat wielki do bur eytrya, pomaranei I 

delikatesów, oraz świeay transport 
Kan.orn tiara litego. Sardrack w różnych 
gat^skach, Sery i Masto śmietankowe, eo- 

świe.e litewskie, różne Makarony. 
JDod Upiec i w plastrach, orat Winogron* 
J***4* badeiskte, kuracyjne, węclerskie i 
krymskie. Ceny najtańiin i ealej Warszawy 
nam laoezyt tawladomić Stan. PoblicanotŁ 
fr*y benatorsktej S2.—Z uszanowaniem 

♦‘22 W. ZALEWSKI.

piękny, śwleżr, biały i ezary,

z powodu kończącego się sezonu

po cenach niżej kosztu
Kcstjumów, Silatroezków, Halek, PłaązeąykÓw podróżnych, oraz Kretonów i Satinet 

francttikicn.

W SKŁADZIE PŁÓTNA i BIELIZNY

Tanie i kompletne wydanie dziel
JANA KOCHANOWSKIEGO,

w 4-ch tomach.
Tom I-sty wynedł z drokn i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena każdego tomu kop. 60, z przedpłatą na ostatni.
N* prowincji z* wszyttaio 4 tomr rs. 2 kęp 70 z przesyłką. 4279

Silad główny w iwm G. CENTNERSZWERA, Karsialka«sia 73.

Zakład Naukowy
Świętojańska Ai 13, I piętro, 

przyjmują się uc. cnnics dla przygotowała do. 
w»zystki.-h klas gimnazjum. Lekcje motyki 
Woronki stusovnie mo/ności rodziców. 4275 

Al. Szumowska.
Krakowskie-Przedmieście, obok domu przechodniego Roeslera. 4320

i wybór PIERZY 
własnego darcia, _ 

poleca specjalna spnednz Puchu na STA- 
REJPOCZCIE, podZEGAHXM.Wchód 
cl Sowo-Scnatorskiej. Wjroot hotelu Rzym­
skiego.

UWAGA. Przyjmuje ię stale PIERZE 
DO DARCIA, od najmniejszej do naj­
większej ilości. 792

\Ml«f i femiy 
Sali Licytacyjnej 
z d. 6 Lipca przeniesiono zostały na 
ulicę Miodową Aó 10, wprost Sądu 0- 
kręgowego, 1-e pięlro, gdzie dawniej 
nkl.id fortepianów Hermana i Gross­
menu. 1804r

5155
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ACETEffl

przy rogu ulic DZIKIEJ i NO- | 
WOLIPEK, dom Brauna Ja i, S 

w bramie i-sze piętro,
uważa za zbyteczne podać cennik swo- | 

ich towarów, gdyż nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, | 

że nie ma osoby tak w kraju jak i w Ce- $ 
sarstwie, któraby nie była zupełnie fe 
przekonaną, o niebywałej dotychczas 
taniości towarów mojego składu, gćyż 
rzeczywiście nie było, nie ma i | 
nie będzie tańszej i lepszej sprzedaży. g 

Cenniki, kosztorysy, próbki i | 
rysunki wypraw, udziela się chętnie g 
każdemu bezpłatnie.

Obstalunki z prowincji będą wysła- B 
ne z akuratnością i sumiennością.

Proszę adresować:

gF Powszechnie znany 35 
ze swej taniości 42C9 

Sklatl towarów lołciowyfn, Bielizny

ulica Dzika, dom Brauna Nr 1

i Najświeższy Nowością Perfumeryjną
są Perfumy

ZAKŁAD MEBLI 
Leopolda Brenert 

przeniesiony został 1 Lipca r. b. na tę samą 
uleę Marszałkowska. J& 32, róg Złotej. 4124

w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskiin, v. cenie, po kop. 60 i po 1 
rs.—Sprzedaż hurtowi.a 1 detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego. Nowy-Swiat 62, 
oraż w Składach Materja ów Aptecznych i 

-W Aptekach. ___ 4284

I (GraMIinm Alpinum, Edclwcis). 
J Wielka rzadkość tego kwiatu, rosną- 

cego na śnieżnych szczytach gór Al- 
ji pejskich i Tatrzańskich, była przy- 
j-i ezyną, iż dotychczas nie wydobywano 
gj z niego zapachu do perfum, co obec- 
S nie udało się p. Lohsemu w Berlinie. 
1 Zapach tych perfum j.est bardzo miły 

i przyjemny, przypomina wonne i aro- 
g matyczne powietrze łąk górskich.

Perfumy powyższe stanowią dalszy 
ciąg w szeregu słynnych na eały 

| świat perfum Konwaij owych, Kró- 
S iewskiej Nocy i Heliotrope 
5 Blanc (Tómiłek biały) tegoż perfum era, 
a któfe obecnie się stały najulubiońsze- 
§ mi perfumami eleganckiego świata. 
I Pragnąc perfumy te uczynić przy- 

stępniejszemi w cenie, oraz dla usu- 
i nięeia skutecznego konkurencji, zniży- 
0 łem cenę tychże na Rs. 1 za flakon 
S ładny, zawierający 2 łuty tychże 
| perfum.
| Główny Skład w Perfumerji Ale- 
f fesandra Kocha, ulica Krakowskie- 
S Przedmieście Jłż 83, obok pasażu 
t Roezlera. r 173

ul. Chłodna 18, 3596 
poleca wybór Kas z zastosowaniem do tychże 
zamków najlepszych systemów. Cenniki illu- 
Btrow. z rozmiarami i wagą wysyłają się franco

dBestarcLxeucp a,
od lat kilkudziesięciu z powodzeniem egzy­
stująca jest do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Biuro Komisowe Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmicście Je 6. 1850r

> flW fc s? laMim." 
OSTRZEŻECIE

z fabryki INDYGO-KARM8NU i Farbek do bielizny, uznanych na Wysta* 
wach listami pochwalnemi, od lat 28 istniejącej w Warszawie, przy ulicy 

Krochmalnej Nr 3 0016).
W dalszym ciągu mego ostrzeżenia w pismach publicznych zamieszczonego, w którem objaśniłem 

że niejaki Z. R. przy ulicy Franciszkańskiej, wyrabia tok zwany Indygo-Karmin i do swych lichych 
wyrobów używa stempla „na literami drobnemi do odczytania trudnemi, a wyraźnie „Jak
Stuczkajski“ i to „Jak“ w sposób na pierwszy rzut oka wydające się „Jan,“ a na drugiej stronie „Indygo.‘< 
Tak podrobionym lichym wyrobem, mieszczącym w sobie zdrowiu szkodliwe substancje, wprowadza 
w błąd kupujących, a obok tego sprzedając go za wyrób z mojej fabryki pochodzący, psuje mi reputację 
i naraża mnie na nieprzyjemności i wyrzuty, jakie znosiłem niezasłużenie od stałych moich kundmanów.

Dla zapobieżenia dalszym nadużyciom używania mojej firmy mającej ustaloną reputację, zmieniłem 
dawniej używany stempel, na inny podług odbitych tu form, a obecnie zmieiłem i winety, na których 
obok zwykłych wyjaśnień, dodałem na wierzchu na tle czarnem Nr 3 Krochmalna.

1-1725 Jan Stuczkąjskio

Premjowana na wszystkich wystawach świata, 530-r

W 1 J 5 |

Perfumy i Mydła Toaletowe. J 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERJI | 

AŁEM/SAJflłK-A KOCHM, ul. J&rakówskie-Praed- | 
mieście Mr S3, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjacli. f

■ -
F.

Od 185® roku istniejąca

FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 

BBS ESEBEK 
w Warszawie, ulica Wolska Je IS,

SM Gimj Momkie-PrzeWościo Nr 81, wprost kościoła S-tej Anny,
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby.

Zwracamy szczególną uwagę, na wyrabiane w naszej fabryce od kilku lat wyższego 
gatunku nakrycia stołowe, na zupełnie białym metalu, srebrzone, które na­
wet po zupełnem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

Cenniki iiiustrowane na żądanie franco, przesyła się. r—1773

^OBICIA PAPIEROWE

1121r

od 10 kop. na papierze naturalnym 1
„ 1S „ gruntowane
„ 30 „ białe złocone

4 do najwspanialszych naśladujące skórę, kretony, gobeliny złotem K 
a i srebrem przerabiane, oraz metalowe i gładkie w różnych kolo- g| 
f rach.

ROLETY do okien, CERATY, GZEMSY, PATARAFKI, CHO- | 
DNIKI, WYCIERACZKI do nóg kokosowe. ROZETY i Ozdoby sufi- | 
towe, z papieru mache, wszelkiego rodzaju, poleca

dawniej J. RÓŻAŃSKI,
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

Gdzie idziesz?
— Do istniejącego nd dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­

towych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej Na 22... r—1524

A co tam będziesz robił ?
— Kupię sobie, paltot za .12 rs., garnitur marynarkowy zą 15 rubli, tam bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SAMET,

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszęzatik, dom Linincenkoj. Warszawa, Senatorska 22.

dwa Garnitury, Stoły do garniturów, Stoliki 
do kart, Biurka od rs. 9, Gzemsy z rozetami 
do firanek, po rs. 1 i t. p., oraz przyjmują 
wszelkie obstalunki na roboty tapicerskie i 
dekoracyjne, po cenach przystępnych.— Ta­
picer, ulica Orla 12. 4255

l kapitale^ 3,00971 
poszukuje się przemysłowe i, korzyści świe­
tne i pewne.— Wiadomość -w Biurze Komi- 
sowem Łuczyńskiego, Krak.-Przedni. 6. 1849r

Rs. 3,500-3,800 
do, ulokowania na pewną hypotekę domu, bez 
pośrednictwa. ■— Wiadomość każdego czasu: 
Oh miel na 66, mieszk. 5. T839r

Stancja dla Uczni 
Lokal obszerny, powietrze dobre, opieka tro­
skliwa, warunki przystępne.—Podwal 511/32 
mieszkania. 6. ‘ 4120

IBM; JIM
murowany, narożny,’’piętrowy, 13 okien fron­
tu, z placem do budowy, około 15 ł., w środ­
ku miasta położony, przynoszący 9°/0, poży­
czki miejskiej amortyzującej' śię jest 3,000 
rs. Wartość bez pożyczki rs. 8,500, hypote- 
ka czysta. Gotówki potrzeba 4,000 rs., re­
szta. może zostać na hypoteec. Wiad. w Siedl­
cach w księgarni p. Strumpfa, lub w War- 
szawio, Zielna 7A., na dole, inieszk. 2, 4196

Siano Wwiślańskie 
pogodnie, zebrane, do sprzedania z odstawy 
■w każdej ilości. Zamówienia przyjmuje Kan­
tor Najmu Powozów.—Plac Warecki M 18, 
(cena targowa). 4jgj

Aleja Jerozolimska Au 13. Poleca na obecną 
porę wybór nowych Faetonów, Amerykanów 
i Wolantów. 4107

laMa iilBców Wsrta Lange 
w Orasaieabiirgu pod Berlinem, za* 
łożona w r. 1836. poleca nie rysujące się 
piece emaljowane, czyli szmelcowane, uzna­
ne jako najlepsze, w dwóch gatunkach, po 80 
kafli i 40 kafli narożnych (szlifowanych) w pie­
cu; to tychże największy wybór ozdób naj­
gustowniejszych po najniższych cenach, Fa­
bryka siłą pary prowadzona, produkuje ro-j 
cznie 2.000 pieców.—Ekspedycja do wszyst­
kich miejscowości Rossji i Niemiec. 1847r

koję obszerne, kuchnia 1 pasaż mogące słu-koję obszerne, kuchnia 1 pasaż mogące słu­
żyć na skład mebli lub kantor.

2) SKLEP obszerny z oknem wystawoweni 
i pomieszkaniem.— Długa Je 32, dom zwany; 
Potkańskie. 4314

Do spmiaiia źTiuwozifi
lekkie mocne, nie drogie, pozo­
stawiłem u fabrykanta powo­

zów F. Laskowskiego, róg Wspólnej od pia- 
cu 8 -go Aleksandra Jfs 5, dom własny. 4111J

^
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Magazyn Mebli
1 rohót tapkffifcli

W d. 26 z. ni. na banhofie kolei Warsz.-
Wied., zgubiony został

kuszewskiego.—Łaskawy znalazca raczy zło­
żyć w Kantorze Kurjera, gdyż weksel ten. 
jakoj'.agubiony wypłaconym nie będzie. 4312

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, 
Senatorska Mr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 

zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po­
cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują się za­
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, 
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów.

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które 
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833

do przyjmowania zamówień na suknie, po­
trzebną. jest zaraz za dobrem wynagrodze­
niem do pierwszorzędnego magazynu w War­
szawie.—Osoby które podobne stanowiska 
zajmowały, posiadające język polski i bar­
dzo dobrze franeuzki, raczą złożyć swe o- 
forty w Kantorze Kurjera pod lit.G. G. M 50.

PP. Stolarzom, Stelmachom 1 
i Bednarzom, i 

poleca się nowo-otworzony

Elektoralna Jś 19, wprost szpitala. — Za do­
broć roboty ręczy.—Ceny przystępne. 3919

^euatorslia Mir 2®, wprost Zsościola Ś-go Antoniego, 
w podwórzu,

otrzymała i otrzymuje ciągle świeże Modele Paryzkśch Piór Strusich i Fan­
tazyjnych Aigrettes i Ptaków.—Kwiaty Paryzkie.—Jako nowość poleca 
Fabryka Modele Kapeluszy z Piór , i Kwiatów.—Ceny niepraktykowante 
nizkio.—Pranie,' Fryzowania i Farbowanie na sposób ParyzkŁ rl703

zawsze najtaniej i w największym wyborze, dostarcza Skład SEWERYNA MAZUR i S-ki,
prsy I?Iacu Teatralnym, w pałacu dawniej Ułamka. 1012

„POD MERKURYM

w m. pow., z obrotem 6,000 :rs., do sprzeda­
nia, za 16,000 rs. gotówkę.—Wiad. w skła­
dzie materiałów p. Mrozowskiego. 4164.

Sgjrsedaż ma dogodnych warunkach.
Juljan Berg, Mazowiecka Nr 14.

dzo dogodnych warunkach, jest do sprzeda­
nia.—Bliższa wiadomość w godzinach od 9 
do 12 rano i od 2 do 5 po południu: Boni­
fraterska J\k 13, u p. Heinricha. 4281

dla uczniów Zakładów Naukowych średnich
w Warszawie, przy ulicy Eielnej Jfe 7 lit. A.

Na mocy upoważnienia Władzy Szkolnej, przyjmuję uczniów Zakładów Naukowych 
średnich na stół i stancje, zapewniając im pomoc w naukach, konwersację ję­
zyków: niemieckiego i francuzkiego, a na żądanie i muzykę.  Opieka uczciwa, miesz­
kanie suche i obszerne. Przygotowuję także uczniów do egzaminów.

Bliższe wiadomości od godz. 9-ej ‘do 12-ej z rana i od godz. 3-ej do 6-ej po południu.

Jan Nepomucen Durecki,
b. Przełożony Zakłada Naukowego Prywatnego.

| ul. Ciepła Nr 1030B, g 
i pomiędzy ul. fóroclimalną> § 
■ i drssybowską, naprzeciw- g 
i ko placu, na którym stoi Rajt- || 
i szula. 1421

na Myszy i Sżcztary, cid których natych­
miast padają.

Bibuła, Lep i Talerzyki na 
Muchy, Proszek Perski, 

poleca główny Skład Zapałek i wyrobów che­
micznych T. KozŁowsłE:3!gi>, dawniej W. 
Dzisiewskiego, przy UjEry Senatorskiej. 
Me 25, obok Cukierni Ferratego. 4300

w wielkim wyborze

A. RE1BIERZ. I
Ulica Chmielna ?(e 25. 1649r|

M®wy»^wiat J3h? 8S. r—1821
Z powoda potrzeby zużytkowania części Magazynu na rozszerzenie fabryki, wyprze- 

daje się niektóre Meble, mianowicie: Szafy rozbierane i nie rozbierane, Komody, Biurka, 
Kredensy, Stoły i Krzesła, Łóżka i Umywalnie z blachami, po cenach własnego Kosztu.— 
Pozostały zapas amerykańskich Krzeseł wyprzedaję ostatecznie po cenach niżej kosztu. 
Dla osób potrzebujących, jest to Sposobność nabycia tanio, dobrych i trwałych mebli.

PROŚBY f
do wszystkich władz redaguje Biuro RadcyHo- 
noro wego Burby. Królewska21, wprost ogrodu.

na sposób Ollandorffa i w części 
■foussaim-3-angenscheidt’a, do nauki 
iezyka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
wymowy każdego wyrazu, wydana, przez 
p'l. Raussnera kop. 75, (z przesyłką k. 85).

Jest także do nabycia we wszystkich księ­
garniach „Najlepsza Metoda do .nauki 
języka niemieckiego w 3 miesiącach 
bez nauczyciela/ przez FI. Reussnera.

Cena kursu niższego, wydanie wznowione 
znacznie powiększone kop. 6©, (z przesyłką 
kop. 70).—Komplet wydanie pierwsze rs. 2 
kop. 75 (z przesyłką rs. 3).—Powiastki nie­
mieckie kop. S3, (z przesyłką kop. 22).

Skład główny w księgarni pp. GE- 
BETHNERA i WOLFFA. 1339-r

w którym od kilkunastu lat mieści się Ba- 
warja, Ogródek, lodownia i kręgielnia, przy 
ul. Czerniakowskiej Xs 70, jest do wynaję­
cia każdego czasu.—Bliższa wiad. Miodowa 
2, w magazynie ubiorów męzkieh Aleksan­
dra Wiśniewskiego. 4315

Jest do sprzedania

Klacz gniada
„.6-letni a. rasowafspro wadzo-

na ze wsi, za rs. 350.—Wiadomość u szwaj­
cara w Hotelu Niemieckim. 1854r‘

Przysposobienie i rprzeteż niżej wymienio­
nego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do­
zwala się na ogólnych zasadach handiu. < 

Proszek Kajenny 
na wszelkie robactwo domowe, prze­
wyższający w skutku proszek perski, za któ­
ry ciągle odbieram pochwjtly, ale tylko zmojej 
firmy i za ten ręczę, gdyż bywa podrabiany.

Trociczki, Praszek i Płyn 
niezawodny środek na wyniszczenie moll. 

IM1A NA MW 
która niszczy je w jednej dhwili z ich zarodka­
mi i przewyższa w skutku mazwy zagraniczne.

Nowy-Swiat M £3 róg Smclnej dom W-go Bekkera, gd
posiada znaczny wybór MEBLI GOTOWYCH własnego wyrobu, skromnych i wy- ® 
Kwintnycli. jak również przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty STOLARSKIE i?3 
i TAPiCERSKIE. które wykonywa na czas umówiony, po cenach jak 
zwykle umiarkowanych. r—18v8

„. Fabryka wyrobów kotlarskich Z. Ko- 
g sińskiego, przy ul. Nowy-świat 8, 

obok straży ogniowej, podejmuje się u- 
lopszenia starych aparatów gorzelnia- 
nych systemu’ Pistorjusza, gwarantu­
jąc o 2 gradusy. mocniejszą okowitę, 

| niż dotąd otrzymywaną podług probie­
rza Trąllosa, na co stara się ó przy­
wilej. Koszt za ulepszenie nader przy- 

§ stępny. 4217

węgierka i wóz, są do sprzedania, przy uL 
Oboźnoj Jii: 2.—Obejrzeć mbana rano od 10 do 
12 i od 5—7 po południu. Tamże jest do wy­
najęcia 8 pokoi z kuchnią Ł ogrodem owo- 
BoWym w każdym czasie.--Wiad. u stróża.

■W drukarni Czerwińskiego i Niemlry, ulica 
Zielna ?6 9, wyszła z druku książka p. t.: 

Praktyczna Nauka świętej 
Rzymsko-katolickiej wiary, 

nrzez ks J. Pawlikowskiego. Cena egz. 
10D h> -skład Główny w Redakcji Przeglą- 
diAkatolickiego ij^Drukarni. 4270
’’ Wyszło7 druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach, dzieło p. t.:

do sprzedania (dla osób prawosławnego ob- 
rządliu), odległy od stacji Dr. Żel. W.-W. 
Pruszków wiorst 2, od rogatek szosą w. 12. 
Pola, lasu i łąk morgów 220 z zasiewami i 
dostateczną ilością zabudowań, z inwenta­
rzem żywym i martwym, sad i zarybiony staw. 
Do kupna oprócz amortyzacji potrzeba konie- 
cznie 20,000 rs.— Wiad. bliższa na miejscu. 

W maj® Wola Pękoszewska 
są <to sprzedania: 1) TRYKI rozpłodowo, 
rassy Electoral EJegrettś. 2) 4 KONIE 
dobrane gniade, średniej miary. Bliższe szcze­
góły powziąć można adresując przez Rudę 
Ouzowską. _______  181 dr____

| Jak zawsze najtaniej |
poleca

m-wi

4271



Lecznicza bezpłatna 
dla szychotocyeh chorych, 

z domem zdrowia, 
Długa 5, dom po-Pauliński.

Od 9 do 10 dr Kulesza. Choroby we­
wnętrzne. Codziennie oprócz świąt.

Od 10 do 11 dr Daniel Landau. Cho­
roby szczęk i zębów. Codziennie.

Od 10 do 11 dr Marynowski. Choroby 
wewnętrzne, specjalnie żołądka i kiszek. Co­
dziennie prócz świąt.

_ Od 11 do 12 dr 'Stockman. Choroby ko­
biet, we wtorki i piątki.

Od 11 do 12 prof. Szokałskwi. Choroby 
oczu, we wtorki, czwartki i soboty.

Od 12 do 1 dr Sondy. Choroby wewnę­
trzne i dzieci. Codziennie prócz świąt.

Od 12 do 1 dr Sztembart. Choroby ko­
biet, w poniedziałki, czwartki i soboty.

. Od 12 do 1 pretf. Neugebauer. Choroby 
kobiet, we wtorki.

Od 1 do 2 dr 'Goldflam. Choroby we­
wnętrzne, w poniedziałki, środy, czwartki i 
soboty; choroby nerwowe, we wtorki i piątki.

Od 1 do 2 dr Szteyner. Choroby chirur­
giczne i zębów. Codziennie.

Od 121/,. do I1/, dr Rucker. Choroby we­
neryczne i skórne, w niedzielę i w domu: 
Wierzbowa Ań 2, w czwartek o*d 5'/j—6%.

Od 2 do 3 dr Ołtuszewski. Choroby we­
wnętrzne, specjalnie choroby płuc, gardła 
i krtani, codziennie prócz poniedziałków i 
czwartków; dzieci w niedzielę.

Od 2 do 3 dr Sieragowski. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. W niedzielę 
i święta od 12—-d.

Od 3. do 4 dr Stankiewicz. Choroby 
chirurgiczne, we wtorki i piątki.

Od 3 do 4 dr Sikorski. Choroby dzieci, 
! we wtorki.

Od 3 do 4 dr Biegański. Choroby ko­
biet i dzieci, poniedziałki, środy i soboty.

Od 3 do 4 dr Dudrewicz. Choroby dzie- 
' ci, w piątki.

Od 3 do 4 Prof. Kosiński. Choroby chi- 
1 rurgiezne, w śr<o-dy i soboty.

Od 3 do 4 dr Malinowski. Choroby 
' dzieci w poniedziałki, czwartki i piątki.

Dom zdrowia pozośtaje na dawnych 
warunkach, wiskloc.o-ść powziąć można w kan- 

' eelarji zakładu P.b u dra Ołtaszewskiego, 
j Śtare-Miasto .V 1 ’

Zawiadamia FU. Właścicieli, Dzieiżaw- 
i ców i Rządców domów, że założona nowa 
Wjwfa HBjjll 

1 pod firmą „W. Piotrowskiego", apara- 
■ tami Bergera, większych rozmiarów jak do­
tychczas są używane. Uskutecznia się w jak 

i najprędszym czasie, za cenę przystępną.— 
igica Nizka wprost Smoczej M 14a. 4293

1499

PUDR RYŻOWY 
Specjalnie 

gb wjnhinj
Z BTSKdTUTTU 

y przez GH. FAY 
9, Hue de la Paix, 9

WE WSZYSTKICH

PERFUMERJACH 
V 4 

FRYZJERÓW

1APTEKARZY

Z powodu wyjazdu do wynajęcia zaraz 
W pałacyku zupełnie samo w sobie 

MIESZKANIE 
złożone z 9 pokoi, kuchni, przedpokoju, po­
koju dla służby, 3 piwnie, lamusa, werendy, 
przytem 2 ładne ogródki, za 1,100 rs. Miesz­
kanie to może być rozdzielone na dwa, w ce­
nie rs. 900 i 200. Tamże do sprzedania ró­
żne bardzo ładne Meble.—Wiadomość: Cie- 
pła Jś 6.QStróż wskaże. 4151

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
każdego czasu do wynajęcia, przy ul. Sena­
torskiej 473, obok kościoła S-go Antoniego, 

Okazały by SKLEP 
z antresolą i sutereną, wszystko wewnątrz 
schodami połączone. Gaz zaprowadzony.— 
Wiadomość na miejscu u stróża. 4308

Przysposobienie 1 sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawlerającego w swym 
składzia części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach nandln. 

Piękne, miękkie i długie włosy, 
Udowodnionym symptomem prędkiego wyłysienia spostrzega 

się we włosach łuszczka, czyli łupież, dla zniszczenie której jest 
udowodniony środek: Roślinna Ateńska Woda, lecz nigdy nie 
spirytusowa sprawiająca zapalenie, ból głowy i siwienie włosów, 
po 2—3-krotnem użyciu, włosy miękną, przybierają olśniewający 
pclysk, korzenie włosowe odzyskują siłę porostu dążące do nor­
malnego stanu uzdrowienia.

Topolin, olejek z topoli poludnio-wej Francji wstrzymuje 
najsilniejsze wypadanie -włosów, pobudza do porostu, utrwala ich 

barwę, usuwa wszelkie a." órne słabości, zapobiega tworzeniu się łupieżu, miejsca nieda­
wno wyłysiałe okrywająnsię pięknym gęstym włosem. Cena Ateńskiej Wody lub Topolinu 
po 1 rs., na przesyłkę dołącza się kop. 59. Wyłączny Skład w Warszawie Perfumer ja 
Renaissance, ISJowy-Świat & 41, Warszawskie Chemiczne Łaboratorjum, 
Miodowa; Leon, Nowo-Senatoska 4 i innych. ______________________ 1231_____

SWii
Egzystujący od lat kilkunastu

SKŁAD HERBATY
przy ulicy Nowy-Świat Aż 25, z dniem 8 Lipca przeniesionym został

na ulicę Mazowiecką Nr 14.
Prócz hurtowej i detalicznej sprzedaży herbaty firmy L. WIL EN KIN, 

skład powyższy stale jak dotąd zaopatrywanym będzie w herbatę pierwszorzę­
dnych firm moskiewskich, od których pp. handlującym odpowiedni rabat ustępo­
wać będzie.

Polecając się nadal względom łaskawej Publiczności, zostaję z uszanowaniem
jaJESTKYIŁ mjRSŻFEŁ®.

W powyżej wymienionym składzie odbywać się będzie i nadal sprzedaż Win 
oryginalnych francuzkich. r—1829

Magistrat miasta Warszawy,Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 12 (24 Lipca) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
trzyletnią dzierżawę dochodu, za prawo pomieszczania na rogach ulic w szafkach, afiszów 
teatralnych i innego rodzaju obwieszczeń, od rs. 900 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzorn niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 90 i na koszta ogło­
szenia rs. 40, które nioutrzymująeemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

*^77“zóx do
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się trzyletniej dzierżawy dochodu, za prawo pomieszczenia na rogach ulic w szaf­
kach afiszów teatralnych i innego rodzaju obwieszczeń, za sumę rs. N. N. kop. N. N. rocz­
nie (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone wr Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 90 i na koszta ogło­
szenia rs. 40, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.—1756—r

Znaczny rabat dla PP. Właścicieli domów i dla Administracji

OBICIA PAPIEROWErulon od 10 k.

14 łokci dors. 1.20

z fabryki ?Victoria“, zalecają się doskonałym gatunkiem papieru zupełnie niebibulastego, 
staranuośeU wykonania, doborem, trwałością kolorów i cenach przystępnych.—NB. Fa­
bryka „Victoria1 nie używa wcale Farb Anilinowych, które jakkolwiek świetne 
na pozór, przedstawiają tę -ważną i kosztowna niedogodność, że rozkładają się zbyt prędko 
pod wpływem światła f wilgoci.—Skład w Warszawie do 1-go Lipca r. b. w Ma­
gazynie Francuzkim, przy ulicy Hr. Berga Ni 16.__________________ r—1277

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Nowy-Świat J6 38.

Wielki wybór. Cenniki illu- 
Etrowane, z rozmiarami i 
wagą. __________ 60

Zakład Naukowy Żeński 

jŁ SHELL, 
z d. 8 Lipca został przeniesiony na Nową- 
Pragę Ns 103, dom pp Żelechowskich.—Za­
pis uczennic odbywa się codziennie. 4310

tawsbj Fraki Sishy 
niniejszem zawiadamia Szan. Publiczność, że 
dla szerszego rozwoju i wprowadzenia naj­
nowszych na tern polu wynalazków nauko­
wych, tenże zakład z d. 8 Lipca r. b. prze­
niesionym zostaje na, Nowy-Swiat .'ś 4, 
(drugi dom od placu Ś-go Aleksandra), dla 
dogodności zaś-Sz. Klijenteli, która dotych­
czas z zaufaniem zaszczycać raczyła, przy 
ul. Długiej Ni 20, otwartym zostaje z d.’ 1 
Lipca r. b. Kantor przyjmowania i wy­
dawania bielizny, w domu N” 32, przy 
ul. Długiej, zwanym Potkańskie. 3920

Dojsprzedania za cenę bardzo przystępną

Mon Wj
na 2 osoby, zupełnie nowy, z fabryki Ro­
manowskiego, oraz uprząż angielska na je­
dnego konia i liberja.—Wiadomość w Cyta­
deli na Czarnym Dworze, gdzie spytać się 
należy o feldfebla 4 roty Warszawskiej Ar- 
tylerji Fortecznej Jegorowa. 4307

W Zakładzie stolarskim wyprzedają się 

jako to: Szafy, Łóżka, Biura, Tualety, Gar­
nitury czarne. Stoły. Kredensy dębowe z bla­
tami marmurowemi, z rzeźbami i bez rzeźb, 
za bardzo przystępną eenę, z powodu braku 
miejsca,—Chmielna Ni Ś.4311

ZAKŁAD STOLARSKI 
przy ulicy Browarnej .*& 20, zobowiązu­
je się wszelkich robót wchodzących w za­
kres tego fachu, jako też są gotowe garni­
tury czarne, łóżka i t. p. Ceny nizkie. 4298

Wielka hodowla 
Kafflelij, Azalij i Mddró 
do eksportu.—Katalogi wyseła się na żą­
danie gratis.—Oswald Schreiber, Dre­
zno (Saksonja), Ostbahnstrasso 18. 1813r

1651

tO
s

z obrotem przeszło rs. 3,600, o 3 mile od Dr. 
Żel. położona, na dogodnych warunkach do 
sprzedania. Adres w Biurze Ogłoszeń, PP. 
Rajchman & Frendler, Senatorska 22.

UtóckarRta i Sieczkarnia
z kieratem, parokonna, a właściwie 4-kónn& 
z fabryki Lilpop, Rau i Lewenstein, zupeł­
nie nowa, bo tylko 1 rok używana, do sprze­
dania za bardzo nizką cenę.—Obejrzeć mo­
żna pizy ul. Grzybowskiej Ni 46, u stróża.— 
Tamże do sprzedania waga decymąlna od 1 
<££ do 25 pudów. 4 . 4322

DBphość
Przy ul. Kruczej Ni 13, są do wynajęcia po 

cenach niskich, w nowo-budujących się ofi­
cynach różne lokale mniejsze i większe, jak 
również miejsca, na składy przedmiotów, lo­
komotyw, narzędzi rolniczych, karet, koni i 
t. p.—Życzący zatem umieścić w tych budo­
wlach towary i inno przedmioty, zechcą się 
zgłosić od godz. 5—7 po południu, pod powyż­
szy numer,a po rozpoznaniu miejscowości, mo- 
gą i zadysponować dalsze stawianie budowli.

Nr 17. Aleksandrja Nr 17.

ZAKŁAD
UbiorówaałobnychikBścieloycli 
przeniesiony z Nowegó-Światu, 2-gj 
dom za Szpitalikiem, poleca się Szan. 
Publiczności, 1-e piętro. 1757r

ESalsam roślinny
do farbowania włosów

Treu & Nuglisza w Berlinie, 
uważany być może za najdoskonalszy 
oraz zą najmniej szkodliwy środek do 
farbowania siwych włosów, którym w 

; krótkim czasie przywraca pierwotny ich 
■ kolor bez brudzenia skóry. — Oczyszcza 
: głowę z łupieżu, nadaje włosom połysk

i miękkość i utrzymuje ich na długo w : 
przywróconym pierwotnym kolorze. —, ' 
Flaszka jedna wystarczy na kilka mie­
sięcy. — Cena rs. 2.25—za pół flaszki 
rs. 1.20, z przesyłką pocztą o 30 kop. 
drożej. — Główny i jedyny skład na ' 
całe Cesarstwo w Pcrfumeryi specyalnej 

Aleksandra Kocha, 
obecnie Krak.-Przedmieście Nr. 83.

t.J Przysposobienie i sprzedaż niżej wymie- 
ni mego środka, jako niezawierająceeo w 

K swy-l składzie części szkód liwyh dla zdro- 
fej wia, d-zwolone na ogólnych zasadach 

handlu.
ft

[Piękność Twsrzyl 
WODA Z KWIATU LILIOWEGO 
« KAŁ DR FLEURS DE LYS, » 
wynaleziony przez Planchais- 

Riótec w roku 1847,
Odróżnia się od wszelkich podobnych kos­

metyków, zwanych « Eau de Lys • i pudrów 
mokrych tem, że wyrabiany, jest z samych 
kwiatów lilii. Posiada przeto prawdziwe 
zn'-ty dodania płci rzeczywistej białości 
l'1'i i wydelikatnienia twąrzy, które utrzy­
muj-’ aż do późnej starości. Jednocześnie 
usuwa z twarzy niemiłe piegi, plamy żółte i 
czerwone, nieznośno krostki i pryszczyki 
jakofeż opierzchnięcie skóry i oparzelizńę. — 
Przy każdej flaszce znajduje się przepis 
użycia. Cena za flaszkę Rs. 1 KopS5.

Główny Skład w Perfumerji 
ALEXANDRA KOCHA, 

’3. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE.
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urządzenie

Szczegóły w afiszach.

Panny potrzebne są do krawiecezyzny, pod- 
i ręczne i do nauki. Śliska Jś 8. 9057

Banku Polskiego Ja 12212 na zastawioną 
w tymże Banku pożyczkę premjową II Emi­
sji.—Łaskawy znalazca raczy odnieść na Se- 
natorsaą 16 14, dom PP. Kanoniczek. 4203

studniarsko-hydrauiiczny 
K. Zalewskiego, 

mam honor uwiadomić PP. Obywateli i Budo­
wniczych, oraz Drogi Żelazne Warszawskie, 
że z dniem 1 Lipca r. b., przeniesionym zo- 
stał z poa 16 17, ul. Twardej, pod Jfe9 Twarda.

przy ul. KOSZYKI Hr 1,
W WARSZAWIE.

Cena wejścia, w dnie powszednie kop. 25; 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do 10 
lat, przy osobach starszych wchodzą bez­
płatnie. i

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od uhłócia 
przez pszczoły.

Nadto zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.

Bliższe szczegóły w oddziel­
nych afiszach.1863r

SKLEPU 
wpro t targu Rybińskiego, do wynajęcia.ka- 
żdego czasu:—Wiad. Hoża 1, u właściciela.

Bez pośrednictwa rs. 14,000 
do ulokowania na 7% na 1 J6 hypoteki do­
mu w Warszawie, w Kaneelarji Rejenta 
Dziewulskiego, w Sądzie Okręgowym. 4334

Sta, M i Sam
potrzebni są do zakładu mechanicznego Kon­
rad Pohl i S-ka, Chłodna Jś 10. 4329

JanaRiedla
przeniesiony został róg Wierzbowej i Sena­
torskiej, do domu p. Neprosa, (dawniej Pe- 
tyskusa)J6473/7i473b/25,na2piętro od frontu.

BIczeń potrzebnym jest zaraz do apteki 
IJZacharyasiewieza w Częstochowie, oznaj­
miony z czynnością. Przeznacza się pensja.

Osoba w średnim wieku, poszukuje miej­
sca na wieś, bez wynagrodzenia pienię­
żnego, do towarzystwa lub wyręczenia w go­

spodarstwie. Wiadomość: ulica Żurawia & 3, 
mieszk. 7, w Schronieniu nauczycielek. 934

Student Moskiewskiego Uniwersytetu, u- 
dziela lekcje z przedmiotów gimnazjalnych.

Nalewki J6 3, mieszkania 13. 8911

Agronom z Galicji, człowiek młody, ka- 
llwaler, poleca się jako administrator dóbr 
i poszukuje odpowiedniej posady. Bliższych 
wyjaiaioa udzieli kantor niniejszego pisma.

Czkola męz. klas., z pod Jś 10, Placu Ś-go 
^Aleksandra, przeniesiona na ulicę Wspólną 
Je 7 lit. A, przyjmuje uczni stałych i przy- 
chodnich, sposobiąc ich do Klas Gimna­
zjalnych, w warunkach umiarkowanych. 9165

Pralnia Jakubowicza, nowo-otwmrzona, Na­
lewki Jś 15, poszukuje zdolnych prasowa­
czek do koszul. 9096

liczeń w wieku lat 14—16, potrzebny zaraz 
(Jdo handlu kolonjalnego, pierwszeństwo ma 
z prowincji. Wiadomość: Chłodna Jś 38. 9042

^akład Nauki Rękodzieł dla Kobiet, Mar- 
lin iłkowska 53. Przez czas wakacji, cena 
kursów o połowę zmniejszona. 8739

liczeń klasy 8-mej, który otrzymał nagro- 
IJdę w 7-mej, poszukuje lekcyj. Posiada 
francuzki, niemiecki, angielski. Oferty M. S. 
w kantorze Kurjera. 9145

Nauczyciel przedmiotów matematycznych, 
,xl wykładający te przedmioty w szkołach pry­
watnych, życzy sobie podczas wakacji zająć 
Się przygotowaniem uczniów do szkół real­
nych! wojennych. Wiadomość w Szkole Rze­
miosł, ulica Jasna Ja 3. 8867

LA G® WIM 
■WODA MINERALNA NADZWYCZAJ WZMACNIAJĄCA 

zawieraj ca _
chloran dwuwęgtań i arseniansodu 
(zS niiUigr. arsen: sodowego na litr.) * 

Zażywać o<l poi szklanki <lo trzech 
dziennie przed lubw czasie jedzenia.
Wzmacnia dzieci siaie i tyrnfati/crue,1 oraz 

ipomajja na choroby skórne i orf/anów odde­
chowych, Febry perjodyczne i szlirofuty. 
Używa się także jako napój i płukanie przeciw 
Bronchitom, zaś do umywania przeciw lekkim 
iwierzbom. SKŁAD:

u drogistćw: Mrozowskiego, ulica Miodowa 
Gallego, ulica Senatorska, i Spiessa, plac 
Teatralny 245r

Posady ś prace, 
panny kompletnie uzdatnione do opinania 
[ spódnic, potrzebne są do magazynu S. Lul- 
la & Comp., Długa Jś 17. 9058

praktyczne polskie

WISIffi

Oanny umiejące szyć na maszynie, do bie- 
1 lizny, potrzebne są zaraz, oraz i do nauki. 
Ulica Marjensztadt Jś 13 nowy, m. 18. 9130

Pasta i Mleko poziomkowe
Pasta ze świeżych poziomek (Pate au 

fraise) pod wpływem użycia jej, skóra twa­
rzy i rąk mięknie, delikatnieje, nabiera 
przezroczystości, odcieniająeej błękit ner­
wowych włókien, ręka nawet zaniedbana 
po tygodniowem użyciu, może służyć za wzór 
malarzowi.—Wyłączny skład Perfumerja 
Renaisance, Rtowy-Swiat Jś 41 i 
w innych pierwszorzędnych. Cena Pata rs. 
1 kop. 20, przesyłka kop. 50.—Tamże

Poziomkowe Mleko (Lait au fraises) 
chemicznie przysposobione ze świeżych 
poziomek, najskuteczniejszy środek na zni- 
szczanie opalenia twarzy i piegów, tamuje 
wszelką możność uszkodzenia delikatności 
skóry przez zewnętrzny wpływ powietrza. 
Twarz staje się przezroczystą, delikatną, 
świeżą i białą.—Cena 1 rs. 1232

Osoba inteligentna znająca się na wiej- 
skiem gospodarstwie, posiadająca krój i 
muzykę, poszukuje miejsca do zarządu do­

mem. Wiadomość: Nowy-Świat Jś 7, m. 11.

Z prowincji.
Poszukuje się miejsca w jednym z wię­
kszych sklepów korzennych w War­
szawie, dla młodego człowieka, który po u- 
kończeniu 4-ch klas gimnazjalnych z eelu- 
jącem sprawowaniem, ostatni cały rok stu- 
djował w dalszym ciągu języki francuzki i 
niemiecki, z prawdziwą korzyścią.— Łaska­
we oferty w Kantorze Kurjera Warszaw­
skiego, pod lit. B. W. 100. 4338

Wyższego zakładu z Petersburga

AKUSZERKA i 
przeniosła mieszkanie na Nowy-Świat Jś 59 
wprost Ordynackiego i przyjmuje panie spo­
dziewające się słabości, mieszk. 11,2 piętro.

Panny potrzebne są do szycia bielizny i 
negliży, do maszyny i podręczne. Ulica 
Ogrodowa Jfe 54, w podwórzu na 2-m pię­

trze, w nowej oficynie. 9056

Osoba młoda lub w średnim wieku, żą­
daną jest do dozoru dwojga małych dzie­
ci i wyręczania pani domu. Wiadomość: róg 

Chłodnej i Żelaznej Jś domu 28, mieszk. 7 
Codziennie od godz. 10 rano do 2 po południu

dom hr. Zamoyskiego, na parterze w oficynie, 
w magazynie francuskim 

ulica Hr. Berga Je 13.

montgolfieres
balony Paryzkie, (2 łok. 15 do 13 łok. 19 wy- 
aegoSpowiXSa\Ceeny 0^2° rs Aó> kj?' *

Latarnie weneckie
.anierowe, różno-kolórowe, bardzo gustowne

ZABAWKI OGRODOWE 
■"tRYTÓ'wARZYSK|br 

trajowe i jiancuzkie (nowe). r!240

łjanny potrzebne są zaraz, uzdolnione i do 
j nauki, w pracowni sukien Emiiji Lange. 
Ulica Nowolipie Jś 50. 9084

francuska młoda, wychowana w Paryżu, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje miej­
sca do dzieci. Krakowskie-Przedmieśeie Jś 7, 

prawe skrzydło, mieszk. 28, na dole. 9123

Nauczycielka Francuzka, posiadająca pa­
lę tent tutejszy i zagraniczny, zajmuje się 
konwersacją w, języku francuzkim na mie­
ści.-. Wiadomość: Nowy-Świat Jś 39, drugie 
i otworze, na pierwszem piętrze, o godzi- 

jius 10 i-oi SMT po ©biedzie. 8964

Student Uniwersytetu, matematyk poszu­
kuje lekcyj’. Elektoralna Jś 34, mieszk. 18, 
między godzinami: 2 a 6. 8945

|)rancuzka z dyplomem, udziela lekcyj I i konwersacji rs. 3 miesięcznie. Wiado­
mość: Wspólna 11, mieszk. 9, od godz. 11—1.

Realista potrzebny jest, dla udzielania 
lekcyj uczniowi klasy 3-ej, przez czas 
wamieyjny. Wiadomość w Redakcji Prze­

glądu katolickiego, Senatorska 6. 9149

Potrzebno: Maszynistka, Panny do dziu­
rek i do nauki ze wszystkiem. Leszno 36, 
mieszkania 11. 933

czarny 
stylowy ze stołem, czerwoną materją obity, 
za 315 rs., otomana, sofy, fotele, biuro antyk 
szeslongi, oraz inne rzeczy urzędowej robo­
tyko sprzedania.—Nowy-Swiat Jś 53. w 2-ej 
bramie na dole. 4335

SZKOŁY REALNEJ
dla młodzieży izraelskiej, 

podaje do wiadomości rodziców i opiekunów 
młodzieży, że szkoła z d. 1 Lipca r. b. prze­
niesioną została do nowego lokalu przy uli­
cy Nowolipie Jś 13. — Zapis kandydatów 
odbywać się będzie w czasie wakacyjnym we 
wtorki i czwartki, od godz. 10—12 przed 
południem, a od dnia 16 sierpnia codziennie 
w kaneelarji szkoły. Zapis na istniejące przy 
szkole kursa wieczorna, dla młodzieży 
pracującej w zawodach: handlowym i rzemio- 
słowym, odbywać się będzie w poniedział­
ek od godz. 8 do 9 wieczorem. 4190

Od sprzedania Faełon 
nowy, surowy, teraźniejszego fasonu, na żą­
danie może być wykończony.—Nowy-Świat 

Jś 23, u kowala._______________ ^22_____
Jest do sprzedania 1857r

IW Mi
z bardzo dobremi gruntami, łąkami, lasem, 
budynkami przeważnie drewnianemi, inwen­
tarzem i kresteneją lub bez.— Bliższa wiad. 
w Siedlcach u rejenta Rośeiszewskiego.

praktykant gospodarski poszukuje stoso- 
jwnego miejsca natychmiast. Adres War­
szawa, Marszałkowska 54, m. 5. 9073
pzłowiek młody, żonaty, poszukuje obo- 
Ijwiązku na prowincji, karbowego lub stan­
greta, umiejący czytać i pisać, rnająsy kil­
ka świadectw. Wiadomość: ulica Złota Jń 45, 
u stróża. 9040

Człowiek młody, ukończywszy 7 klas i 
całkowity kurs buchhalterji, poszukuje ja­
kiego zajęcia, od 15 Lipca lub 1 Sierpnia. 

Oferty pod lit A. I. uprasza składać w Filji 
Warsz. Agentury Ogłoszeń. Nowy-Świat 67.

Aiauka i vsjihovi ante.

Student lust. Techn. Peters. Polak, życzy 
wyjechać na wieś, dla udzielania lekcyj, 
w zakresie Szkół Realnych, specjalnie język 

ruski i matematyka. Oferty proszę składać 
w Kantorze pod lit. L. K-ski. 893

Francuzka znająca przytem język niemie­
cki, życzy sobie dostać miejsce na wieś do 
'towarzystwa lub do zajęcia się dziećmi, za 

■ bardzo skromne wynagrodzenie. Wiadomość 
ulica Hoża Jś 10, mieszuania 1, u Profesora 
Boezylińskiego, stróż wskaże. 932

Iłządca domu z kaucją rs. 3000, otrzymy- 
ilwać będzie dobre wynagrodzenie. Kantor 
loterji, ulica Marszałkowska Jś 56, przy ho- 
telu Marenża.8947

Podróżujący inteligentny i sprytny, po- 
[trzebny zaraz na wyjazd. Wynagrodzenie 
w gaży i prowizji 100 rs. miesięcznie. Kau­
cja wymagana w gotówce 1,000 rs. Adresy 
proszę składać w Kantorze Kur. Warsz., 
dla „Składu.1* 8995

Rucharz przybyły z prowincji, kawaler, 
poszukuje miejsca w Warszawie, mieszka 
przy ulicy Furmańskiej Jś 10. Wiadomość 

u Rządcy domu. 9005

Warszawsko-Wiedeńskiej
i

Warszawsko-Bydgoskiej.
W dniu 14 (26) Lipca r. b., o godzi­

nie 3 po południu odbędzie się w Kan- 
celarji Zawiadowcy stacji Warszawa, 
głośna in phis licytacja na sprzedaż 
różnych przedmiotów w powozach i 
na stacjach dróg żelaznych w ciągu 
roku 1881 przez pasażerów pozosta­
wionych, a dotąd pomimo ogłoszeń nie 
odebranych. •'

Mający chęć kupna zechcą się ze­
brać w dniu i miejscu powyżej ozna­
czonym, zkąd zalicytowane przedmio­
ty, po uiszczeniu gotowizną najwyżej 
postąpionej oferty, zaraz będą wyda­
wane.___________________1862r

Na folwarku Świętokrzyzkim 
w Niedzielę dnia 16 Lipca 1882 roku, 

na żądanie pubiiki 

Nieodwołalnie ostatnie Przedstawienie 
Batalina 6W0STBI1I,

[ liczeń 15 letni, znający języki: niemiecki, 
IJruski i polski, może przyjąć miejsee w han­
dlu. Ulica Wolska Jś 11, m. Jś 10. 8952

masiw jesionowe, po składzie wódek do 
sprzedania, za przystępną cenę. — Wiado­
mość w zakładzie zegarmistrzowskim No­
wy-Świat Jś 37. 1859r

APTEKA
do sprzedania lub wydzierżawienia na pro­
wincji.—Wiadomość udzieli H. Niedziałkow­
ski, w aptece p. Borkowskiego, ulica Mar­
szałkowska. 4336 

Potrzebna jest

SI MM A RS. 15,000
na 1-szy numer hypoteki w gub. Siedleckiej. 
Bliższa wiadomość u adwokata ulica Długa 
Jś 9, p. Feliksa Dębskiego.________ 1856r

BROWAR
» wszelkiemi utensyliami potrzebnemi do wy­
robu piwa, w okolicy fabrycznej, w bllzko- 
śei miast: Łodzi, Zgierza, Ozorkowa, jest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę.. Na kupno 
to potrzebna jest gotowizna w ilości 3,000 
rs.—Szczegółowe warunki odnoszące się do 
tego kupna udzieli August Ditberner, wła­
ściciel, zamieszkały we wsi Glinik, przy st. 
pocztowej Zgierz. 4313

1 !!!Kupuję!!l = 
Drogie kamienie. Zegarki, Złota i 
Srebra, na stopienie i do użytku. ,

S Henryk Juwiler : 
s=: Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka-

nia Nr 21. 32 r •

^d_ANst4

^270
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liczeń pptrtebnym jest do zakłada bla-
U chars kiego.; Nowy-świat Aa 2 9155 

Sklep Wiktuałów do sprzedania, w każdym 
czasie. Ulica Ogrodowa Aż 5. 8876

W Efeukanfi-Kitr/ero Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). Bapiaasa 3 (15) Iio.ia 1882 1

A'drea parowej fabryki palenia Kawy „Plu- 
21ton“, ulica Świętokrzyska Aż 9, która sprze­
daje Kawę paloną w ziarnkach, jako też 
mieloną w puszkach blaszanych szczelnie 
zamkniętych. 753

MeMe do sprzedania: garnitur orzechowy, 
ISlSzafy do ubrania, Szafka do bielizny, tre­
mo, Biurko, Kredens szanowany, Szeslóng, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki k.onsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęt, • Twarda Aż 8A, w nowym 
donm, wprost Mariańskiej, stróż wskaże. 8845

fcjklep wiktuałów jest do sprzedania z po-
□ wodu nieprzewidzianych interesów. Ulica 
Świętokrzyska 'Aż 19. 90(35

ftbśady prywatne po cenach bardzo przy- 
tJsfępnych. Aleje Jerozolimskie Aż 23 bez 
litery, mieszkania Aż 12. 9033 

Sklep Wiktuałów do odstąpienia, z powo­
du wyjazdu, cena przystępna. Pawia Au 50.

ft Fókói, Wanna, Pralnia, Kuchnia. Bra- 
tJeką As 4. mieszkania 4. 8946 

SJuteryny dwie widne i suche, do wyna- 
□jęcia zaraz lub od I-go Sierpnia. Nowy- 
ŚwiatAżuo, 4-ty dom od ul. Świętokrzyzkiej.

Sklepik wiktuałów z dystrybucją i Magle 
Qwiedenskie, do sprzedania zaraz za rogat­
ką Powązkowską, 1-szy dom na prawo As2.

IJekdj z meblami jest do wynajęcia. Pod- 
f wal 20, wprost cyrkułu. 8915

Magazyn Strojów damskich, jest do sprzo-
Ifjdania.; Ulica Freta Aż 1. 8787

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania, od 
lat kilku egzystujący, narożny, przy zbie­
gu ulic: Leszczyńskiej i Topiel'Ni 14, z po­

wodu nagłego, a nieprzewidzianego wyja­
zdu, wiadomość na miejscu. 9083

oza z dobrem i obfitem mlekiem do sprze- 
f ldania. Ulica Żelazna Aż’ 20 lit. c. 9138

Pokój przy famflji do wynajęcia zaraz.
Wiadomość w’ kiosku w ogrodzie Saskim,

Heble używane, zieloną brokatelą kryte, 
do sprzedania. Ul. Marszałkowska Aż 26, 
mieszkania Aa 8a. 9131

fejieśateasiie letnio tanio do odstąpienia. 
HlPokój umeblowany, z przedpokojem i we- 
rendą oszkloną, usługą i urządzeniem, wo» 
dociągiem,stacji kolei. Wiadomość przy uli­
cy Nowy-Świat 68, mieszkania 37, do 12 
zrana i od 7 do 8 po południu. 9072

8lako świeże, prosto od krowy, można do­
stać trzy razy dziennie, Śmietankę i zsia­
dłe Mleko na porcje, na żądanie odsyłam 

W większych ilościach. Marszałkowska Aż 69.

Budynki drewniane zupełnie nowe, z ta- 
kimże parkanem, są do sprzedania na roz­
biórkę. Wiadomość w Dystrybucji P. Szlejf- 

sztejna przy ulicy Długiej pod Aż 11. 9082

Sklep norymbersko-spożywezy, egzystujący 
od lat kilkunastu, jest do odstąpienia na 
dogodnych warunkach. Wiadomość w kio­

sku rog Alei i Marszałkowskiej. 8950

fortepiany używane, oraz Pianina nowe, 
r zagraniczne, są do sprzedania. Nowy- 
8 wiat'35 40. — A. Gruszczyński,9146

Meble mało używane, do sprzedania: Gar- 
jflnitur orzechowy, garnitur ffancuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustra, 
biuro, szeslóng, kredens, stół jadalny, umy­
walka, konsolki . do kart, łóżka, szafeczki 
nocne, , kozetka z'sześcioma napoleonkami i 
firanki; Róg Marszałkowskiej Aż 26 i od 
Chmielnej Aż 27, naprzeciw bramy, 1-sze pię­
tro, mieszkania Aż 30. 9119

statek parowy jest do sprzedania, cały 
□żelazny, o oświu siłach. Wiadomość: ulica 
Krucza, w domu pod Aż 1, codziennie od 9 
do 12 rano w mieszkaniu p. Chanenko.

• 3>,o wynajęcia' mieszkanie, na I-m pię- 
Ijtrże, przy *uliey Orlej 803, składające się 
z 5-u pokoi, korytarza, przedpokoju i kuchni, 
z wodociągiem i zlewem od 1 Października 
1882 r., również jeden pokój z kuchnią za­
raz, oraz pokój pojedynczy duży, na parterze.

t 7 toby sobie życzył z Panów Doktorów lub 
tteż z osób prywatnych Karety dd wyna­
jęcia, jednokonnej, nowej i bardzo eleganekej 

Wiad. ul. Prosta J& 10. m. 2. 8937

Kilka garniturów Mebli jest do sprzedania, 
szeslóng w szagryń, oraz przyjmuje się 
wszelkie roboty tapicerskie po cenach niz- 

kieh. Leszno Aż 15, u tapicera. 9041

Cą do sprzedania Fortepiany nowe i uży- 
jjwane czarne, krajowych i zagranicznych 
fabryk, oraz Pianino fabryki paryzkiej za 
rs. 270, wszystkie o 7 oktawach i z piata­
mi metalowemi; wszelkie reparacje i stroje­
nia przyjmuje Fabryka T. Biernackiego. 
Krucza Al 2t. róg Alei Jerozolimskich. 8961

|ho wynajęcia zaraz, lub od 1 Październi- 
gjka i. b. 8 Pokoi z kuchnią; 3 Pokoje 
z kuchnią; 5 Pokoi z kuchnią i z wygodami, 
przy ulicy Nowy-Świat pod Aż 19,. wiado­
mość u Rządcy domu. 9047

Heble z 4-ch pokoi, mało używane, do sprze­
dania częściowo lub całe urządzenie, oraz 
kasa ogniotrwała, regulator i firanki. Twar­

da Aż 6, w pałacyku, stróż wskaże. 9046

SJortepian mało używany, o 7 oktawach, 
;z całym blatem metalowym i 4-ma szprej- 
eami rs. 280. Erywańska Aż 5, 3-cie piętro, 

w oficynie po prawej ręce, od g. 3—6. 9126

|}okój z umeblowaniem, usługą i samowa- 
| rem, lub bez, w każdym czasie do wyna­
jęcia, na 1-m piętrze, z oddzielnem wejściem, 
Ulica, Chłodna Aż 33. 9125 ■

Meble do sprzedania: garnitur, szafy, sza­
fka do bielizny, biurko męzkie i damskie, 
stoliki małe do pisania, tremo orzechowe, 

lustra, konsolki, szeslóng, fotele, kredens, 
stół, krzesła dębowe, z bogatemi rzeźbami, 
zegar, obrazy olejne, fortepian. Wiadomość: 
Szpitalna AS 2, mieszk. 6, pierwsze piętro, 
od 10 do 7 wieczór. 9118

fto sprzedania: Majątek Ziemski, Dom 
fjmurowany, parterowy z ogrodem i pla­
cem i gruntu 30 morgów, od Rudy Guzow- 
skiej 9 wiorst, m. Mszczonów, ulica Zduńska 
Aż 93, wiadomość u właściciela domu. 8828

tanio, zaraz do 
ajęeia. Senatorska As 2, mieszk 12. 915i

Kawiarnia do sprzedania z powodu zmia-
„hy interesu. Bednarska Aż 19. S 23 
SMagle są do sprzedania przy ulicy Chło-

Iduej Aż 23. 9063

iporzelany potrzebny jest, z dobrem! świa- 
Odectwami. Wiadomość przy ulicy Freta 
Aż 11, u Właściciela domu w dniu 23 i 24 b. m.

rpanienka, któraby dobrze umiała po nie­
miecku, lub by-ą Niemka, potrzebna jest,

do owocarni, przy ul. Senatorskiej pod As 2. 
glzeladnik rymarski, znajdzie natychmiast 
tlżajęeie w Fabryce Kufrów : i Waliz W. 
Breymeyera. Krak.-Przedmieśeie 22. 936

Pokój duży kawalerski, 
najęcia. Sei

(kneblowanie z 5 pokoi, całe lub czę- 
Jśeiowo, do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Zórawia Aż 9, mieszkania 9. 8885

fjczeń potrzebny jest do handlu żelaznego, 
IJktóryby ukończył przynajmniej 3 klasy 
i rozumiejący po niemiecku. Wiadomość, w 
handlu żelaznym J, F. Skiba Aż 89, Krasow- 
skie-Przedm., naprzeciw Zjazdu do mostu.

Kupno i spr®edaa»

Sto sposobów kochania, (książka nie dla 
dzieci), kop. 20. We wszystkich księgar­
niach. Śkład główny: Oboźna 1, m. 3. 8837

Meble, b. mało używane, do sprzedania ta­
nio. garnitur ffancuzki. garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslóng, gzemsy uo fira­
nek, kredens, stół jcdalny, 2 stoliki do kart. 
Ulica Chmielna Aż 52, lokalu 8. 8966

Magle wiedeńskie do sprzedania w każdym 
Iflczasie. Wiadomość: Nowolipie Aż 26. 9061

fthłopczyka 8-miesięcznego ktoby sobie 
Ijży.czył wziąć za własnego, raczy się zgło­
sić na ulicę Grzybowską-Aż 20, M. Owczarek.

(Ijapeciarz i Malarz pokojowy, przyjmuje 
I wszelkie nowe roboty i reparacje.'oraz 

sklepy w bardzo krótkim czasie. Podwal AŻ24, 
mieszk. 21. — Dekubanowski. 9009

2 Sofy są do sprzedania, masiv, z orzechu 
franeuzkiego, ładne, u Stolarza. Ulica 
Wróbla Aż 9. 9144

Za @0 rs. Garnitur Mebli, franeuzkiego 
fasonu, używany, bardzo tanio do spriiSt- 
dania. Ogrodowa 5, mieszkania 13, 9062

Bla lubiących, piękne Psy są do sprze­
dania, czarne cetry, mające 6 tygodni, 
mogą być sprzedane razem z suką, z PoW°' 

dn wrhizdti Uliea Piwna Aż 23, m. 4. 91oę

BO wysiajgcia zaraz, lub od 1 Październi­
ka r. b. 8 Pokoi-z kuchnią; 4 Pokoje, 
alkowa, kuchnia z -2ma wchodami, wodocią­

giem i zlewem, przy ul. Nowy-Świat i oJ Aż'4.

Okien dubeltowych par 14 (2 weneckie), 
okutych i oszklonych, tanio do zbycia.— 
Nowy-świat Aż 55. 9128

Q Psy wyżły, 1 w pierwszem polip są 
4do sprzedania. Uliea Nowogrodzka Aż 25, 
stróż wskaże. 9133

Piekarnia z gospodami, z wszelkiem urzą­
dzeniem, jest do odstąpienia. Ulica Pawia

Aż 60, w każdym czasie. 8935

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania, z po- 
ijwodu słabości właścicielki, przy ulicy 
Prostej Aż 3. 9043

fho wynajęcia zaraz, lub cd 1 Października 
Jr. b., 7 pokoi, na 1-m piętrze, z alkową, 
kuchnią, górą oddzielną, piwnicą, wodocią­

giem. ziewem i inneuii wygodami. Chmielna 13, 

pokoje dwa, elegancko umeblowane, w 
| stronie Ogrodu Saskiego. Dowiedzieć się 
można na Zielonym Placu w Kiosku. 9157

8 Pokoje starannie .umeblowane, blizko 
ĄUgroda Saskiego. Wiadomość w_Kiosku, 
na Zielonym Placu. 9158 

SJościei kompletna, z dobrych i świeżych 
_ pierzy, jest do sprzedania.. Aleksandrja

Aa 21, wiadomość u stróża. 9085
do nabycia: Książki franeuzkie, niię- 

yjdzy innemi: Rabelais, Bouillet, Staaff, La­
rousse, Gór uzez, Bescherelle. Niecała Aż 12, 
mieszk. 16, od godz. 9 do 12. 9087

Do sprzedania lub wydzierżawienia, ofi­
cyna z placem frontowym dużym i calem 
zabudowaniem, 25 mórg gruntu, w dobrym 

punkcie, od Rudy Guzowskiej 9 wiorst, m. 
Mszczonów, ulica Radziejewska Aż 62, a wia­
domość ulica Zduńska Aż 93, u właściciela 
Jana Baki. 8827

Jest do sprzedania: Kawiarnia z Cukiernią 
lub do wydzierżawienia. Ulica Hoża Aż‘2, 
dom p. Rybickiegb w Bazarze. 8871

Memesienaa roamaife.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró< 
żnych Waleriana Breymeyera. Krakow­
skie-Przedmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 937
Prysznic zim-ny ulepszony. Kąpiele Dianą; 
1/Chmielna 9. Cena kop. 15. 8351
Adres: najtańszej Fabryki Skrzyń i Opa- 
flJiowań. Danielewiezowska Aż 6. 909-9
fabryka Rękawiczek K. Przy godzki ego, po­
dleca wjroby po bardzo przystępnej cenie. 
Ulica Ordynacka Aż 8. 8511

^OSBOUeBO J.cHSypOH). __ _____
Hedaktor Wddław Sxsma&owsio.—Kekretars Kedakcji Tadeusz CzageisEL—Wydsiwi/ui wdsiaar Gteaezaner.

Sj © Ii a 1 ©.
Ookój dla kawalera lub pojedynczej przy- 
I zwoitej ośoby, może być z samowarem icało- 
dziennem życiem, jest, do wynajęcia przy 
familii. — Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 6, w podwórzu na lewo, druga sień, 
1-sze piętro, mieszsania Nr 12. 204gr—

(:I. E'oksal Aż 1297i. Z powodu wyjazdu 
iza granicę jest do odstępienia lokal'od 1 
Lipca r. b., składający się z 7 pokoi, przed­

pokoju, kuchni. Stajni, wozowni i mieszkania 
dla stangreta i 4 Pokoje, przedpokój i kuchnia: 
Lokale te mogą być połączone v." jeden lokal 
to jest całe pierwsze piętro od frontu. 7869 
Lokali kilka 1, 2i3 pokojowych, odresta­

urowanych, mogących być półąezonemi, 
oraz Sklep z pakamereni i mieszkaniem fron- 
towem w każdym czasie do najęcia. Ulica 
Twarda Aż 36. 8594

Wesakanie jest do wynajęcia, z powodr 
ifgnagłego . wyjazdu, na 1-m piętrze: salon 
o 3 oknach z balkonem, 4 pokoje, pasaż 
kuchnia, wanna, wodociąg, zlew i wśźeltiś 
do tego wygody, trzeci dom od Alei Uja, 
zdowskiej, ulica Piękna Aż Id, m. 4. Oglądać 
można od godz. 12 do 8 po południu. 9153

Hieszkanie na 1-m piętrze, od frontu, 4 
pokoje, przedpokój o jeduem oknie, i’no_ 
gący służyć za gabinet, alkowa, passaż ku- 

chnia, dwa balkony, jeden od frontu, druo-; 
od dziedzińca, oszklony, z przyczyny nagłe- 
go wyjazdu do wynajęcia. Wiadomość: uli­
ca Leszno, naprzeciwko kościoła Narodzenia 
N. -M. P>, Aż domu 33, mieszk. 4. 9142

Materace ezysto włosiane, waltharowe i 
poduszki skórzane, Róg Bielańskiej i Tło- 

mackiego Aż 2, u Tapicera J Olszewskiego. 
Zakład istnieje od roku .1846. 9022
rroter przyjmuje wszelkie obstaliinki na za-. 
Oprawianie podłóg i posadźcie w różnych ko­
lorach masą woskową, terpentynową,' mycie 
pokoi i okien; poś-piećn i akuratność w wy­
konaniu; ceny możliwie umiarkowane. Krucza 
Aż 12, róg Alei Jerozolimskiej. J. Kewi.cz, 8395

Mieszkanie składające się: z 3 pokoi, 
fflprzedpokoju i kuchni, z ładnym ogród­
kiem, jest do wynajęcia każdego czasu obok 
Doliny Szwajcarskiej, na ulicy Róż Aż 4, 
wiadomość u właściciela. 8910
IJokój obszerny do wynajęcia dla mężezy- 
| zny, każdego czasu, ze wspólnym wejściem, 
Rs. 12 miesięcznie. Nowy-świat Aż 68, mie­
szkania Aż 10.. . 8998

Bo samiasiy Realność na prowincji, z sza­
cunkiem rs. 10,000 na interes handlowy, 
lub przemysłowy. Wiadomość: Nowa Praga, 

ul. Środkowa Aż 63, mieszk. Aż 7. 9156
fabryka Pierników jest do sprzedania za- 
jjraz za. przystępną cenę z powodu wyjazdu, 
z wszelkiemi narzędziami i dużo gospód. 
Wiadomość u właścicielki fabryki: Nowy- 
Świat Aż 43. 9139

ęklep wiktuałów z wyrobioną klijentelą, 
□do sprzedania w każdym czasie.z powodu 
interesów familijnych. Wiadomość na miej­
scu. Ulica Browarna Aż 4. 9100
Sklep dystrybucyjny i wiktuałowy, za bar- 
□ dzo przystępną cenę do sprzedania. Wia­
domość w owocarni pod filarami teatralnemu

Rs. 3 do 4,000 potrzeba pożyczki nowej na 
hypotek'ę 2 domów w Warszawie, w pier­
wszej połowie wartości. Kantor loterji ulica 

Marszałkowska Aż 56, przy hotelu Marehza.

Kantor Służących, ma interes do sprzeda­
nia, za rs. 200, z powodzeniem dobrem.

Nowy-Świat Aż 57. 9018

Plac narożny do sprzedania lub do najęcia 
na skład węgli, drzewa lub wapna, łokci

□ 3,000. Róg Srebrnej i Miedzianej. Wiado­
mość w składzie papieru A. Chodowieckie­
go, nl.ae Teatralny. Aż 7. , 8996 -

2,000, 3,000, 4,000, 5,000, sumy po wyż- 
®,sze są do umieszczenia, na 1-szy numer 
lub po Towarzystwie, na hypoteki warszaw­
skie. Wiadomość u właścicielki domu Ni 12, 
ulica Zaokopowa. 9148

Placu na skład węgla poszukuje. Chmielna 
Aż 29, mieszkania 34. 9094

jljagrody rs. 5. W piątek 7 Lipca zginę* 
suczka pinezerka, żółta, na Marszał­

kowskiej. Kto odprowadzi lub da znać, gdzie 
się znajduje otrzyma nagrodę. Złota 5, mie­
szkania 18. Nieprawy właściciel sądowni® 
poszukiwany będzie. 8960 1
ę.uczka buldoczka,-blado-żółta, cwajnoska, 
□4 miesiące mająca, ma obrożę i smołę, n» 
nosie, zginęła na Krakowskiem-rPrzedmieściU 
w Niedzielę wieczorem. Upraszani odprowa­
dzić, adres: uliea róg 'Mularskiej i Furman- 
skiej Aż 15, mieszkania 14, za nagrodą, w ra­
zie, nieprawy posiadacz odpowiadać będzie 
sądownie. 9127

afebli garnitur do sprzedania, Szafy róz- 
jffbierane, .szafka do bielizny, Biurko, IC011- 
solki, Lustro, Kozetka, 6 Napoleonelt i Sze- 
slońg, mało używane bardzo tanio. Marszał­
kowska Aż 49, stróż wskaże.: 9071

Kaftaników rannych 3 tuziny, z powodu 
odłożonej wyprawy, dó wyprzedania tanio 
w komisowym składzie koronek ruskich. Se­

natorska 27, mieszkania 2. Tamże przyjmują 
się koronki do prania. 8757

Jest do sprzedania: Łóżko orzechowe, sze- 
siong, biurko małe, stoliki ozdobne, łóżka 
dla sług, piecyk żelazny, skrzynie duże, 

obrazy olejne i rysunki stare. Wiadomość 
Marszałkowska 47, Cukiernia. 9143

■pokoje dwa z kuchnią, na dole, oraz dwa 
| oddzielne kawalerskie pokoje, ze ws; ólnym 
przedpokojem, na I-m piętrze, są zaraz do 
najęcia, u Rządcy domu Aż 30, Nowy-Świat.

5 i 3 Pokoje, z kuchniami i oknami od 
frontu 1 od ogrodu, do wynajęcia każde­

go czasu. Nowy-świat Aż 12. 8965

Iisteresa Emudl. i majątJi.
Cklep artykułów spożywczych, połączony ze 
□sprzedażą nafty, egzystujący od lat 6, do 
odstąpienia zaraz, z powodu zmiany intere­
sów, przy ulicy Żelaznej Aż 20 lit. 1?. 8992
i'Hep Wiktuałów jest do sprzedania za 
□przystępną cenę Uliea Chmielna Aż 14.

II Akuszerki b. podstarszej Kliniki polo- 
iżniczej, są pokoje dla osób potrzebująeyeb 
jej opieki i wygodnego pomieszczenia. Mar­

szałkowska Aż 34, mieszkania 8. 9121

Hamka młoda, z prowincji, ze świeżym i 
obfitym pokarmem, jest u Akuszerki. Ul.

Kapitulna 3. 9152
ra'gubiono dnia 14 Lipca za Żelazną Bra- 
£jmą przy ogrodzie Saskim Futeralik od 
cygar, w którym znajdowało się około rs 60 
biletami bankowemi. Łaskawy znalazca ra­
czy zwrócić, gdyż pieniądze nie były wła­
snością poszkodowanego, bardzo biednego, 
tylko dane na sprawunki; za nagrodą rs. 15. 
Nowolipie Aż 40. — A. Buczyński. 9137 
fifosa siwa z koziołkiem zginęła w ponio- 
ladziałek, kto ją zatrzymał niech da wia­
domość pod Aż 22, ulica Okopowa, róg Mo­
kotowskiej. 9134

Sklep Wiktuałów jest do odstąpienia, z po­
wodu słabości właściciela. Ui/ChłodnaAżG.

Sklep z Wiktuałami do sprzedania, przy 
ulicy Ogrodowej Aż 63, komorne rocznie 
rs. 100 Pokój i Sklep. 9059

fortepian do sprzedania o 7 oktawach. 
^Wspólna A° 3, mieszkania 1. 8943
foriópiań manoniowy, fabryki Krall et 
5’Seidler, z trzema szprejcami, o pół siódmej 
oktawy, w zupełnie dobrym stanie, jest do 
sprzedania za rs. 175. Wiadomość Chłodna 
As 48, mieszkania Aż 14, w oficynie. 8997

Bo sprzedania za rs. 30, Gablota ele­
gancka wisząca, mogąca służyć do koro­
nek, krawatów i t. p. Marszałkowska 41, 

mieszkania 16, I-e piętro. 9027


